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GAZETA LWOWSKA
Wyehodzi codziennie •> godzinie H po południu 

z wyjątkiem dni poiwiątecanych.
Numer pnjedyńozy kos/.tnje w inłajsoa 10 ka.1., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haiss- 
stanoa 1. 9, — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte woine od opfaty 
Telefon ftedakeyi Nr. 86
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W Niemczech 3 K. 29 h. miesięcznie. Vv'e wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety L-s&skiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiercroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi i S. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 X.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
misjRce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 35 hal., nadesła­
ne po 80 hui. za wiersz lub jego miejsca miary pe­
titowej ,

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raszkowski) 38 
Rus de Yarenna.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister sprawiedliwości zamianował 

auskultantów: Jerzego P ł a t a n a  i Stani­
sława K o n i u s z e w s k i e g o, adjunktami są­
dowymi dla okręgu krakowskiego śądu krajo­
wego wyż-1 zego.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał naczelnikami kancehiryi: oficjała kan­
celaryjnego, Józefa M a r f i a k a  w Jaśle, dla 
sądu obwodowego w Jaśle, a asystenta kan­
celaryjnego, Adama K a t y ń s k i e g o  w Kra­
kowie, dla sądu obwodowego w Rzeszowie.

P. Namiestnik przeniósł komisarza po­
wiatowego, Władysława B i a ł o b r z e s k i e- 
go , z Podhajec do Lwowa.

CZĘŚĆ MEIJRZĘBOWA.
Lwów, 14 maja.

B a d # ,  i m r m t w a ,

Z Izby posłów.
Na wezorajszem posiedzeniu Izby po­

słów, w dalszym ciągu rozprawy nad pod­
wyższeniem kontyngentu rekruta obrony kra­
jowej, po przemówieniach mówców general­
nych contra p. W i n a r s k y e g o  (soc. dem.) 
i pro  p. A i m a n n a  (ckrz. społ.), nastąpiły 
faktyczne sprostowania.

P. W o l f  imieniem niemieckich posłów 
radykalnych oświadczył, że nie mogą głoso­
wać za nagłością, ponieważ w zapewnieniach 
Rządu nie widzą uspokojenia i nie mogą u-

dziehć Rządowi dalszej zwłoki dla wniesienia 
ustaw językowych.

P. N i t s c h e  (niem. post.) imieniem 
części posłów niemieckich z Czech oświad­
czył, że z tych samych p.owodów jego kole­
dzy wstrzymają się od głosowania.

P. S c h r e i n e r  (niem. agrar.) uczynił 
późniejsze zachowanie się swego stronnictwa 
zależnem od zupełnie zadowalającego spełnie­
nia niemieckich żądań w sprawach języko­
wych.

Pp. K l o f a c z  i K r a m a r z  oświadczy­
li, że odpowiedź P. M inistra obrony krajo­
wej zupełnie ich nie zadowoliła, ponieważ 
naród czeski nie otrzymał satysfakcyi za 
obrazę, jaka spotkała go wskutek zachowania 
się porucznika Zemeneca.

P. K l o f a c z  zastrzegł się specjalnie 
przeciw/ tonowi, w jakim p. Minister odpie­
rał ataki, nie naruszające rzekomo w niczem 
honoru korpusu oficerskiego.

Na wniosek p. N e m e c a  odbyło się 
imienne głosowanie. N a g ł o ś ć  u c h w a l o ­
no  280 g ł o s a m i  p r z e c i w  136.

Następnie przystąpiono do meritum, 
mianowicie do pierwszego czytania ustawy o 
podwyższeniu kontyngentu rekruta obrony 
krajowej. Przemawiali pp. K l i ć k a  i H o r ­
s t y .

Na tern posiedzenie zamknięto.
Następne w piątek przed południem.

Z* k o m isji dla kiosk elem entarnych.
Na wezorajszem posiedzeniu komisji 

dla klęsk elementarnych referował p. S t e i -  
n e r  o wniesionych w sprawie zapomóg 
wni<łikach nagłych.

Po dłuższej dyskusji przyjęto następu­
jące wnioski sprawozdawcy:

„Wnioski nagłe przekazuje się Rządo­
wi do najszybszego uwzględnienia, lub za­
rządzenia. dalszych dochodzeń w tych wy­
padkach, w których konieczne jest stwier­
dzenie faktycznego stanu rzeczy “.

„Poleca się Rządowi, aby Izbie posłów 
przedłożył projekty ustaw w sprawie zapro­
wadzenia przymusowego ubezpieczenia od 
ognia, a mianowicie według krajów".

„Wzywa się Rząd, aby jak najspieszniej 
zdał Izbie sprawę co do prywatnych i pu­
blicznych Zakładów ubezpieczeń od ognia,

gradu, nieszczęśliwych wypadków, na życie, 
istniejących w krajach, — a to sprawo­
zdania z czynności w ostatnich 10 latach".

Z klubów.
W najbliższym tygodniu odbędą się 

konfereneye P. Prezydenta Ministrów bar. 
Becka z Prezydyum K o ł a  p o l s k i e g o ;  
konfereneye będą poświęcone specyalnie kwe­
sty i kanałów.

Jako przedstawiciel Koła polskiego udał 
się na wystawę do Pragi wiceprezes J. Sta- 
piński.

Jedna z wiedeńskich korespondencyj 
zamieszcza następujący komunikat

klubu ru sk ieg o :
Klub ruski, z powodu rozmaitych tłu ­

maczeń mowy, wygłoszonej przez p. Oku­
niewskiego 7 b. m. podczas pogrzebu ś. p. 
dr. Herolda w Pradze, na posiedzeniu klu- 
bowem w d. 13 b. m. stwierdził według 
zgodnych oświadczeń p .  Okuniewskiego i in­
nych członków1 klubu, którzy brali udział w 
pogrzebie ś. p. dr. Herolda, autentyczny tekst 
mowy wspomnianego posła. Brzmiała ona 
jak następuje: Zastępcy słowiańskich ludów' 
przybyliśmy tu, ażeby naszemu czeskiemu 
koledze oddać ostatnią posługę. Przybyli­
śmy do Pragi w ważnym dniu, gdyż w tym 
samym dniu odbywa się w Wiedniu zjazd 
niemieckich książąt, chociaż z pewnością 
tego z góry nie zamierzaliśmy, ponieważ ani 
śmierci dr. Herolda, ani tego pogrzebu nie 
można było przewidzieć. Przybyliśmy tu, a 
nasze przedsięwzięcie jest tern wznioślejsze, 
że takie i koledzy niesłowiańscy do nas się 
przyłączyli. Widzimy w naszem gronie Niem­
ców, Włochów i Rumunów. Tu, w Złotej 
Pradze, widzimy wspaniały rozwój naszych 
braci Słowian, którzy pracę kulturną rozpo­
częli na podstawach demokratycznych z do­
łu, a nie z góry i do tak wysokiego stopnia 
kultury dourowadzili.

(Idy podziwiam ten rozwój naszych 
braci słowiańskich, jako wynik mrówczej pil­
ności i te wzniosłe historyczne pomniki, bu­
dzi się we mnie, jako w przedstawicielu je­
dnego z najmłodszych słowiańskich ludów 
kulturalnych myśl, aby do naszych obecnych 
politycznych przeciwników wśród Słowian za­

wołać: Stwórzcie wreszcie zawieszenie broni 
celem spokojnego rozwoju kulturalnego. Z mo­
jej strony jestem gotów do ofiar.

Po stwierdzeniu autentycznego tekstu 
mowy, klub ruski przyszedł do przekonania, 
że mowa ta nie sprzeciwia się. politycznym 
zapatrywaniom klubu i że ogłoszenie w po­
rozumieniu z prezesem Romańczukiem w pra­
sie oświadczenie posła Wassilki odnieść na­
leży jedynie do niedokładnego oddania i błę­
dnej interpretacji podanej mowy. Mowa ta, 
według zapatrywań klubu bynajmniej nie 
zwraca się przeciwko Niemcom, a objawy 
sympatyi wobec Słowian nie mieszczą w so­
bie nic, co byłoby sprzeczne z zapatrywa­
niami klubu. Z tego powodu uważa klub ru­
ski dalsze omawianie tej sprawy za zbyteczne 
i uważa tem samem sprawę za załatwioną.

W uzupełnieniu tego komunikatu do­
noszą prywatnie, że dr. Okuniewski wobec 
takiego stanu rzeczy cofnął swe wystąpienie 
z klubu i pozostaje w nim nadal.

KORESPONDENCIE.
W iedeń, 12 maja.

(Z parlamentu).
(i) Komisya budżetowa Izby poselskiej 

ukończyła wczoraj prace nad budżetem na 
r. b., — konferencja przewodniczących klu­
bów parlamentarnych uchwaliła dążyć sta­
nowczo do tego, aby budżet mógł być w peł­
nej Izbie posłów przed upływem pierwszego 
półrocza, t. j. przed upływem uchwalonego 
w r. z. prowizoryum budżetowego po koniec 
czerwca b. r. załatwiony. Te dwie wiadomo­
ści najlepiej charakteryzują sytuację w par­
lamencie. Stwierdzają one, że pesymizm nie 
był na miejscu, że słuszność jest po stronie 
tych, którzy położenie oceniali optymisty­
cznie. „Parlament ludowy" strawił wpraw­
dzie dużo czasu na obrady budżetowe w ko­
misji, ale jeżeli się uwzględni, jak dawno nie 
było dyskusyj budżetowych w ogóle, że nowy 
całkiem parlament, oraz takie liczne zastępy 
zupełnie nowych posłów musiały się po pro­
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Z A G M A T W A N A  T R A G E D I A .
STUDYU3I BIOGRAFICZNE

Z DZIEJÓW SERCA ZYGM UNTA KRASIŃSKIEGO
PRZEZ

F. H0ES1GKA.

CZĘŚC DRUGA.

R A J  U T R A C O N Y .
(1836-1838).

I.
(Ciąg dalszy).

Teraz, po powrocie z Wołynia, w dal­
szym ciągu nie tracił fantazyi, a chodząc per 
ulicach i piazettach Wenecyi, pośpiewywał 
sobie wesoło. A bo mu to źle było na świę­
cie! „Włoch prawdziwy! Gdzie pędzlem nie 
może, tam głosem nadrabia!" Pyszna po­
stać !

Swoją drogą, to spotkanie z człowie­
kiem, który go znał niegdyś wesołym i szczę­
śliwym, w tem „sroższą" jeszcze pogrążyło 
Krasińskiego samotność: „nie ową zewnę­
trzną (ta bowiem nie była mu nigdy wstrę­
tną), ale ową wewnętrzną, w której serce 
kona powoli". „Ach! wczoraj, nocą kazałem 
się wieźć gondolą, po tych śpiących, czar­
nych kanałach. Przypomniałem sobie, że nie­

gdyś, przy księżycu i słońcu, na wiosnę i w 
lato, przy muzyce i z przyjaciółmi, otoczon 
wszystką rozkoszą życia, na tych samych wo­
dach pł.Y#ałem; i stało mi się tak gorzko, 
że mi się wydało, jakobym już przeszedł il 
poiUe dei sospiri życia mego".

Podobne wrażenie, jak teraz Wenecja, 
zrobił na nim,  w trzy tygodnie później, 
Rzym. Dopóki jechał przez Kampanię, dozna­
wał dziwnego, poprostu „niezrozumiałego" 
spokoju ducha; ale zaledwie kopuła św. Pio­
tra, zamajaczyła na widnokręgu, zaraz ów 
spokój pierzchnął, jak sen i powróciła da­
wna „niespokojność", wróciły „zmory, z któ­
rych uwite życie". Jakoż, gdziekolwiek po­
szedł, wszędzie miał do walczenia z dawne- 
rni wspomnieniami „dni jedynych i ubie­
głych" w towarzystwie pani Bobrowej. „By­
łem i na Forum. Nie uwierzysz — pisał dnia 
10 grudnia do Sołtana — jak mi się serce 
ścisnęło; zdało mi się, że widzę całą mło­
dość moją, wracającą na te miejsca, jak duch 
Irydiona po la tach * wielu. Wszystko, com 
tam marzył i kochał, wszystko, co mną było, 
oddzielone odemnie, jak dusza od ciała, roz­
dział dalszy coraz i coraz posępniejszy! 
I przeszedłem ową przestrzeń ruin, własność 
moją, tak ogromnie smutny, taką nocą oble- 
czon, że byłem sam jako głaz zdatny do le­
żenia między głazami; jednak czułem, że to 
wszystko moje, żem niegdyś tę całą ziemię 
między Kapitolem i Koliseum przyswoił so­
bie, wziął w ducha mego, w piersi moje; 
tylko, że już dawno teinu, bardzo dawno, i 
od tego czasu zdaje się umarłem".

Mimo to czuł popęd do pisania, czuł 
jakby przypływ poetyckiego natchnienia. Ztąd, 
oprócz listów do przyjaciół, pełnych poety­

cznego polotu, dw a piękne wiersze, nap isane 
pod w rażeniom  Kampanii, a z k tórych  jeden  
zwłaszcza, będący jak b y  rzew ną ska rgą  p a­
ni Bobrowej, należy do najp ięknie jszych  w ie r ­
szy Krasińskiego.

Dla cicbiem wszystko straciła na ziemi,
Dla cicbiem drobiie porzuciła dzieci,
Choć Róg przykazał pozostać się z Dieini.... 
Teraz w ich stronę moje serce leci!
Gdzie ich kolebka? gdzie śliczne wejrzenie? 
Gdzie jasne pukle moich biednych dzieci?
Choć głos twój dźwięczny i boskie natchnienie, 
On tyle szczęścia w sercu mi nie wznieci,
Co sen ich niemy lub jedno westchnienie! 
Patrz! J a  być mogła tak czysta, tak święta!
A teraz będę na wieki przeklęta!
I  dzieciom moim ojciec nie odpowie,
Gdy się spytają: „ Jak  się matka zowie?"

Tak gorzko, zimno, tak ciemno mi 
[w duszy,

Że czasem myślę, iż płacz mój poruszy 
Serce aniołów.,..
Czy i ty zdradzasz tę, którą kochałeś,
Tę, której nigdy żoną nie nazwałeś,
A która ci była więcej niż żona,
Siostra, kochanka, niż wszystkie imiona, 
Któremi ludzie kochanie przezwali?
Bo ludzie nigdy kochania nie znali.
J a  wiem, co miłość, co d ługa tęsknota,
Co bój zacięty z myślą o kochanym,
Co szczęście niebios, co piekieł zgryzota,
I  brak łzy cichej w oku wypłakanem.

Daj mi twą rękę, niech czuję, żeś bliski; 
Tyś wielki, piękny, ty masz wzrok anioła,
Gdy plama pychy nie kazi ci czoła,
A same prawdy zdobią go połyski,

Daj mi tw ą rękę.

Pisząc ten wiersz, miał Krasiński prze­
czucie, iż pani Bobrowa nie pożyje długo, 
iż już niebawem spełni się przepowiednia 
Trsnta tre. Myśląc o tem, gdy jechał przez 
Kampanię, wyobrażał sobie, iż tutaj byłoby 
nąjpoetyczniejsze miejsce na grób dla jego 
ukochanej, dla kochanki twórcy I r y d i o n a !

.... już godzina 
Śmierci nadciąga i wkrótce uderzy,
Już ból konania w tych piersiach się wszczyna, 
Już palec Boga na tem czole leży!

S łucha j! W tych dolinach 
Ty mnie pochowasz, przy Rzymu ruinach,
A grób mój będzie otoczon wzgórzami,
Zakryty zewsząd bluszczem i głogami,
I  ty wyryjesz na białym kamieniu 
Prośbę do Boga, by w cyprysów cieniu 
Ten kamień za mnie modlił się w milczeniu!

Wiersz ten, jako wyraz swego „stanu 
duszy" w Rzymie, przesłał poeta Sołtanowi 
w „niespokojnym" liście z dnia 9 grudnia, 
poczem, w kilka dni później, udał się z oj­
cem do Neapolu. Tutaj, ledwo się zdążył roz­
pakować, otrzymał list od Jaroszyńskiego, 
będący odpowiedzią na jego listy o pani Bo­
browej, a usiłujący przekonać poetę, iż wiele 
da się powiedzieć na jego usprawiedliwienie, 
czyli, iż nie powinien oddawać się przesa­
dnej rozpaczy z powodu swego zerwania z 
kochanką, bo cokolwiek możnaby powiedzieć 
o tem wszystkiem, przed „trybunałem rozumu" 
z pewnością wygrałby sprawę....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stu oswoić z przedm iotem , ze sposobem t r a ­
k tow ania  go w komisyi, m usia ły  dać upust 
chęci „w ypowiedzenia się" rozm aitych  s t ro n ­
nic tw  i posłów, — to rzecz przedstawi się 
w  innem , zupełnie  innem  świetle. Gdy tylko 
par la m en t  spostrzegł,  ż e je ś l ib y  prace budże­
towe szły dalej tym  torem , Izba musiałaby 
się wyrzec najważniejszego swego p raw a  — 
praw a  budżetowego, p raw a  kontro low ania  g o ­
spodarki pańs tw ow ej:  wówczas w yw arł on 
taki m oralny  nacisk  n a  komisyę budżetową, 
k tóra  zresztą tymczasem sam a już opanowała 
te ren ,  że około je d n ą  trzecią część m ateryału  
załatwiono w największym pospiechu i prace 
komisyi, c iągnące się od trzech miesięcy, za­
kończono w dniach niewielu.

A  teraz Izba m a  stanowczą wole za­
ła tw ić  budżet n a  czas, w ciągu kilku tygo­
dni, sposobem skróconym. Będzie to n ietyl-  
ko, ja k  się k tóryś  z dzienników tute jszych 
wyraził,  egzam inem  dojrzałości, lecz także 
w ym ow nym  dowodem żywotności ludowego 
par lam entu .

W  ogóle trudności w par lam enc ie  ziniej- 
szyły się, położenie w yjaśniło  się i popraw i­
ło. W skazuje n a  to także spraw a wniosku p. 
K olow ra ta  co do podwyższenia k o n tyngen tu  
rek ru tów  dla obrony krajowej, oraz spraw a 
wniosków co do częściowej zm iany postano­
w ień  regulam inu  Izby.

Koło polskie, wzmocnione p rzystąp ie­
n iem  posłów s tronn ic tw a ludowego, zajmuje 
stanowisko s ilne i poważne. W ielk ie  też w ra­
żenie w kołach p a r la m en ta rn y ch  i politycz­
nych  w yw arł  kom unika t  o ostatniej konfe- 
rencyi P rezydyum  Koła z P. P rezyden tem  
M in is trów  i z obu polskimi P P .  M inis tram i,  
stwierdzający, że stosunek między Rządem a 
K ołem  nie uległ żadnej zm ianie.

Polacy piiil Moi mlM
(Wiec Polaków górnoszląskich. — Walny wiec 
kobiet w Poznaniu. — Z komisyi koloniza- 

cyjnej).
Obszerna sa la  R e ichshalle  w Katowicach 

oraz wszystkie jej loże roiły się w ubieg łą  
niedzielę od uczestników wiecu Polaków g ó r ­
noszląskich. Policya w zbroniła  wstępu wieco- 
w nikom  przybyłym  późniejszymi pociągami. 
Z t rudem  uzyskano zaledwie pozwolenie na  
wstęp dla mówców.

O godzinie 4 po po łudniu  zagaił  wiec 
ks. proboszcz Kapitza z Tychów  następujące-  
mi słowy: Dzisiejszy w alny  wiec n ie ma mieć 
ch a rak te ru  agitacyjnego; celem jego je s t  j e ­
dynie stw ierdzić publicznie, że mimo nowych 
ustaw  wyjątkowych chcem y żyć jako lud 
polski. Kto żyw, te n  czuje — odczuwamy 
więc krzywdy nam  się dziejące. Mimo to nie 
zejdziemy ani na  krok ze s tanow iska konsty- 
tucyi pruskiej, ze s tanow iska  praw nego; p ra ­
gn iem y oddać Bogu co boskiego, a cesarzowi 
co cesarskiego — lecz nie p rzes tan iem y do­

pom inać się natarczywie praw  naszych. W sk a­
zują nam  na to, ile skorzysta liśm y z ku ltu ry  
pruskiej, ale my oświaty bez swobody n ie  
chcemy.

M ówca prosi nas tępn ie  zebranych , by 
n ie  zamącili poważnego przebiegu wiecu.

Po ukonsty tuow aniu  się zebrania , oddał 
przewodniczący ks. Kapitza głos mecenasowi 
dr. Zygm untowi Seydzie do mowy na temat: 
„ P raw a  i obowiązki społeczeństwa polskiego, 
w szczególności Towarzystw  polskich, według 
nowej ustawy Rzeszy o stow arzyszeniach".  
MowTę tę  przeryw ano częstymi, grzm iącym i 
oklaskami.

Jako  drugi mówca zab ra ł  g łos  redak to r  
P aw e ł  Dombek i mówił o „Szląsku polskirn 
pod panow aniem  prusk iem ". M ówca przed­
staw ił  h is to ryę  zalewu S łowiańszczyzny przez 
falę germ ańską ,  ze szczególnem uw zględnie­
niem stosunków szląskieh.

N astępnie  przemawiali jeszcze redak to r  
S iemianowski i ks. Kapitza, który  zaznaczył, 
że je s t  to osta tn i wiec polski na  Szląsku.

*

W alny  wiec kobiet w P oznaniu  odbył 
się w niedzielę przy ogrom nym  udziale ko­
bie t polskich z całego zaboru pruskiego. Re­
p rezen tow ane  były wszystkie stany, lecz ol­
brzymią większość s tanow iły  kobiety z warstw  
średnich  i ludowych. W ielka sa la  L am b e r ta  
już długo przed rozpoczęciem wiecu szczelnie 
się zapełn iła ,  tak, iż policya wciąż jeszcze 
nap ływającym  wiecowniczkom w zbran ia ła  d a l ­
szego wstępu.

Wiec zagaiła  p. A n ie la  T u ł o d z i e c k a ,  
w ita jąc  zebrane wiecowniczki i dziękując im 
za liczne przybycig.

Po ukonsty tuow aniu  się zebran ia ,  które 
powierzyło przewodnictwo p. W ladysławowej 
N i e g  o 1 e w s  k i e j ,  zabrała  g łos  p. E r z e p -  
k o w a, by w dobitnych słowach sc h a ra k te ­
ryzować osta tn ie  ustawy antipolskie. „Jeszcze, 
mówiła, tylko kilka dni, a zam kną nam  usta, 
lecz n im zamkną, my kobiety Polki, dziś tu 
zebrane, świadome praw  swych, podnosim y 
uroczysty g łos  protestu .  A  tak, jakeśm y  tu 
g łośno słowem zaprotestowały , tak odtąd p ro ­
testować będziemy czynem n a  każdym kroku.

Za jedną drogę przed nam i zamkniętą , 
dziesięć in nych  utorować i wywalczyć p o tra ­
fimy, za jeden  środek, k tóry  nam  z ręki wy­
trącą,  sto innych  skuteczniejszych miłość Oj­
czyzny nam  podda. Tę miłość podsycić, za­
grzać się miłern słowem do pie lęgnow ania  
jej w sercu, a w yznaw ania  czynem zawsze i 
wszędzie, oto cel g łów ny  naszego zebrania . 
Wierzymy, że i najcięższe ciosy odbiją  się 
o puklerz, kowany z najczystszych uczuć m i­
lutki i p o św ię c e n ia !

P. M i e 1 ę c k a z Katowic mówiła o „W y­
chow aniu  narodow em ", p. A dam ow a Gz a r ­
i i  ń s k  a z Zakrzewka o „P op ie ran iu  handlu  i 
p rzem ysłu  przez wszystkie kobiety bez róż­
nicy s tanu" ,  a p. H elena  R z e p e c k a  o „Za­
dan iach  Polki wobec dwóch nowych ustaw ".

W szystkie  te  mowy nagradzano  huczny­
mi oklaskami.

N astępn ie  przyjęto jednom yśln ie  rezo- 
lucyę z wyrazami pro testu  przeciw ustawom 
an tipo lsk im  i uchwalono w ysłać  adres do 
Ojca św.

W  ciągu wiecu nadeszły liczne te le g ra ­
my z całej Polski.

P . E r z e p k o w a  kró tk im  apelem do 
wytrwałości w pracy zakończyła to im ponu­
jące  zgromadzenie.

Uczestniczki poczęły się rozchodzić po 
odśpiewaniu pieśni „Serdeczna M atko".  De­
le g a c ja  pań  złożyła wieniec u stóp pom nika 
Mickiewicza.

Wieczorem odbyło się zebran ie  towa- 
p y s k ie w  hote lu  F rancusk im .

*

Schlesische Ztg. zaprzecza pogłoskom, 
k tóre  pojawiły się w p ras ie  niemieckiej,  j a ­
koby k o m is ja  kolonizacyjna rozpoczęła zno­
wu zakupywać m ajątki ziemskie z rąk  n ie ­
mieckich . D w a wypadki takie, które w osta­
tn ich  dn iach  zaszły, mianowicie kupno G ro­
dziczna, w pow. lubawskim i Słaboszewka, w 
pow. mogileńskim , są, w edług w spom nianego 
pisma, zobowiązaniami, k tórych  k o m is ja  ko- 
ionizaoyrjna podjęła się dawniej.

Do wiadomości tej dodaje Schl. Ztg. na  
końcu taką  uwagę: „Jak  jnż donoszono, n a ­
była komisya kolonizacyjna przed kilkoma 
dniami także zdowu je d en  majątek  z rąk 
polskich — z wolnej ręki.  O trzym ała  ona 
już także liczne oferty  od polskich w łaści­
cieli, którzy z obawy przed dalszem ob n iż a ­
niem się cen ziemi zawczasu jeszcze p ragną  
osiągnąć możliwie jak  najwyższe ceny. Zre­
sztą w ydaje się, jakoby  właścicielom pol­
skim sprzykrzyło się hasło n iesprzedaw ania  
ziemi Niemcom, bo tu o ich kieszeń idzie. 
J a k  z N ak ła  donoszą, sprzedał Polak p. K em p­
ka z L ipior  posiadłość swoją Niemcowi Rohr-  
beekowi z Bydgoszczy".

W iadomość ta, zdaniem Dzień. Pozn., 
nosi wszelkie znam iona zamówionej roboty 
obliczona je s t  na to, ażeby osłabić wrażenie 
wiecu poznańskiego. P rzyznać trzeba, że uku­
to ją  dość zręcznie, ku czemu szczególnie 
nada ły  się dwa wypadki przejścia majątków 
polskich w ręce raz komisyi kolonizaeyjnej, 
drugi raz osoby p ryw atne j.  Dwa te w ypad­
ki zostały rozdm uchane do potęgi „licznych 
o fer t" ,  złożonych w biurze komisyi koloniza­
cyjnej przez właścicieli polskich; a jako p rzy­
czynę ich podano obawę przed dalszem ob­
niżeniem się cen ziemi.

Zdaje się, że Schl. Ztg. zbyt szczerze 
wypowiada to, czego tak gorąco pragnie , 
m niem a D zicn. Pozn. Szczerość jednakże — 
niezawsze je s t  cnotą polityczną.

ataranK

KRONIKA.
Lw ów , 14 maja.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (15 m aja):
Zofii. — Strzeżysława. — Aftanazya. 
Wschód słońca o godzinie 3'52 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 51 po południu.

— Panu N am iestnikow i przedstawiła 
się dnia 13 b. m. delegacya Towarzystwa ru­
skiego „Proświta", składająca się z prezesa 
Ogonowskiego, sekretarza dr. Bryka, dr. Ozar- 
kiewicza i ks. Leżohubskiego.

Pan Namiestnik przyjął deputacyę bardzo 
życzliwie i w rozmowie z delegatami informo­
wał się szczegółowo o stosunkach Towarzy­
stwa „Proświty" i o jego działalności.

Następnie przedstawiła się JE. P. Na­
miestnikowi deputacya Towarzystwa politechni­
cznego z architektem p. Rawskim jako prezesem 
i starszym radcą budownictwa p. Ingardenem, 
jako wiceprezesem na czele.

Dziś w południe przedstawiła się JE. 
Panu Namiestnikowi deputacya Izby han­
dlowej i przemysłowej w Brodach, składająca 
się z pp. Feliksa Westa, Józefa Kapelusza i 
sekretarza Izby, dra Staniała Rittla, posła na 
Sejm krajowy.

— W pochodzie jubileuszow ym , który  
odbędzie się w dniu 12 czerwca b. r.
w Wiedniu, między innymi będzie grupa wło­
ściańska z Galieyi, przedstawiająca nasze „Rol­
nictwo, Dożynki i Wesele na Pokuciu". Komitet 
w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk pięknych we 
Lwowie, ul. Dzieduszyckich 1, uprasza pp. 
właścicieli ziemskich, księży proboszczów, na­
uczycieli, wTójtów, ewentualnie „Kółka rolnicze" 
o informacyjne zgłaszanie grup liczących po 
kilkanaście osób mężczyzn i kobiet dorodnych, 
w malowniczych, ale autentycznych strojach, 
które na koszt komitetu chciałyby wziąć udział 
w pochodzie.

— Za spokój duszy ś. p. Andrzeja 
hr. Potockiego odbyły się w tych dniach — 
według nadesłanych nam korespondencyj —na­
bożeństwa żałobne w Grybowie, Samborze i 
Kałuszu, przy udziale reprezentantów władz 
miejscowych, młodzieży szkolnej i bardzo licznej 
publiczności.

— Hojna ofiara. W jednym z poprze­
dnich numerów naszego pisma donieśliśmy, że 
Wdowa po ś. p. Andrzeju hr. Potockim, Kry­
styna hr. Potocka, opuszczając Lwów złożyła 
na służbę Namiestnictwa kwotę 300 kor. Wia­
domość ta — jak się obecnie dowiadujemy — 
była o tyle niedokładną, że Pani hrabina Kry­
styna Potocka, opuszczając Lwów, złożyła dla 
służby pałacowej we Lwowie kwotę 1900 kor. 
Z sumy tej kwotę 1600 kor, rozdzieliła wła­
snoręcznie, a pozostałe 300 kor. poleciła roz­
dzielić między froterów Namiestnictwa, którym 
już osobiście tej kwoty wręczyć niemogła, z po­
wodu wyjazdu.

38)

l
J E S I E l ł T I Ą . .

POW IEŚĆ .

Wolny przekład z francuskiego.

XIII.

(Ciąg dalszy).

Do tego te rm in u  sam  będzie odpowie­
dzialny za swoje szaleństwo. Gdyż ma się 
rozumieć, G ille tta nie tylko go nie kochała, 
ale n igdy n a  seryo nie zapa t ryw ała  się na 
tę  fanlazyę....

Le H er t ie r  p rze rw ał j e j :
— Przepraszam . P ros i łaś  go o pozwo­

lenie zasiągnięcia mojej rady, w razie danym .
Ona się ziry towała.
— Ależ chyba  w ybra ł  sobie p an a  za 

spow iednika!  A  więc tak, powiedzia łam  mu 
to.... A le  tylko n a  to, aby się go pozbyć....

N ieub łagany  Le H e r t ie r  znowu jej 
p r z e r w a ł :

— Kobieta tak  uczciwa, ja k  ty  n ią  j e ­
steś, n ie  krępuje wolności człowieka n a  ca ły  
rok, jeżeli czuje, że n iepodobna jej będzie dać 
m u odpowiedzi twierdzącej.  J e s te m  pewny, 
Gilletto, jestem  przekonany, że n igdy  n ie ko­
chałaś  swego kuzyna. A le  n ie  zaprzeczaj,  bo 
sam a byś na  s iebie potwarz rzuciła, że m ia ­
ła ś  nadzieję, iż może, gdybym  ja  sam n am a­
w ia ł  ciebie do tego, byłabyś zadowolona przyj­
m ując  jego propozycyę.

W zruszyła ram ionam i,  nadąsana.  Ależ 
nie, ależ nie, n igdy o tem nie m yślała .  A  zre­
sztą, przypuściwszy, że kiedyś, w  chwili znie­
chęcenia , znalazłaby nagle, iż p ropozyc ja  L an-  
della  n ie  je s t  tak  bezsensow na jakby  się zda­

wało, czegóż to dowodzi? Niczego. Każdy m ie­
wa swoje napady melancholii .  Być może, iż 
dnia pewnego, znudzonej tysiącem  drobnych  
podłostek  światowego życia paryskiego, p rzy­
szła jej na  chwilę myśl ucieczki ze zn iena­
widzonego miasta, myśl, że gdzieindziej życie 
może być przyjemniejsze, ła tw ie jsze ;  i może 
w tedy  obudziło się w niej wspom nien ie  s tron  
rodzinnych, a także tego kuzyna, towarzysza 
ia t  dziecinnych. A le były to m arzenia  na 
wiatr, złudzenia, jak iem i każdy z nas  bawić 
się lubi na  przelotną chwilę. U bóstw ia ła  
Paryż. Nie mogła się obejść bez niego. A  tego 
kuzynka nigdy nie kochała. Z chwilą, w któ­
rej zaczęła się czegoś domyślać z uczuć Le 
H ertier,  s ta ł  się dla niej, jeżeli to możliwe, 
jeszcze bardziej obcy. S ta ra ła  się mu to oka­
zać. A  jeżeli mu co innego powiedział, sk ła ­
mał. N igdy nie czyniła mu żadnej obietnicy. 
N igdy, n i g d y ! B y ła  zupełnie wolna. A  teraz 
nietylko, że go nie kocha, ale go n ienaw i­
dzi. N ienawidzi go z całej duszy....

— A więc, czemuż pozostawiłaś mu 
nadzie ję  ?

Czy ona w iedz ia ła?  Gzy m ia ła  czas nad 
tem  się nam y śle ć?  Nie lub iła  robić p rzykro­
ści.... A przytem, te rm in  upływ a dopiero za 
kilka dni, pocóż go wyprzedzać? Ale jeżeli 
M aks korzysta ł z jej dobroci i współczucia, 
aby robić plotki, napisze do niego ju tro ,  nie, 
dziś wieczorem, w tej chwili.

P ow stała ,  o tworzyła biureczko, przygo­
tow ała  papier.  N a tychm ias t  zobaczy! I  nie 
będzie obwijać w baw ełnę.  Gdzież się po­
dział k a łam a rz ?  S n u ła  się po salonie z ocza­
mi szeroko o tw artem i.  I  nag le  w niespodzie- 
w anem  rozprzężeniu nerw ów  w ybuchnę ła  łk a ­
n iem , opadając na  fotel i jęcząc wśród łez:

— Miej pan  litość....  Och! jakże m nie  
pan  m ę c z y ! jak  męczy!

A  Le H er t ie r  stojąc z zaciśniętemi 
p ięściami, z bez litośnem  jasnow idzen iem  i 
najokru tn ie jszą  boleścią odbudow yw ał w szys t­
kie fazy sen tym enta lnego  dram atu ,  który  roz­
wijał się w tem b iednem  serduszku, a teraz 
m ia ł  się rozegrać. W szystko to było tak

przejrzyste, tak widoczue, ja k  książka g r u ­
bym drukiem  napisana .

Nie, rok temu, G ille tta  n ie kochała  
Landella . Była gotowa bez żadnych zastrze­
żeń odmówić swemn kuzynowi. A nas tępnie  
przez dobroć, współczucie, może nieco przez 
zalotność, aby mieć miły flircik, zgodziła się 
nie odmówić od razu. I  oto miesiące up ły ­
wały, a odrobina serdeczności, k tórą  m ia ła  
uk ry tą  w głębi duszy, w zmocniła się.

W pierwszych la tach  swego w dow ień­
stwa, oddała się cała radości z powodu od­
zyskanej swobody. Obecnie, c ierp ia ła  nieco 
z powodu swego osam otn ien ia  i tajernnpgo 
pożądania, k tóre  rozniecała w około siebie. 
Po trzebow ała  ram ienia ,  na  którem  oprzeć by 
się m ogła  i ochrony  przed innymi, a może 
przed sobą samą. L ekkom yślny  i zawrotny 
P aryż czarował ją, a zarazem przerażał i 
o szołam iał.  O bawiała  się zasadzki, ale j ą  lu­
biła. Czy zawsze potrafi obronie się przed n ią ?

Wszelkie te  n iepewności i obawy uczy­
niły , że innem  okiem zapatryw ać się zaczęła 
na  propozycyę Landella , z początku odrzu­
caną, zwolna, stopniowo mniej odstręczającą; 
a nas tępn ie  coraz bardziej przekonywującą. 
Już  jej n ie  odrzucała od siebie, przyzwycza­
ja ła  się do tej myśli, oceniając coraz lepiej 
wartość tego uczciwego i serdecznego przy­
wiązania. ć z u łe  jej serduszko zmiękło, otwo­
rzyło się. W  dniu, w którym L ande ll  byłby 
wrócił po odpowiedź, n ie m ia ła  by już od­
wagi odm ówić; i w braku gorącej miłości, po­
trzeba pozostawia uczciwą, p rowadzenia  życie 
spokojnegoji czystego, podyktow ała by je j od­
powiedź. Nie odm ów iła  by swojej ręki m łode­
mu człowiekowi. I  pobraliby  się z sobą. — 
I  była by szczęśliwa, szczęściem skrom nem , 
bez zarzutu.

I  w tę idyllę, n ie rom antyczną, ale w 
każdym razie rozczulającą, on, Le H er t ie r  
wpadł ja k  P i ła t  w Credo. Wyznanie, które 
uczynił, dając jej do poznania swoją rozpacz 
i rozterkę  serdeczną, wzburzyło m łodą  ko­
b ie tę  do głębi.  Chodziło jej g łów nie  o wdzię­
czność, ja k ą  m ia ła  dla Le H ertie r.  Nie, nie

kocha ła  go i n igdy na  myśl by jej nie p rzy­
szło go pokochać. A le zrozumiała, że szczę­
ście jej dobroczyńcy od niej zależy i nie 
m ogła przenieść na sobie, aby mu tego od­
mówić, jemu, który życie jej polepszył. I  
chcąc, aby był szczęśliwy, pomimo swoich 
w strę tów  i skrom nego w ychow ania  p ro w in ­
c jona lnego ,  które czyniło, iż bunt się budził 
w jej duszy na myśl podobną, zostanie jego 
kochanką. Gdyby Le H er t ie r  nie był nic m ó­
w ił o sobie, p rzy ję łaby  nieco prozaiczną, ale 
spokojną i pew ną propozycyę uczynioną przez 
kuzyna. Ale ponieważ dał jej do poznania, 
czego sobie życzy, poświęci tę przyszłość, 
bez żalu, ale nie bez pew nego n ieokreś lone­
go zakłopotania; jeżeli płacze, jeżeli s ta ra ła  
się k ła m ać :  czyż się temu dziwić można w 
chwili, w której m ia ła  rozpocząć tryb  życia 
tak  stanowczo burzący wszystkie odziedziczo­
ne skrupułów; był to osta tn i wybuch głosu  
sumienia, k tóry  ból jej sprawiał.. .

I  z dotkliwem  cierpieniem  Le H er t ie r  
p rzypom inał sobie, z jaką  precyzyą Lande ll  
przewidywał dwa rodzaje przyszłości, jaka  
czeka jego kuzynkę, s tosownie do tego, czy 
zostanie jego żoną, czy nie. Gdyby wyszła 
za niego, życie je j  upłynie spokojnie w kół­
ku rodzinnem, na  prowincyi wśród skrom nych  
rozrywek, norm alne,  regu la rne ,  w k tórem  cze­
kały j ą  może macierzyńskie rozkosze. Jeżeli 
nie zostanie jego żoną, będzie m ia ła  kochan­
ka i w dalszym ciągu będzie się upajać n ie ­
zdrową a tm osferą  paryską. I  nadejdzie dzień, 
dzień bliski, w którym, ponieważ jej kocha­
nek je s t  stary, znajdzie się znowu sam a 
jedna, ze zm ysłem skromności nieco p rzy tę ­
pionym, z resztkam i młodości, z pozostałą 
potrzebą oszołomienia się i zapomnienia.. .  
I  s ta łaby  się w skazanym  łupem  nieszczegól­
nych przygód. Byłby  to całkowity  upadek. 
W zięłaby, jak  m ów ił Landell ,  drugiego i 
trzeciego kochanka... Taki więc los czekałby 
śliczną, dziecinną dziś jeszcze Gillette?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Uczczenie pam ięci ś. p. Andrzeja 

lir. Potockiego, Dnia, 9 b. m. na posiedze­
niu Rady miejskiej w Dolinie burmistrz dr. Sta­
nisław Kotłowski w dłuższej przemowie wstę­
pnej, poświęconej pamięci zgasłego Namiestni­
ka ś. p. Andrzeja lir. Potockiego, podniósł za­
sługi jego i znaczenie, oraz wyraził imieniem 
miasta boleść z przyczyny zgonu jego, spowo­
dowanego ręką mordercy.

Rada miejska przez aklamaeyę uchwaliła 
przesłać 200 koron na rzecz pomnikowej fun- 
daeyi im. Andrzeja lir. Potockiego.

— Spiżowy pom nik ś. p. Andrzeja 
lir. Potockiego. Przełożeństwo gminy wyzna­
niowej izraolickiej we Lwowie nadesłało na 
listę członka komitetu budowy pomnika Adama 
Kreeliowieckicgo, kwotę 200 (dwieście) koron.

— Z c. i k. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń ■wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Podpułkownik 10 p. buz. Ernest Merbal, pre­
zes komisyi asenternnkowęj remont w Nagy- 
kanizsa, zamianowany komendantem zakładu 
remont w Yalaszut-Bonczhida. Podpułkownik 
Franciszek Ziegler z 13 p. buz. zamianowany 
prezesem komisyi asenternnkowej remont w Na- 
gykanizsa.

Lekarz sztabowy II. klasy dr. Michał Mar- 
tynowiez z komendy 10 korpusu zamianowany 
szefem lekarskim garnizonu w Stanisławowie.

Srebrny krzyż zasługi z koroną otrzymał 
siodlarz pułkowy Robert Moritz z 1 p. haubic 
polowyeh.

Zastępcą lckarza-asystenta zamianowany 
jednoroczny ochotnik dr. Józef Lówingor z 6 
pp. przy szpitalu garnizonowym w Przemyślu.

Przeniesieni zostali: podporucznik rezer­
wowy Jarosław Janacek z 2 p. trenu do 3 p. 
trenu; kapitan II. klasy Jan Bachrach z 9 pp. 
jako nauczyciel do wyższej szkoły realnej; re­
zerwowi podporucznicy: Józef Okanyi z 2 p. 
art. fort. do 3 bat. art. fort., Karol Lantos z 
2 p. art. fort. do 3 p. art. fort.; rezerwowy ka­
det Rudolf Vivenant z 2 p. art. fort. do 3 bat. 
art. fort.

— Z c. k. obrony krajowej. Ka­
pelan wojskowy w rezerwie ks. Bazyli Mereń- 
kow ze stanu ewidencyjnego 35 pp. obr. kraj. 
przeniesiony do stanu czynnego duchowieństwa 
wojskowego c. i k. armii.

Rezerwowymi lekarzami asystentami za­
mianowani rezerwowi zastępcy lekarzy asysten­
tów : dr. Wilhelm Pommer 34 pp., dr. Fe­
liks Laberschek 16 pp., dr. Emanuel Gross 83 
pp., dr. Gustaw Wierzbicki 16 pp., dr. Ryszard 
Stern 35 pp., dr. Er.,inGraif 1 p. uł., dr. Ju­
liusz Malinasiu 22 pp., dr. Franciszek Kasso- 
witz 18 pp., dr. Maurycy Yogel 22 pp.

Major sztabu generalnego Gnstaw Zyga- 
dłowicz zamianowany naczelnikiem oddziału dla 
grupy obr. k.aj. w komendzie 11 korpusu.

1 Porucznik w etacie oficerów dla spraw
lokalnych Franciszek Micka z 4 pułku ułanów 
przeniesiony jako oficer manipulacyjny do ko­
mendy obr. kraj. w Przemyślu.

Podporucznik 1 puł. uł. Karol Schwaab 
przeniesiony do stanu nieczynnego tego pułku.

— W iadom ości kościelne. Archidye- 
eezya lwowska obrz. łać.: Wizytacyę kanoniczną 
odbył JE. ks. Arcybiskup Bilczewski: 9, 10, 
11, 12 i 13 maja w Gołogórach, Dalsze wizytacje 
zaś odbędzie Najprz. ks. Areypasterz 16 i 17 maja 
w parafii N. P. Maryi Śnieżnej we Lwowie, 
23 i 24 maja w parafii św. Maryi Magdaleny 
we Lwowie, 9, 10, 11 i 12 czerwca w Śnia- 
tynie, w końcu 13, 14, 15 i 16 czerwca wAu- 
gustendorfie; ks. Biskup Bandurski: 29, 30 i 
31 maja w Cieszanowie, 1 i 2 czerwca w Dzi­
kowie, 3 czerwca w Horyńcu, 4 czerwca w Ko­
bylnicy, 5 i 5 czerwca w Lipsku, 7 i 8 czerw­
ca w Lubaczowie, 9 czerwca w Łukawcu, 10 
czerwca w Narolu, 11 i 12 czerwca w Pła­
zowi e.

Dyecezya przemyska ob. łać. Przeniesie­
ni: ks. Józei Gródecki, ekspozyt w Ulanowie, do 
Łętowni; ks. Wawrzyniec Lewicki, ekspozyt w 
Łętowni do Ulanowa. Egzamin konkursowy na 
proboszczów złożyli z pomyślnym wynikiem : 
ks. Walenty Cetnarowiez, wikary w Rudniku; 
ks. Łukasz Forystek, wikary w Rozembarku ; 
ks. Teofil Lewicki, wikary w Łące (z odzna­
czeniem); ks. Wiktor Różycki, wikary w Bieli­
nach; ks. Józef Sołtysik, wikary katedralny w 
Przemyślu (z odznaczeniem); ks. Józef Wolski, 
wikary w Sędziszowie (z odznaczeniem).

Dyecezya krakowska. Przeniesieni : ks. 
Józef Balko z Niepołomic na Zwierzyniec; ks. 
Wojciech Sidziński ze Zwierzyńca na admini­
stratora do Kościelca ; ks. Karol Gelata z Ko­
ścielca do Łapanowa; ks. Stanisław Miernik 
z Łapanowa do Niepołomic. Wizytacyę kano- 

I możną odbędzie ks. biskup Nowak w Oświę­
cimiu w dniach 22, 23, 24 maja, przyjazd do 
Oświęcimia dnia 21 maja popołudniu; w Grój­
cu 25 maja ; w Porębie wielkiej 26 maja; wc 
Włosienicy 27 maja; w Przeciszowie 28 i 29 
raaj a ; w Polance wielkiej 30 maja; w Piotro­
wicach 31 maja; w Gierałtowicach 1 czerwca; 
w Zatorze 2 i 3 czerwca.

, , 7~ W ybory do R a d y m . Lwowa. Wy­
bór ściślejszy 16 radnych na 6 lat i dwu ra­
dnych na trzy lata odbędzie się we wtorek, 19
b. m., w czasie od godziny 9 rano do 1 z po­
łudnia i od 3 po południu do 7 wieczorem w 
10 salach gmachu ratuszowego.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

Bliższe szczegóły podaje drukowane ob­
wieszczenie prozydyum magistratu, rozlepione 
na murach miasta.

— Konkurs. Akademia Umiejętności w 
Krakowie ogłosiła konkurs na stypendyum im.
A. Mickiewicza z fundacji ś. p. P. Radzimiń­
skiej w kwocie 2000 kor. O stypendyum po­
wyższe ubiegać się mogą kandydaci, którzy na 
Uniwersytecie Jagiellońskim otrzymali stopień 
naukowy, a którzy jragną w pewnym kierun­
ku uzupełnić u. uki swoje za granicą. Kandydat 
taki obowiązany będzie zastosować się do iu- 
strukcyi. jaką otrzyma od komitetu stypendyj- 
nego. Podania, zaopatrzone w dyplom doktor­
ski, dowody pracy naukowej i program stu- 
dyów zagranicą, należy wnosić do Akademii 
Umiejętność) do dnia 13 czerwca 1908. Wy­
płata pierwszej raty stypendyjnej w kwocie 
1000 koron nastąpi dnia 10 października 1908, 
a drugiej raty dnia 10 kwietnia 1909.

— Z lwowskiego Towarzystwa lekar­
skiego. XII. Posiedzenie naukowo odbędzie się 
w piątek, dnia 15 b. m., o godz. 6 wieczorem 
w sali Towarzystwa.

— P okłosie żałobne. Z powodu zgonu 
ś. p. Platona Kosteckiego, nestora dziennikar­
stwa polskiego, nadeszło onegdaj miedzy inne- 
mi na ręce redakcji Gazety Narodowej na­
stępujące pismo kondolencyjne od znakomitego 
malarza polskiego Jana Styki, bawiącego w 
Paryżu:

„Zubożał Lwów o jedną świętość, zubo­
żał o jednego sprawiedliwego! Wasz Platon to 
była dusza tak cudowna, jak jej nie znaleźć 
rychło na tym padole — zubożał Lwów! Kie­
dy ostatnim razem widziałem go wtłoczonego 
między papierami redakcyi waszej, w słomia­
nym kapeluszu na głowie, poczęliśmy po kilku 
słowach wymienionych... latać — a kiedy mu 
opisywałem ogród, jaki w St. Cloud posiadam, 
wówczas ten poeta lirnik powiedział m i: „ma­
rzyłem o tern zawsze, żeby kiedyś mieć ogród 
jaki, by posiadać w ł a s n e  j a b ł k o ,  własne 
jabłko!“.

I  widziałem w tern pragnieniu całą pię­
kną duszę tego poety, który niczego innego nie 
pragnął, jeno by mieć to własne jabłko!

Niestety praca całego żywota nie star­
czyła na jedną jabłoń dla niego!

Moi drodzy, proszę Was, a proszę gorą­
co, zasadźcie na grobie Platona jabłoń — nie­
chaj mu z wiosną czarujący jej kwiat rozkwi­
ta, a jesienią owoc dojrzały powie tym, którzy 
będą przechodzili: „Patrz, cało życie pracował 
dla Ojczyzny, był jej miłością natchniony — 
ale ona biedna, nie może wyposażyć miłośni­
ków swoich i dopiero tu na tym grobie otrzy­
mał to jabłko, którego daremnie tak za życia 
pragnął".

Przjęjadę i ja wkrótce, żeby łzami moje- 
mi zrosić to drzewko — nie naci Platonem bę­
dziemy płakać, bo on dzisiaj wielkim być musi 
przed Panem, ale będziemy płakać nad tern, 
żeśmy mu tego jabłka nie mogli dać za ży­
cia — będziemy płakać nad własną biedą...

Przyjmijcie, kochany redaktorze, serde­
czno pozdrowienia i zapewnienie mojej serde­
cznej przyjaźni, jaką zawsze dla Was wr sercu 
moim chowam, a jedynie brak czasu nie po­
zwala mi częściej wynurzać moich uczuć. 
Serdecznie Wam oddany

Jan S tyka1'.
— K olonie wakacyjne w Brzucho- 

wicach. Magistrat m. Lwowa ogłosił konkurs 
na 80 miejsc w koloniach wakacyjnych w Brzu- 
chowicach dla chłopców i dziewcząt. O miejsca 
te ubiegać się mogą uczniowie i uczcnice miej­
skich szkół ludowych i wrydziałowyeh we Lwo­
wie w wieku 8 do 12 lat. Pierwszeństwo do 
przyjęcia mają dzieci urzędników i sług gminy 
m. Lwowa, następnie wychowankowie miej­
skiego Zakładu sierót, wreszcie dzieci ubogich 
rękodzielników i przemysłowców we Lwowie. 
Podania o przyjęcie do kolonii, zaopatrzone w 
metrykę urodzenia, świadectwo ubóstwa i świa­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, mają być 
wnoszone wprost do departamentu V III . magi­
stratu w terminie clo 15 czerwca 1908. Przy­
jęci' do kolonii mają zabrać z sobą bieliznę, 
dwa ubrania i dwie pary obuwia. Pościeli brać 
nie wolno.

— Lwowskie Towarzystwo ratunko­
we udzieliło w miesiącu kwietniu b. r. pomocy 
w 564 wypadkach, a mianowicie 429 razy w 
dzień i 135 razy w nocy. Od założenia Towa­
rzystwa (w styczniu 1893 r.), udzielono ogó­
łem pomocy w 52 888 wypadkach. Służbę sa­
nitarną pełniło 8 lekarzy, 8 służących sani­
tarnych i dwu woźniców. Członków wspiera­
jących liczy Towarzystwo 1.239.

— Zebranie lwowskich członków To w. 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w sobotę, 
dnia 16 b. m., o godzinie. 7 wieczorem w sali 
X III . Uniwersytetu (I I . p.). Na porządku dzien­
nym : 1. Dr. L. Bykowski: Sprawozdanie z wy­
cieczki szkolnej do Królestwa. 2. Dr. Z. Kry­
gowski: Sprawa gabinetów fizycznych. (Dota­
cjo nadzwyczajne, sprowadzanie przyrządów z 
zagranicy). 3. Wybór delegata do ankiety w 
sprawie ćwiczeń łacińskich. 4. Wybór delega­
tów na walne zgromadzenie. Następnie posie­
dzenie poufne w sprawie osobistej.

— Szczepienie ospy. W roku bieżą­
cym publiczne ochronne szczepienie ospy czystą 
naturalną krowianką wykonywane będzie z u­

5 maja 1908.

rzędu przez lekarzy miejskich bezpłatnie. Szcze­
pienie to odbywać się będzie w poniedziałki, 
środy i piątki w miesiącu maju i czerwcu b. r. 
zawsze o godzinie 4 po południu w niżej po­
danych lokalach, a wykona jo w poniedziałki i 
środy: w szkole im. Sobieskiego ul. Zamarsty- 
nowska 1. 11 A. dr. Wernicki, w szkole im. 
św. Au to niego ul. Łyczakowska 1. 36 dr. Ele­
ktorowie/,, w szkoło im. Elżbiety ul. Zielona 1.
10 dr. Frankowski, w ochronce dla dzieci ul. 
Staszica 1. 5 dr. Serbeński, w szkoło im. Ko­
narskiego ul. Leona Sapiehy 1. 55 dr. Jaszezu- 
rowski, w szkole im. św. Anny ul. Kazimie­
rzowska 1. 36 dr. Tatarczuch. w szkole izrae- 
hekiej ul. Boimów 1. 43 dr. Krobicki;

w piątk i: w szkole im św. Marcina nl. 
św. Martina 1. 6 dr. Wernicki, w szkole im. 
św. Antoniego ul. Łyczakowska 1. 36 dr. Ele- 
ktorowicz, w szkole im. św. Zofii ul. św. Zo­
fii 1. 12 dr. Frankowski, w szkole im. św. Ma­
ryi Magdaleny ul.LeonaSapiehy 1. 11 dr. Ser­
beński, w szkole izraelickiej ul. św. Stanisła­
wa 1. 5 dr. Jaszezurowski, w szkole im. Cza­
ckiego ul. Kotlarska 1. 9 dr. Tatarczuch, w 
szkole im. Piramowicza ul. Ormiańska 1. 23 
dr. Krobicki.

Niezależnie od tych miejsc stałych wyko­
nywać będą szczepienie na Pasiekach miejscy 
lekarze, dr. Elektorowicz i dr. Frankowski, a 
na Wulee dr. Serbeński. W' sza łach  miejskich 
i w seminaryach nauczycielskich wykonają le­
karze miejscy szczepienie, względoie rewakcy- 
naeyę jako lekarze szkolni tych zakładów nau­
kowych. Wskutek rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 25 lipca 1857 i 13 
kwietnia 1897, wzywa magistrat rodziców i o- 
piekunów, aby w powyżej podanej porze przed­
stawili nieszczepiono dotychczas dzieci lekarzom 
miejskim do szczepienia, przyczem zaleca się 
także rewakcynacyę, czyli ponowne szczepienie 
osób już zaszczepionych jako bardzo skuteczny 
środek ochronny. Dzieci ponownie nie szcze­
pione nie będą przyjęte do szkół średnich. Po­
nieważ stwierdzono, że ospa najczęściej w kla­
sie robotników' i sług się pojawia, przeto wzy­
wa magistrat również wszystkich pracodawców 
i służbodawców wmieście, aby nakłonili swych 
robotników i sługi do szczepienia, względnie 
rewakcynacyi, jak niemniej poleca kierownikom 
prywatnych i miejscowach zakładów wycho­
wawczych, ażeby zarządzili przez lekarzy za­
kładowych szczepienie dzieci i innych osób w 
zakładzie się znajdujących. — W końcu przy­
pomina magistrat wrzystkim pp. lekarzom pry­
watnym, którzy wykonują również szczepienie 
ospy, że dla utrzymania dokładnej ewidencji 
przepisanej rozporządzeniem Namiestnictwa z
11 kwietnia 1876, winni zawiadomić "fizykat 
miejski o zaszczepionych z podaniem dokła- 
dnem nazwiska wieku i miejsca zamieszkania 
każdej zaszczepionej osoby.

— Zbieranie jagód i grzybów w la ­
sach państwowych. P. Minister rolnictwa dr. 
Ebenhoch w okólniku, wystosowanym do wszy­
stkich dyrekcyj lasów i dóbr państwowych, za­
rządził, ażeby w przyszłości odpadły należyto- 
ści za pozwolenie zbierania jagód wszelkiego 
rodzaju i grzybów w lasach państwowych i już 
w lecie b. r. licencye te udzielano bezpłatnie 
starszym 'ludziom i dzieciom do lat 12, jeżeli 
ustnie lub pisemnie przedstawią prośbę tę, po­
partą świadectwem ubóstwa z*dotyezącej gminy.

— Stowarzyszenie wzajemnej pom o­
cy rękodzielników  i przemysłowców m ie­
szczan lwowskich pod wezwaniem bl. Jana 
Z D ukli odbyło onegdaj doroczne walne zgro­
madzenie, na którem przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie zarządu z czynności za rok ubie­
gły i udzielono mu absolutoryum z rachun­
ków.

Stowarzyszenie — jak się dowiadujemy 
z przedłożonego sprawozdania zarządu — udzie­
liło stałych zapomóg 14 inwalidom i 47 wdo­
wom. Razem tych 61 osób pobierało stałe za­
pomogi z funduszów Stowarzyszenia w ogólnej 
kwocie 10.112 kor. rocznie. Ponadto Stowarzy­
szenie udzielało także doraźnej zapomogi w nad­
zwyczajnych wypadkach ; w r. 1907 udzielono 
takich zapomóg cztery, na sumę 350 kor. Ma­
jątek Stowarzyszenia wynosił z końcem r. z. 
196.500 kor. 48 hal., powiększył się przeto w 
porównaniu z rokiem 1906 o 4722 kor. Oprócz 
pomocy humanitarnej, Stowarzyszenie udziela 
swym członkom pożyczek, a nawet w większych 
kwotach; najlepszym dowodem tego, że w roku 
1907 wypłacono na pożyczki wekslowe 657.108 
kor., a spłacono w tym samym czasie 496.308 
kor. Stowarzyszenie liczyło z końcem grudnia 
1907 członków 217; w r. 1907 przybyło 21 
członków; w tym samym czasie ubyło 9 człon­
ków, z których jeden przeszedł w stan inwali­
dów, a ośmiu zmarło.

— Obwieszczenie dyrekcji kolei pań­
stwowych w Krakowie o rozpisaniu licytacji 
ofertowej na dostawę węgla kowalskiego i ko­
ksu zamieszczone jest w dzienniku urzędowym 
dzisiejszego numeru G azdy Lwowskiej”

— Otwarcie »Opieki dla chorych gru- 
źliczych«, założonej przez stowarzyszenie dla 
zwalczania gruźlicy, odbędzie się w niedziele, 
dnia 17 b. m., o godz. 12 w południe w lokalu 
„Opieki" przy ul. Pańskiej 1. 10 w parterze.

— Aresztowanie herszta bandy w ła­
mywaczy. Z Czerniowiec donoszą do Dzien­
nika Polskiego: Na polecenie dyrekcji policyi 
w Czerniowcacli, polieya w Nowosieliey austrya-

okiej aresztowała onegdaj właściwego herszta 
bandy włamywaczy Edmunda Snieguekiego false 
Wasińskiego, niejakiego Kalmana Dresslera. — 
Dawno już stwierdzono, źe Dressler był na­
czelnikiem międzynarodowej bandy włamywaczy, 
do której należał także Sniogueki. Wszystkie 
atoli pościgi za nim spełzały na niczom, zawsze 
umiał ujść rąk policyi, która już niejednokro­
tnie była na jogo tropie.

Już w czasie, gdy go poszukiwano, po­
pełnił jeszcze znane włamanie się do kantoru 
bankiera Martcnsa i zrabował tam 40.000 kor.

Polieya czerniowiecka otrzymała poufną 
wiadomość, że Dressler bawi na Ukrainie. Za­
wiadomiono więc o tern wszystkie ekspozytury 
policyjne. W Nowosieliey wpadł policyi w oko 
człowiek, który przedstawił się jako kupiec 
amerykański o angielskiem nazwisku, a którego 
rysopis zgadzał się z rozesłanym listami goń­
czymi rysopisem Dresslera. Aresztowano go 
więc, a przy przeprowadzonej przy nim rewizyi 
znaleziono 2.000 dolarów. Aresztowany długi 
czas wszystkiego się wypierał, obstając przy 
swem angielskiem nazwisku, w końcu jednak 
przyznał się, że jest Dresslerem i że celom 
uniknięcia aresztowania przybrał fałszywe na­
zwisko i zaopatrzył się w fałszywe papiery. 
Tak więc dzięki energii policyi nowosiefickiej 
jeden z najbardziej niebezpiecznych włamywaczy 
dostał się w ręce władz. Dalsze dochodzenia 
zdają się potwierdzać przypuszczenia, że Dress­
ler i Śniegucki z bandą swą dokonali rabunku 
w Nagy KaroJyi na Węgrzech, gdzie zrabowali 
papierów wartościowych i gotówki na przeszło 
milion koron, a nadto obrabowali prawdopo­
dobnie urzędy podatkowe w Czortkowie i Ka­
łuszu.

— Zarecifyny. W niedzielę, d. 10 b. m., 
odbyły sie we Lwowie zaręczyny p. dr. Stani­
sława Okęckiego, radcy Namiestnictwa we Lwo­
wie, z panną Anną Ilorodyską, córką nieżyją­
cych ś. p. Bronisława i Heleny z Niezabitow- 
skich.

•f1 Juliusz Jcjde, umarł wczoraj po po­
łudniu Krakowie, w 66 roku życia. Podwa­
welskiemu grodowi ubyła znowu jedna z tych 
postaci, które znało niemal każde dziecko, któ­
re nadawały mu do niedawna specjalne, cha­
rakterystyczne piętno. Wiele Jejde miał lat? 
dowiedziano sic z kart pogrzebowych. Zawsze 
rzutki i ruchliwy, starannie wygolony, zamiło­
wany aktor i równie zapalony dziennikarz, mógł 
kolegom swoim służyć przykładem, jak kochać 
należy zawód, któremu poświęciło się życie całe. 
Na scenie nie wybił się na naczelne stanowi­
sko, kroczył w szeregu pożytecznych sił po­
mocniczych, które powierzonej sobie drobnej 
rólki nie zepsują, nie wypaczą myśli autora; 
w Głosie Narodu od lat wiciu spełniał rolę 
sprawozdawcy kronikarskiego. Zamknął oczy wr 
ukochanym swoim Krakowie, legnie na sen nie­
przespany na pięknym cmentarzu wśród zna­
jomych dobrych i przyjaciół serdecznych, któ­
rych tyle odprowadzał na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Bolesław Andruszewicz. W tych 
dniach zmarł w Pawłosiowie na tyfus ś. p. Bo­
lesław' Andruszewicz, pełnomocnik dóbr hr. Sie- 
mieńskicgo-Lewickiego. Była to postać nawskroś 
prawa, szlachetna i dzielna. S. p. Andrusze­
wicz uprawiał w wolniejszych chwilach poezje, 
nucąc pięknym i potoczystym wierszem dumy 
i gawędy. Z wybitniejszych prac jego należy 
zanotować dramat: „Konrad mazowiecki" i ga­
wędę: „Z aktów grodzkich", wydaną na kilka 
tygodni przed śmiercią.

*f* Henryk z Rzeplina Woj akowski, 
właściciel Towarni, w pow. dobromilskim, 
zmarł w naszem mieście wczoraj, przeżywszy 
75 lat. Żołnierz lwowskiej gwardyi narodowej 
z r. 1848, później uczestnik powstania z r. 
1863, iv szeregach którego walczył wr oddziale 
pułkownika Ckordyńskiego, biorąc czynny udział 
w wielu bitwach i potyczkach, zachował' do 
końca życia dzielność osobistą i prawość cha­
rakteru, jaka jednała mu zawsze powszechną 
miłość i szacunek. Schodzi z nim do grobu 
dobry obywatel kraju i najzacniejszy człowiek.

Zmarł w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Longin Cerkiewicz, emer. rewident kraj. 
dyrekcji skarbu, w 68 r. życia;

A  Upadek z wysokości II . piętra. 
.Jedenastoletnia Emilia Chomówna, córka sto­
larza, bawiąc się wczoraj na schodach II. pię­
tra realności przy ul. Łyczakowskiej 1. 100, 
przechyliła się tak nieostrożnie przez baryerę, 
iż padła na schody wiodące na pierwszo piętro, 
raniąc się ciężko w głowę.

Stacya ratunkowa udzieliwszy Chomo wnej 
pierwszej pomocy, pozostawiła ją w opiece do­
mowej.

A  Dziki żart lwowskiego dorożka­
rza. Woźnica dorożki nr. 159 jadąc wczoraj 
ulicą Łyczakowską, uderzył tak silnie bato­
giem w rękę przechodzącą obok chodnikiem 
krawczynię Maryn Gottliebównę, iż pękła jej na 
dość znacznej przestrzeni skóra. Gottliebównę 
opatrzyło pogotowie staeyi ratunkowej, sprawcę 
zaś dzikiego żartu pociągnęła polieya do odpo­
wiedzialności karno-sądowei.

A  Samobójstwo. Na jednoin z drzew 
w pobliżu kapliczki na Wulce odebrał wczoraj 
sobie życie przez powieszenie się robotnik Jan 
Oczakowski.



Po spisaniu protokołu przez koinisye sa- 
lńtamo-policyjną, zwłoki samobójcy odstawił 
komisaryat I. dzielnicy do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

Powodem samobójstwa miała być długo­
trwała choroba.

A  Nagła śm ierć. W realności przy ul. 
Zyblikiewicza 1. 6 zmarła ubiegłej nocy nagle 
służąca Aniela Oisakówua. Lekarz miejski 
stwierdził nagły zgon wskutek udaru sercowe­
go, poczem zwłoki odstawił komisaryat 1. dziel­
nicy do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Kromka policyjna. Ze s t ry chu  re­
alności przy ulicy Trzeciego Maja 1. 21 skra­
dziono wczoraj p. Helenie Żurowskiej znaczną 
ilość bielizny.

— Z krakowskiej Rady m iejskiej. 
Wczoraj ukonstytuował się klub demokratyczno- 
mieszczański nowej krakowskiej Rady miejskiej. 
Wybrano komisyę parlamentarną, która ma 
wejść w porozumienie z klubem demokratycz­
nym i prezydyum miasta celem wspólnego tra­
ktowania wszystkich ważnych przedmiotów.

— Zjazd lekarzy i przyrodników  
czeskich odbędzie się w czasie od 10 do 16 
czerwca b. r. w Pradze.

— Trąba powietrzna. Z Mławy dono­
szą do K u ry  nr a Warszawskiego: Dnia 11 b. m. 
o godz. 8 wieczorem spadł tutaj rzęsisty deszcz. 
Jakkolwiek burzy nie było, w powietrzu je­
dnak dał sio słyszeć straszny huk, poczem 
wśród zupełnej ciemności trąba powietrzna wy­
wróciła trzy stajnie artylerzyckie i wiatraki. 
Kilkunastu żołnierzy, którzy wówczas znajdo­
wali się przy stajniach, odniosło skaleczenia. 
Ciężko rannych odwieziono natychmiast do szpi­
tala w Modlinie.

— Z prasy. W Kijowie ukazał się one- 
gdaj w druku pierwszy numer polskiego pisma 
humorystycznego p. t. B ia ły  Paw.

Kronika zagraniczna,

* S p r a w a  ks.  E u l e n b u r g a .  Ti Ber­
lina telegrafują: Wniosek obrońcy ks. Euleu- 
burga co do wypuszczenia Eulenburga z wię­
zienia został ostatecznie w wskutek uchwały 
senatu odrzucony.

* K r w a w e  z a j ś c i e  w wi ę z i e n i u -  
Podczas próby wyłamania się więźniów z wię­
zienia w Jekaterynosławiu, 29 zbiegów częścią 
zabito, częścią zmarli oni wskutek ran odnie­
sionych podczas pościgu. Oprócz tego 28 wię­
źniów jest rannych, z tych 16 ciężko.

* B o m b a  w wi ę z i e n i u .  Wczoraj o 
godzinie pół do 2 po południu rzucono w wię­
zieniu gubernialnem w Jekaterynosławiu do 
pokoju, w którym znajdowała się straż wię­
zienna, bombę o wielkiej sile wybuchowej. Mu­
ry zostały uszkodzone, a więźniowie rzucili się 
do ucieczki. Straż więzienna zastrzeliła 10 
więźniów. Także poza obrębem więzienia 10 
więźniów zabito, a wielu raniono. Również ra­
niono jednego dozorcę więziennego.

* U w i ę z i e n i e  a d w o k a t a - d e f r a u- 
d a n t a .  W Nowym Jorku — jak donoszą 
ztamtąd — uwięziono onegdaj ściganego za de­
fraudację adwokata wiedeńskiego dr. Karola 
Hochlera. Poszkodowany przez tę defraudację 
ksiądz Gnieliński pojechał do Ameryki i od­
krył adres Hochlera przy pomocy anonsu w 
dziennikach, w którym poszukiwał austryackie- 
go adwokata dla domu bankowego. Na anons 
ten zgłosił się dr. Hochler.

* P o d c z a s  b u r z y ,  która wczoraj sza­
lała w Omaha (w Ameryce), zginęło 12 osób, 
wiele zaś odniosło rany. Był to najsilniejszy 
tornado, jaki kiedykolwiek nawiedził wschodnią 
cześć stanu Nebraslri.

Nitafti IMo-artyslfcm
Z teatru. (Występ Bolesława Leszczyń­

skiego i debiut Miry Wieland). Podziwiając Le­
szczyńskiego w „królu Learze" można było z 
góry przewidzieć, że jego Otello będzie równie 
świetny, prawdziwy, porywający. Obie te posta­
cie są personifikacją ogólno-ludzkich namiętno­
ści, wcieleniem najsroższyeh katuszy serca a 
chociaż cierpienia te z innego wypływa­
ją źródła (tam obłędna rozpacz ojca dopro­
wadzonego do szaleństwa niewdzięcznością dzie­
ci, tu zazdrość i duma), to jednak wyunz ich 
ogólny da sin ująć w zbliżone do siebie formy 
kreacyi scenicznej, której warunkom odpowiada 
gra p. Leszczyńskiego w zupełności. Przykuwa 
uwagę widza wewnętrzną swą wartością; wy­
powiada dramat duszy Otella, jak gdyby szep­
tem, tak jednak przejmującym, że sięga do dna 
i wstrząsa każdym nerwem słuchacza.

Z wielu pięknych momentów tej- kreacyi 
podnieść przedewszystkiem należy rozmowę z 
Pagonem w akcie pierwszym i sceny końcowe 
tragedyi. Stopniowały one ponury jej nastrój 
środkami, które skupiały w sobie niezwykłą si­
łę, a traktowane były mimo to z wielką i szla­
chetną prostotą, z tern subtelnem poczuciem 
miary artystycznej, jaka wyklucza wszelką jas­
krawość gry i przesadę.

W tym sarnym tonie i charakterze umia­
ła utrzymać role Desdemony p. Bednarzewska. 
Doskonałym Jagenem był p. Szobert. Artyści 
ci stworzyli wzorowy pod każdym względem ze­
spół, który spotkał się z należytem uznaniem 
publiczności.

W roli Emilii wystąpiła po raz pierwszy 
na naszej scenie p. Mira Wieland. Wczorajszy 
ten popis nie daje wszakże dość materyału do 
oceny rodzaju jej talentu i kwaliiikacyj arty­
stycznych. P. Wielaiul krępowała bowiem za­
równo trema bardzo widoczna, jak i brak oswo­
jenia się z większą sceną. Na razie więc 
stwierdzić tylko można, że głos dźwięczny i 
rozległy, chociaż nie zawsze należycie używany, 
postawa scenicznie dobra,' przemawiają korzy­
stnie za dobiutantką. (ow)

»Poluiscllc Post« Nr. 19. (Wiedeń). Ar­
tykuł wstępny poświęcony jest kwestyi oddzia­
ływania ostatnich wypadków' w Galicji, w' szcze­
gólności zbrodni z d. 12 kwietnia na politykę 
klubu ukraińskiego i jego stanowisko w par­
lamencie. Poseł Jan Zamorski rozpoczął nową 
sery o artykułów, poświęconych Ukraińcom. Ta 
nowa serya nosi tytuł „Istota narodu ukraiń­
skiego". Trzeba poczytać Polnische Post za za­
sługę, że bardzo pilnie i starannie prowadzi 
dział sprawozdań z życia Polaków w Prusach. 
Jedno z najlepszych piór w Poznaniu dostarcza 
listów o tej dzielnicy: w tym numerze sprawo­
zdanie o wiecu z d. 4 maja i o ruchu przed­
wyborczym sejmowym. Bardzo też zajmującym 
jest list z Westfalii. Opisuje bowiem, jak bro­
nią się przeciwko zarządzeniom policyi tamtej­
sze stowarzyszenia polskie. W dziale gospodar­
czym artykuł o polepszeniu stosunków na targu 
ropy naftowej. Wiadomościom bieżącym poświę­
cono tym razem niemal trzy stronice. W odcin­
ku „Rosicka", opowiadanie Kazimierza Tet­
majera.

Repertuar Teatru M iejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, po raz 67 i ostatni w 

bieżącym sezonie: „Wesoła wdówka", operetka 
w o aktach Er. Lehara; pierwszy występ Cecylii 
Ceni, primabaleriny nadwornej opery wiedeń­
skiej.

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie): 
„Woźnica Henszel", sztuka w 5 aktach Gerhar­
da Hauptmanna ; gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego, w roli tytułowej.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Mazepa", tragedyaJul. 
Słowackiego; występ gościnny Bolesława Le­
szczyńskiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Carmen", opera w 4 aktach Bizeta. Pierwszy 
gościnny występ Gćmmy Bellinoioni i występ 
Atfg. Iritulili.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu na ogólne żądanie „Poskromienie złośni­
cy", komedya w 5 aktach W. Szekspira. Przed­
ostatni gościnny występ Bolesława Leszczyń­
skiego w roli Petruccia.

W niedziele, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz ostatni w bieżącym sezonie „Czar wal­
ca", operetka w B aktach Oskara Straussa. 
Drugi i ostatni występ Cecylii Cerri, primaba­
leriny nadwornej opery wiedeńskiej.

W poniedziałek, „Niech żyje życie", dra­
mat w 5 aktach Hermana Sudcrmana. Nieod­
wołalnie ostatni i pożegnalny występ Bolesła­
wa Leszczyńskiego.

We wtorek, „Toska", opera w 3 aktach 
G. Pucciniego. Drugi gościnny występ Gemmy 
Bellincioni i występ Aug. Dianniego.

We środę, pierwszy występ gościnny „Ila- 
nako", japońskiej tragiczki, z własną trupą.

We czwartek, „Traviata“, opera w 4 aktach 
Yerdiego. Trzeci i przedostatni występ gościn­
ny występ Gemmy Bellincioni i występ Aug. 
Dianniego.

W piątek drugi i ostatni występ gościn­
ny „Hanako", japońskiej tragiczki, z własną 
trupą.

Korespondencja Redakcyi.

P. II., autorkę nowelki bez tytułu, upra­
szamy o przybycie do Redakcyi, celem porozu­
mienia się.

It Ł Krajowej Rafly szKolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła Mi­

chała Małnszezyńskiego, rzeczywistego nau­
czyciela gimnazjum w Złoczowie i Mieczy­
sława Skibińskiego, rzeczywistego nauczyciela 
gimnazjum w Samborze, w zawodzie nauczy­
cielskim i nadała im tytuły profesorów; prze­
niosła dr. Zygmunta Tarlińskiego, rzeczywi­
stego nauczyciela gimnazyum I. wr Tarnowie, 
do II. gimnazyum w Tarnowie, a Włodzi­
mierza jarosza, rzeczywistego nauczyciela gi­
mnazyum II. w Tarnowie, do I. gimnazyum 
w Tarnowie; zamianowała Stefana Malinow­

skiego, zastępcą nauczyciela gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Przemyślu: 
przeniosła Roberta Edwarda Malkiewicza, za­
stępcę nauczyciela w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, do gimnazyum w Trem­
bowli.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Zenona Zaklikę, nauczy­
cielem kierującym 6-kIasowej szkoły żeńskiej 
w Czortkowie; Włodzimierza Lisikiewicza, na­
uczycielem kierującym 4-klasowej szkoły w 
Dobrotworze; Bronisławę Rybicką, nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły w Czchowie; Helenę 
Kiciankę, nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Uściu solnem; Helenę Skowrońską,©nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły żeńskiej w Grzyma­
łowie; nauczycielami kierującymi szkół 2 -kla­
sowych : Aleksandra Smidowicza w Ochotni­
cy na Jamnem; Stanisława Hadowskiego w 
Grabin; Wojciecha Ka,szubę w Wiśniczu sta­
rym ; Ludwika Tatarę w Nieszkowicach wiel­
kich; Feliksa Nowaka w Żeglcach; Wojcie­
cha Fietkę w Dziewinie; Romana Muszyń­
skiego w Okolicach; Józefa Roszczakowskie- 
go w, Soroce; Michała Hrycaka w Peratynie; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-kla- 
sowych : Eugenię Kaszubing w Wiśniczu sta­
rym ; Teodora Pawluka w Dmytrowie; Annę 
Koloszkówne w szkole żeńskiej w K łaju; Ma­
ry ę Terezyńską w Lipnicy górnej; Teklę Fiet- 
kową w Dziewinie; Gustawę Janicką w Ty­
mo w ej; Julię Kamińską w Uhryńkowcach; 
Julię Ciuropajlowiczównę w Łąkeie górnej: 
Władysławę Bałandiukową w Szulhanówce; 
Władysławę Jarocką w Białobożnicy; Olgę 
Rozwadowską w Sorokach; Julie Junikównę 
w Tadaniu; Szymona Olejnika w Susznie; 
Maryę Dańeównę w Buczkowie; Amelię Ru­
dzińską w Grobli; Augustę Schindlerównę 
w Rzezawie; Józefę Kulmiankę w Woli 
batorskiej; Prokopa Szeremetę w Peraty­
n ie ; Helenę Lubowiczównę w Dolimanach; 
Olgę Mospaniukównę w Doroszowie wiel­
kim ; Maryę Kramo.równe w Skotnikach; 
Florentynę Maschkównę w Żyrawce; na­
uczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych: Stanisława Durka w Bibicaeh; Eu­
genię Mordawską w Wiatowicach: .Julię Da- 
nikiewiezównę w Szczytnikach; Kazimierę 
Czarnopyską w Ohobocie; Wandę Protiwińską 
w Oichawie; Wiktora Jurkiewicza w Zworze; 
Julię Michalczykównę we Wrzępi; Wandę 
Glodtówng w Nieprześni; Jakóba Dumina w 
Łastówkaeh; Jędrzeja Słodyka w Klęczanach; 
Maryę Januszewską w Wierzboweach; Jana 
Klimka w Marszowicach; Teklę Dworską w 
Majkowieach; Józefa Czechowicza w Grabo­
wej na przysiółku „Maziarnia wawrzkowa"; 
Stanisława Masłonia w Kozodrzy; Bronisławę 
Bielewiczową w Machowie; Tymoteusza Hewkę 
we Fradze; Władysława Loebla w Woli wę­
gierskiej: Michała Pirożyńskiego w Tenetni- 
kaeh; Helene Kasiarska w Smerekowie; Wła-7 1/ O '
dysława lUbruckiego w Raszkowie; Julię 
Kruczkowską w Hińkowcach; Jana Tarnow­
skiego w Konarach; przeniosła: Antoniego 
Dreścika, nauczyciela i Maryę Steczkowską, 
nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Kalwaryi, 
na równorzędne posady do 5-klasowej szkoły 
w Kalwaryi; Stanisławę Gerlichównę, nauczy­
cielko 2-kl. szkoły w Tarnawie, na równorzę­
dną posadę do 2-klasowej szkoły w Babicach; 
Władysława Południewslnego, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Mierzwicy II., na równo­
rzędną posadę do szkoły w Srokach szcze- 
rzeckich; Konstancyę Towarnicką, nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Biliczu, na równo­
rzędną posadę do szkoły w Przedrzymichach 
małych.

Rada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Blechnarkę; w okręgu gorlickim, z zakresu 
szkolnego w Wysowej i zorganizowała oso­
bną 1-klasową szkołę w Blechnarce; zorga­
nizowała 1-klasowe szkoły; w Bukowcu, w 
okręgu turczańskim ; w Gwoźdźcu, w okręgu 
turezańskim ; w Manastercu, w okręgu stryj- 
skim; w Lipnicy górnej, w okręgu jasiel­
skim; w Grzybowicach wielkich na przy­
siółku Grzybowice małe, w okręgu lwow­
skim zamiejskim; przekształciła 2-klasową 
szkołę męską i 2-klasową szkołę żeńską w 
Wielkich Oczach, w okręgu jaworowskim, na
4-klasowe; 2-klasową szkołę w Oleszy, w 
okręgu tłurnaekiin na 4-klasową; oraz 1-kla­
sowe szkoły ludowe na 2-klasowe: w Muży- 
łowieach narodowych, w okręgu jaworow­
skim; w Loponiu, w okręgu brzeskim; w 
Ifuce małej, w okręgu skałackim; w Ostru- 
szy, w okręgu grybowskim.

Rada szkolna krajowa postanowiła bu­
dowę: 1-klasowej szkoły w Mogilnie, w okrę­
gu grybowskim; 2-klasowej szkoły w Sufczy- 
nie, w okręgu brzeskim; 1-klasowej szko­
ły w Zaczernili, w okręgu rzeszowskim;
1 klasowej szkoły w Trybuchowcach, w 
okręgu bobreckim, wszystkie przy pomocy 
zasiłku z funduszu szkolnego krajowego, oraz 
przyznała gminie Bestwinie, w okręgu bial­
skim, bezprocentową pożyczkę w kwocie
6.000 kor. na budowę szkoły.

l obyczajów i t e i i i  s y c y lijs ff l.
n .

(Ciąg dalszy).

Później zasiada tu Dyonizyusz Starszy, 
pomiędzy dwoma młodemi swemi żonami 
Doris i Arystomaehą, poślubionemi jednego 
i tego samego dnia. Zwykle nie śmie poka­
zywać się publicznie ten ohydny tyran, lecz 
grają właśnie sztukę jego „Bacchanalie " i 
autorska miłość własna jest nad strach sil­
niejsza. Drżący dworacy biją oklaski, a ten 
sukces z góry nakazany, jest mu pociechą 
po krytyce, jakiej doznał jego „Agamemnon" 
przedstawiony w Atenach. A przecież wy­
słał był tam na igrzyska olimpijskie śpie­
waków, aktorów, wozy ze złota, okryte na­
miotami purpurowymi i ozdobione klejnota­
mi, aby służyły za eskortę jego utworowi. 
Lecz utwór okazał się marnym, Ateńczycy 
zaś mają nieprzekupne artystyczne sumienie, 
więc nietylko wygwizdano liche rymy, lecz 
orator Lycius głośno wypowiedział swą po­
gardę dla autora.

A jednakże ten Dyonizyusz Starszy był 
jeszcze człowiekiem w porównaniu ze swym 
synem Dyonizyuszem Młodszym, najohydniej­
szym z tyranów starożytności. Młodzieniec 
wiekiem, a starzec występkami, wpada galo­
pem na swojej dwukołowej kwadrydze, miaż­
dżąc wszystkich i wszystko po drodze. Zata­
czając się, wkracza na estradę królewską. 
Za nim idzie efeb, przebrany za Ganimeda, 
niosąc amforę złotą, pełną muszkatelowego 
wina. Ze swego purpurowego łoża Dyoni- 
zyusz Młodszy ciska róże heterom, które się 
uśmiechają do niego, w obliczu zasmuconego 
Platona.

Lecz oto pomsta niewolniczych ludów 
dąży szybko!

Oto zwyeięztwo cudzoziemców się zbli­
ża! Port zapełnia się czarnemi galerami kar- 
tagińskiemi, Dyonizyusz tym razem jeszcze 
odeprze atak zwycięsko, lecz jutro atak się po­
nowi i połowa prowincyj syrakuzańskich zo­
stanie pod władzą afrykańską!

W sto pięćdziesiąt lat później Marcel- 
lus wymierzył sprawiedliwość tym wszyst­
kim zdeprawowanym cywilizacyom. Rzymia­
nie okazali się wyżsi i Sycylia im przypadła 
jako nagroda zwycięzcy. „O potężny! — wo­
łają do niego Syrakuzanie, korząc się przed 
zwycięzkim jego mieczem, — to nie my, lecz 
Hiero, nasz znienawidzony tyran jest wino­
wajcą tej wojny; to Hippokrates, to Epiei- 
des, jego wodzowie i narzędzia są winni, — 
my żadnej nie ponosimy winy! O, niepo­
równany! bogowie użyczyli ci tej chwały, że 
stałeś się panem najpiękniejszej i najsłyn­
niejszej ze stolic greckich. Nasza starodawna 
wielkość powiększa blask twego tryumfu. 
Uczyń tak, by potomność nie mogła powie­
dzieć o tobie, żeś zwyciężył, aby niszczyć, 
lecz przeciwnie, żeś chciał, by Syrakuza po­
została bogatą, wspaniałą i szczęśliwą, jako 
wiecznie żywy świadek twej wspaniałomyśl­
ności !“.

Jeszcze drugich lat sto pięćdziesiąt, a 
Cyceron szukać będzie po starych cmenta­
rzyskach i na całej długości drogi cmentar­
nej, grobu Archirnedesa! Ciekawość tylko 
archeologa, albowiem pamięć obrońcy Syra- 
kuzy przeciw hufcom Marcellusa już była 
zaginęła w uwysłach niewdzięcznych! współ­
obywateli !

Pompejusz, August przeszli tam także 
jako władcy. Lecz w tej już epoce Syrakuza, 
jakkolwiek zawsze miasto bogate i zbytko­
wne, przestała być stolicą polityczną. A nie­
bawem już ma tu wylądować rybak ubo­
gi, Paweł święty, przynosząc ludowi światło 
innej, nowej wiary — i oto wszystko korzy 
się i upada przed jego słabem tchnieniem !

Równocześnie ponawiają się wielkie 
wędrówki ludów. Północ uderza "na Połu­
dnie; wszystko burzy się, miesza, znika...

Takie są upiorne obrazy, które zmie­
niają się jak w kalejdoskopie w umyśle ma­
rzyciela na tych miejscach, gdzie wznosiły 
się niegdyś Tyche, Achradine, Neapolis, Epi- 
polae, wszystkie te miasta, które wzmagały 
się obok Akropolis, a z których nie pozo­
stało ani śladu chyba w pamięci ludzi i to 
dzięki tylko szczątkom zabytków, odnalezio­
nym przypadkiem po tysiącletnim śnie zapo­
mnienia...

Ortygia istnieje dotychczas. Starożytna 
siedziba tyranii, wyspa ufortyfikowana przez 
Dyonizyusza Starszego, gdzie też wznosił się 
jego pałac, jest teraz małą mieściną o 20.000 
mieszkańców, która nosi zawsze nazwę Syra- 
kuzy. Dwa hotele „Aifuila" i „Sole", * wyry­
wają sobie nawzajem podróżnych, których 
karmią licho, lecz dają im wyborne wina.

Z balkonów tych hoteli oko podróżnika 
ogarnia całą zatokę, która przed wiekami wi­
działa pożogę okrętów kartagińskich Himil- 
konów i których wody tyle krwi spłukały. 
Trzy albo cztery okręciki masztowe stoją te­
raz na kotwicy, aby zabrać ładunek wina, 
nazywanego winem Syrakuzańskiem, lecz wła­
ściwie pochodzącem z całej południowo-wscho­
dniej części wyspy. Ze dwadzieścia małych
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bark z żaglami, bark rybackich, widnieje na 
całej dostrzegalnej przestrzeni morza: oto, co 
zastępuje obecnie potężne floty greckie, rzym­
skie i kartagińskie ?

Z rana ruch na wybrzeżu. Rybacy wra­
cają ze swym łupem. Noszą oni na głowach 
owe długie czapki frygijskie, zwisające na ra­
mionach, których kształt Azya Mniejsza prze­
kazała mieszkańcom Peloponezu, a ci ostatni 
przenieśli do wielkiej Grecyi i Sycylii. Obna­
żone nogi rybaków sczerniały od wody mor­
skiej, twarze ich o rysach suchych a kształ­
tnych, opalone od wiatru i słońca. Piękni są, 
a typ ich różni się zupełnie od typu Paler- 
mitańczyków. Pozostali bardziej Grekami niż 
sarni Grecy, których rasa uległa domieszce 
krwi rozmaitych panów Azy i. W Achai roz­
przestrzenili się Turcy, Żydzi, Lewańtyńcy, 
Syrakuzanie zaś pozostali sobą, a mają tego 
tak silne poczucie, że, jakkolwiek chrześcianie, 
dzieciom swoim nadają imiona pogańskie. 
W Syrakuzie więcej jest Temistoklesów, Ary- 
stydesów i Peryklesów, niż imion wziętych 
z kalendarza rzymskiego.

Czy też ci chrześcianie Syrakuzańscy, ci 
synowie bogiń starożytnych, są rzeczywiście 
do głębi chrześcianami? Diana, Minerwa, Pro- 
zerpina, owe patronki czystości dziewiczej mają 
następczynie w dziewicach męczenniczkach: 
Rozalii, Łucyi, Agacie a zasłona tej ostatniej, 
czczona pobożnie w Catanii, przypomina za­
słonę Prozerpiny, porzuconą na wybrzeżach 
Anapy. Wspomnienia pogaństwa łączą się tu 
tak ściśle z legendami chrześciańskiemi, że 
nieraz trudno je odróżnić. To samo stało się 
także z historyą starożytną; wpłynęła ona 
w tysiące nowych kanałów; wszystkie fakty, 
wszystkie czasy pomieszały się z sobą a ta 
mieszanina osiadła w mózgach syrakuzań- 
skich.

Przysłuchajmy się rozmowie grona ry­
baków, którzy nie pracowali w nocy. Siedzą 
na kamieniach wybrzeża, w odzieży suchej, 
z wyrazem rozmarzenia na wypoczętych twa­
rzach. Podróżny zbliża się do nich i rozpo­
czyna rozmowę.

Uderza odrazu niezmierna uprzejmość 
tych dzieci Sycylii greckiej. Jakaż różnica 
charakteru z Arabami P alerm a! Wszyscy ry­
bacy powstają z miejsc za zbliżeniem się po­
dróżnika i usiadąją dopiero na jego zaprosze­
nie. Potraktowani cygarami wchodzą w po­
ufną rozmowę.

W przekonaniach ludu Syrakuzańskie- 
go, wypadki starożytności, myty kosmogo- 
niczne są rzeczami aktualnemi i żyjącemi, 
podobnie jak dla Palermitańczyków legendy 
średniowiecza i indyjskie. Zna on historyę 
Cyklopów, lecz czyni z nich stróżów zacza­
rowanego ogrodu. Towarzysze Polyfema nie 
są już pasterzami-kowalarni, lecz rodzajem 
smoków, czuwających nad całością drzew 
owocowych Hesperyd. To samo jest z syre­
nami. Nazwa tu jest znana, lecz syreny 
Syrakuzańskie nie wabią śpiewem; są to cza­
rownice podmorskie, które chwytają w po­
dróży piękne bohaterki i trzymają je w nie­
woli, skute łańcuchami złotymi.

Wszystkie klasyczne nazwy usłyszeć 
można z ust rybaka syrakuzańskiego, lecz 
łączy on je i miesza zupełnie dowolnie, u- 
znająe to za swoje niezaprzeczone praw o; 
cyklopów zamienia w smoki, a syreny w 
czarownice, Wirgiliusz zaś, który przebył już 
tyle w wiekach średnich przeobrażeń, wystę­
puje tu znowu w odmiennej postaci.

Pewien profesor Uniwersytetu w Pizie 
ogłosił był przed laty ciekawą rozprawę o 
Wirgiliuszu, uważanym jako postać legen­
darną. Z rozprawy tej okazuje się, jakto z 
biegiem wieków wyobraźnia tworzyła z istoty 
rzeczywistej postać legendarną, aż wreszcie 
z poety złotego wieku nie pozostało prawdzi­
wego nic prawie, prócz nazwiska. W pier­
wszych wiekach średniowiecza pozostają je - ' 
szcze niektóre rysy rzeczywiste, lecz potem 
znikają zupełnie. Wirgiliusz staje się z kolei 
prawnikiem, profesorem, prorokiem, który prze­
powiedział przyjście na świat Chrystusa i Jego 
działanie, wreszcie szermierzem występują­
cym w obronie ludzi świeckich przeciw su- 
premacyi władzy duchownej. Wytwarzają się 
jego biografie do siebie zgoła niepodobne, peł­
ne jaskrawych anachronizmów, nie mające też 
najmniejszego podobieństwa z rzeczy wistem 
życiem poety. Raz występuje on jako twórca 
fortyfikacyj Neapolu, jako dzielny administra­
tor, przedsiębiorący konieczne środki ochro­
ny przeciw klęskom klimatu włoskiego: 
skwarom, gorączkom, moskitom, jako prawo­
dawca, który wprowadził porządek w pro- 
wincyi neapolitańskiej, — to znów jako a- 
wanturnik, koczowniczy śpiewak, rycerz błę­
dny, który przyszedł szukać w Rzymie i Nea­
polu dogodnego pola dla swych przedsię­
wzięć; to wreszcie, jako doktor Faust, który 
napisał i ma w posiadaniu księgę wszelakich 
tajemnic piekielnych. Baśni te przedstawiają 
go czasem jako tryumfującego kochanka, któ­
ry owłada sercem córek sułtańskich; wynaj­
duje on zaczarowane sposoby, przyrządy, 
które mają moc odkrywania zbrodni niewie­
ścich, lecz kobiety, zręczniejsze od niego, ni­
szczą lub odczarowują te przyrządy.

Wyobraźnia Sycylijska przewyższyła 
wszystkie te baśni. Oto opowieść rybaków, 
udzielona jednemu z podróżnych.

— Wasza dostojność chciałby coś wie­
dzieć o magu Yirgillu  (czarowniku Wirgiliu­
szu). Znał się on lepiej od innych na sztuce 
djabelskiej. Ale też trzeba przyznać, że miał 
bardzo złą żonę. Poślubił ją będąc młodym, 
niedoświadczonym i ona stała się powodem 
jego niedoli. Była to kobieta próżna, wzgar­
dliwa i o tyle nieprzyjemna, o ile piękna. 
Magu Yirgillu  znosił ją  tak długo, dopóki 
mógł. Lecz wreszcie zawarł przyjaźń z Ma- 
lagigi, który jest wielkim mistrzem du­
chów, przelatujących przestrzenie na rękoje­
ści miotły. Malagigi wtajemniczył go w se­
krety magii i Yirgillu posiadł je tak wy­
bornie, że odtąd wszystkie djabły go się 
lękały i spieszyły słuchać jego rozkazów. 
Z ich pomocą uczynił niebawem życie swej 
żony równie nieznośnem, jak ona to dotych­
czas z jego,życiem czyniła. Tak trwało czas 
niejaki, aż Śmierć przeniosła Yirgillu z tego 
świata w sfery niższe. Gdy się o tem dowiedzia­
no w piekle, djabli i potępieńcy uknuli razem 
spisek, aby zamknąć podwoje piekielne przed 
straszliwym czarownikiem.

— Nie chcemy — wołali — aby on 
tu przyszedł, znajdzie bowiem i tu sposoby, 
by nas wszystkich ujarzmić!

Założyli tedy zamki i łańcuchy i sku­
pili się za drzwiami.

Nadchodzi Yirgillu i puka:
— Kto tam ? — pytają.
— Lu maggu Virgillu!
— Precz! precz! tu niema dla ciebie 

miejsca....
— Gdzie mam pójść, skoro jestem po­

tępiony ?
— Precz! precz! tu dla ciebie miejsca 

n iem a!
I Virgillu musiał zostać za drzwiami 

w stanie bardzo nędznym, albowiem omierć 
odebrała mu różdżkę magiczną.

Niepodobało się to owemu Malagigi, 
który nie lubił, by ubliżano jego przyjacio­
łom. Zebrał tedy kości i duszę Virgillu i 
przeniósł je na odległą wyspę. Tam złożył 
je w grobowcu otwartym, zakreślił w okół 
trzy koła magiczne, wyrzekł cztery słowa 
zaklęcia i tam je zostawił.

Od tegp czasu rybacy nie mogą szukać 
na tej wyspie schronienia. Skoro się tylko 
do niej zbliżą, wnet burza się zrywa i od­
pycha ich na morze, — burza tak straszna, 
iż zdaje się, że świat rozwali.

Trudno wyobrazić sobie coś bardziej 
niedorzecznego, jak tę baśń rybacką. Podró­
żnik nie mogąc wytłumaczyć sobie jej zna­
czenia, zwrócił się do rybaków z zapytaniem, 
czy też widzieli kiedy owego magu Yirgillu.

— Nie — brzmiała odpowiedź — lecz 
pradziadowie nasi go znali. Nauczył on ich 
sekretów, aby piękne mieć zboże. Był to naj­
większy z czarowników: czarami swymi opa­
nowywał ludzi, żywioły, zwierzęta....

Tu już był ślad pewien: mieszkańcy 
prowincyi Neapolitańskiej przekazali snać Sy­
cylijczykom niejasne pojęcia o poemacie Wer- 
giliusza o ziemiaństwie, o Georgikaeh.

(Dokończenie nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ze św ia ta  finansowego.

W iedeń, 13 maja.

Generalna Rada Banku austro - węgier­
skiego zebrała się w Budapeszcie i uchwa­
liła na wniosek generalnego sekretarza Pran- 
gera zniżenie stopy procentowej do 4 od sta.

Postanowienie to zapadło po rozważeniu 
dokładnem finansowego i .ekonomicznego po­
łożenia Monarchii. Uchwałę taką przewidy­
wał już oddawna świat finansowy, nie spo­
dziewał się jednak, by tak rychło zapadła. 
W Radzie generalnej były zdania podzielone. 
Wszyscy godzili się wprawdzie na zniżkę, 
lecz część głosów żądała, by zniżka ta do­
piero za kilka tygodni nastąpiła. Wywody 
sekretarza przekonały w końcu Radę tak, że 
4 procentowa stopa jest od dni kilku obowią­
zującą. Rzecz prosta, iż w pierwszej linii za­
ważył na szali wzgląd na potrzebę tańszego 
kredytu dla przemysłu i rolnictwa. Niemniej 
jednak liczono się z tem, iż bardzo wiele 
gmin zarówno na"Węgrzech, jakoteż w Au- 
stryi, zamierza, drogą wydania walorów poży­
czkowych pokryć swe potrzeby. Z drugiej 
strony podnoszono fakt, że ceny towarów 
spadły, że zatem zapotrzebowanie kredytu 
spadnie. Bank rozporządza obecnie tylko 20 
milionami rezerwy wolnej od podatku, jednak 
weksle są krótkoterminowe, wskutek czego 
pewny jest przypływ gotówki. Liczono się 
również z faktem, iż rząd rossyjski • mając 
wierzytelności w instytucyach finansowych 
Monarchii na sumę 49 milionów, zażąda obe­
cnie zwrotu w najkrótszym czasie. Ewentual­
ność ta — jak na tem miejscu już zazna­
czono — nie sprawi Bankom wielkich tru­
dności wobec dobrego kursu dewiz i korzy­
stnego położenia targu paryskiego. Różnica

między berlińską stopą procentową, a obecnie 
w Wiedniu uchwaloną nie ma wpływu dla­
tego, ponieważ prywatny dyskont w Berlinie 
jest o wiele niższy od oficyalnej raty. Po­
wody te skłoniły Zarząd austro - węgierskiego 
Banku do przedłożenia Radzie generalnej 
wniosku zniżenia stopy procentowej do 4 od 
sta. Uchwała zapadła jednogłośnie.

Nazajutrz po zniżeniu stopy procentowej 
przez Bank austro-węgierski skorzystał p.iMi­
nister skarbu z dozwolonego mu ustawą kre­
dytu i wydał 150 milionów 4 -procentowej ren­
ty koronowej konsorcyum, składającemu się 
z Pocztowej Kasy oszczędności i z grupy 
Rotschilda, po kursie 96-25. Stało się to dla­
tego już obecnie, że w najbliższej przyszło­
ści napłyną na targi pieniężne całe szeregi 
pożyczek, które wydadzą gminy, miasta i ró­
żne instytucye. Wiedeń n. p. potrzebuje 350 
milionów na różne inwestycje. W roku bie­
żącym gmina wiedeńska emitować będzie 150 
mil. pożyczki. Budapeśzt wyda pożyczkę 50 mi­
lionową i t. d. Należało tedy pospieszyć się 
z ulokowaniem renty, co też się stało. Z u- 
zyskanej gotówki będą użyte: 53 milionów 
na pokrycie kredytów inwestycyjnych z ro­
ku 1905, dalej 21 8 milionów na roboty o- 
koło budowy portu w Tryeście, 75-2 milio­
nów na cele militarne. Ogólny kredyt przy­
znany P. Ministrowi skarbu do emisyi po­
życzek, wynosi, jak wiadomo, 51502 milio­
nów koron. Z tego 53• 14 mil. przeznaczono 
na kredyty kolejowe, 146T9 na kredyty woj­
skowe, 21-64 na port w Tryeście, 250 na 
budowę dróg wodnych, 9T na regulacyę 
rzek, 17-11 na umorzenie renty z roku 1907, 
a 17-84 na umorzenie renty w r. 1908.

OSTATNIA POCZTA.
* Komisya ekspertów w sprawie b u ­

d o w y  k a n a ł u  W i e d e ń - K r a k ó w  przy­
była wczoraj w południe do Krakowa. Przy­
byłych witali: prezydent miasta dr. Leo i 
kierownicy miejscowej ekspozytury dyrekcyi 
budowy dróg wodnych. Z dworca udali się 
eksperci powozami do Podgórza i zatrzymali 
się nad brzegiem Wisły. Tam radca Dworu 
Mrazik przedstawił na planach projekty ka- 
nalizacyi Wisły i związanych z nimi objektów 
technicznych. Na zapytania ekspertów udzie­
lał wyjaśnień naczelnik ekspozytury radca 
Czerwiński i prof. Sikorski. Zarazem rozpa­
trywano sprawę założenia portu w Płaszowie 
i Dębnikach. Eksperci udali się następnie do 
Grzegórzek. Jeden z delegatów podniósł myśl 
założenia przystani dla Krakowa po stronie 
Grzegórzek. Z Grzegórzek udano się do Dę­
bnik. Tu zakończyła komisya swe czynności.

Po przyjęciu w starym teatrze, jdjeehali 
eksperci o godzinie 10 wieczorem z powro­
tem do Wiednia, gdzie zestawią swe fachowe 
spostrzeżenia.

== S e j m  w ę g i e r s k i  postanowił prze­
dłużyć czas trwania posiedzeń na 8 godzin 
dziennie, t. j. od 10 rano do 8 wieczorem, 
z przerwą od 2 do 4.

=  Nordd. AUg. Ztg. donosi, że ce ­
s a r z  W i l h e l m  wyraził kanclerzowi Buelo- 
wowi wielkie swoje zadowolenie i uznanie za 
skuteczną działalność i za patryotyczne sta­
nowisko parlamentu niemieckiego.

=  W ministerstwie spraw zagranicznych 
w Berlinie jawiła się wczoraj d e l e g a c y a  
M u l e y a  H a f i d a .  Na pismo jego, w którem 
oświadcza, że on jest obecnie faktycznie pa­
nem całego kraju z wyjątkiem miast po- 
brzeżnych i prosi, aby rząd niemiecki z rzą­
dem francuskim i innymi rządami podpisa­
nymi na akcie z Algesiras porozumiał się 
w tym kierunku, aby wojska i okręty fran­
cuskie zostały cofnięte i walki ustały — 
udzielono — jak donosi Nordd. Ally. Ztg. 
odpowiedzi tej treści, że ministerstwo spraw 
zagranicznych nie może pertraktować z Mu- 
leyem Hafidem, jako osobą, która nie jest na 
mocy międzynarodowego prawa uznana, że 
rząd niemiecki stara się postanowienia aktu 
z Algesiras utrzymać i pragnie, aby w Ma- 
rokku nastał spokój i porządek. Nastąpić to 
zaś może wówczas, jeżeli ustaną tam we­
wnętrzne waśnie o panowanie nad krajem.

=  F r a n c u s k o - h i s z p a ń s k a  po-  
l i c y a  w T a n g  e r  ze rozpoczęła swą służbę. 
Hiszpanie są w mieście, Francuzi po za obrę­
bem miasta stacjonowani.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 14 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby posłów zgłosili interpelacye 
między innymi: p. K u n i c  k i  w sprawie kon­
fiskaty czasopisma Prawo L/adu przez proku­
ratora Dolińskiego w Krakowie; pp. T o m- 
s c h i k ,  D a s z y ń s k i  i M o r a c z e w s k i  w

sprawie rzekomego przeciążenia personalu ko­
lejowego w Dębicy; p. K o r o l  w sprawie 
postępowania niektórych gal. pow. dyrekcyj 
skarbu z okazyi podwyższenia kongruy dla 
księży katolickich i w sprawie nieuwzglę­
dniania świąt gr. kat. w 4 p. ułanów w Żół­
kwi; p. B a c z y ń s k i  w sprawie wyborów 
gminnych w Bobulińcach; w sprawie wyda­
nego przez starostwo w Bohorodczanach za­
kazu wydawania pasportów bydlęcych w ję ­
zyku ukraińskim; w sprawie złego rzekomo 
obchodzenia się z pewnym ułanem ze strony 
przełożonych i w sprawie wypłacenia dyet 
i kosztów podróży owym c. k. urzędnikom pań­
stwowym, którzy przy zeszłorocznych wybo­
rach do Rady państwa fungowali jako komi­
sarze wyborczy; p. S t e f a n y k  w sprawie 
postępowania żandarmów w Śniatynie wobec 
pewnej dziewczyny; p. Eug. L e w i c k i  w 
sprawie rzekomych nadużyć w pow. boho- 
rodczańskim ; p. B a c z y ń s k i  w sprawie 
postępowania pewnego żandarma w Łąckiem 
szlacheckiem i w sprawie niewypłacania rze­
komego należnych kwot posłańcom sądowym 
sąd. pow. w Tłumaczu.

W iedeń, 14 maja. Socyalno-polityczna 
komisya postanowiła wezwać Rząd, aby przy­
gotowany już projekt ustawy w sprawie u- 
bezpieczenia robotników na starość i na wy­
padek niezdolności do pracy bezpośrednio 
Izbie przedłożył i ażeby powszechnie obja­
wione życzenia co do ubezpieczenia ręko­
dzielników i włościan na starość i w razie 
niezdolności do pracy bezzwłocznie wcielił w 
formę ustawy wreszcie aby odnośną ustawę 
jak najspieszniej Izbie przedłożył.

Kraków, 14 maja. (Tel. pry w.). Od 
wczoraj bawi tu P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. Badeni. P. Marszałek był wczo­
raj przez czas dłuższy w biurze restauracji 
Wawelu i informował się co do szczegółów 
robót restauracyjnych. Dziś wieczorem wraca 
do Lwowa.

Kraków, 14 maja, (Tel. pry w.). Radca 
tutejszej ekspozytury Dyrekcyi budowy dróg 
wodnych Czerwiński wyjechał wczoraj wie­
czorem do Wiednia z członkami komisyi eks­
pertyzy. W Wiedniu nastąpi częściowo ustne, 
częściowo pisemne zestawienie opinii eksper­
tów. Uczestnicy wczorajszej ekspertyzy twier­
dzą, że opinia wypadnie pomyślnie. Tutejsza 
ekspozytura przygotowuje materyał co do wy­
właszczenia gruntów pod skanalizowanie W i­
sły w okolicy Krakowa i Podgórza.

Praga, 14 maja. Dziś nastąpiło w u- 
roczysty sposób otwarcie wystawy, urządzo­
nej przez praską Izbę handlową, przez Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Na przy­
jęcie Najd. Arcyksięcia zebrali się przed 
pałacem przemysłowym, Najd. Areyksiążę 
Karol Franciszek Józef, prezydyum wystawy, 
Namiestnik Coudenhove, PP. Ministrowie 
Fiedler, Gessmann, Praszek, Prade, b. Mini­
ster Forzt, arcybiskup ks. Skrbensky, liczni 
urzędnicy ministeryalni i posłowie. Jako 
przedstawiciele lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłowej byli obecni prezydent Horowitz 
i sekretarz dr. Stesłowicz.

K onstantynopol, 14 maja. Według 
wiadomości, jakie nadeszły do patryarchatu, 
uwięziono sekretarza metropolii greckiej w 
Monastyrze.

Położenie w K rólestwie Polakiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 14 maja. (Tel. pr.) W nie­
siono prośbę o otwarcie zamkniętej świeżo 
szkoły handlowej kieleckiej ze względu na 
to, że szkoła ta ma charakter specyalny i 
nie zaieży od warszawskiego okręgu nauko­
wego. Słowo otrzymało wiadomość, że otwar­
cie tej szkoły jest zapewnione.

Łódź, 14 maja. ( le i.  p ry  w.). Niem. 
Stow. szkolne Schuherein postanowiło wy­
budować gimnazjum niemieckie z prawami 
rządowego im. cesarzewicza Aleksego. Jedno­
myślnie. zwróciło się do ministerstwa z proś­
bą o zaofiarowanie placu pod budowę.

Petersburg, 14 maja. ( le l .p r .)  Russko- 
je  Słowo skazano na 1000 rubli za podanie 
fałszywych wiadomości w korespondencyi z 
Witebska.

Petersburg, 14 maja. (Tel. pr.) Człon­
ka sądu wojennego br. Osten-Sacken miano­
wano prokuratorem głównym wojennym i 
naczelnikiem głównego zarządu sądów wo­
jennych.

Rewel, 14 maja. (Tel. pr.). Sąd wo­
jenny skazał z pomiędzy członków łotewskiej 
partyi socyalno-demokratycznej, oskarżonych 
o akty gwałtu, które miały na celu sprowa­
dzenie zmiany istniejącego ustroju, 16 na 
roboty ciężkie od 2 lat 8 miesięcy do 10 lat; 
5 uwolniono.

Odpowiedzialny redaktor; 

A d a m  K r o e h o w l e e k i .



NADESŁANE.

Dra T A R N A W S K I E G O
w Kosowie (s ta c y a  kol. Zabłotów)

o t w a r t u  <>d 1 m a j a  ( lo  k o t f io a  p « 4 d * i e r *  
n i  k i t .  — Środki •. Leczenie wodą i inno fizykalno- 

dyetetyezne.

W y k ® *

p i ęc i u  l i czb  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

13 maja 1908
76 —  73 —  84 —  15 —  58

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 27 maja i 10 czerwca 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE: 
Fin de ssiecie, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en cułotte rouge, Las Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arta, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

I/Asino, II Secolo XX. 
ROSSY JSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nawoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towarysscz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magażine, Strand Magazine, 
Wid© World Magażine, GasseFs Ma- 
gazine, Munsey Magazins, Ainslee 

Magazins, Everybody Magazine, 
Smart Set.

s » & o ło w a k i« g < »
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszę?) 

Lwów, P asaż  H ausm aaa 9.

M A R Y O W K A
Sanatoryum, zakład wodoleczniczy

pod Lwowem.
Dr. Z a k r z e w s k i  wrócił z Lido i przyjmuje 

chorych z dniem 5 maja. — /głoszenia, wyjaśnienia, 
prospekta pod adresem : Lwów 14, Maryówks.

Do najęcia  
u l .  A .s n y k a  N r .

P s r l e r
od 1. maja 1908

St lub G  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.
Elektryczne urządzania.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t d.
Elektryczne urządzenie. 

Oglądać m ożna od godz. 11 rano  
do 1 po południu .

Przvj.3chaś! do Lwowa.
Dnia 14 maja 1908.
Hotel George’a.

PP. K. Broki z Podola ros., A. Ł ą­
ki z Bursztyaa, hr. Z. Roztworowska z 

Rybnej, dr. I. Goldńnger z Żurawna.
Hotel Wanda.

PP. T. Hordyński z Rohatyna, J. Ser­
wa z Sanoka.

Hotel Francuski.
PP. L. Laurecki z Zalukowa, M. Zim- 

z Mikuliniee.
Hotel pod Złotą Rybą.
J. Wolanowski ze Stryja."

Hotel Saski.
P. W. Borzemski z Rzeszowa.

Hotel Warszawski.
P. T. Kaniowski ze Stryja.

Hotel Victoria.
PP. F. Rawicz Mysłowski ze Żwinia-
B. Leszczye Pałęcki z Trościańca, S. 

Miszewski z Jaworowa.
Hotel Europejski.

PP. A. Theodorowicz z Żukowa, A. 
Przedrzymirski z Hyżnego.

m e r

P

cza,

€  1S ST 9T I  K  
lw ow skie j Izby handlowej i p rze m ysłow ej.

Lwów, dnia 14 maja płacą |żąriają
walutą koron.

I .  A k cje  za sz tukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 567 - 574 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zt. 200 (400 kor.) . . . . 100 — 105 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 562 - 568 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 400 -

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ® 110 30 111 -
n „ 4 /» Pr - » Ks w 50 1. „ 99 30 100 -

" „ „ 4 pre. „601. po 200 k. * 94 30 95 -
„ kra' 4 '/, pr. „ los w 51 i. „ 100 10 100 80

„ 4 pr. „ los w 57 i. „. 94 70 95 40
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-

sza e m is y a ) ................................® 97 50 — -
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. _

los w 41 V» lat . . . . . .  >̂ 97 50 — —
4 pr.  los w 56 l a t .....................

r  a
94 60 95 30

I I I .  O bllgl za 100 kor. no
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. a 101 20 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) M — _ — —

„ „ 4’/s pr. (3 em.) 100 - 100 70
„ „ 4 pr. (4 em.) « 94 10 95 80

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................® 94 70 95 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 96 20 96 90
Pożyczka w. Lwowa 4 pr. . . . 92 30 93 -

„ » » 4 konwea. . 94 30 95 -

IV . Losy.

U Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 112 - 122 -

V. M onety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 32 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 - 252 -

„ „ papierowych 251 50 253 50
100 marek niemieckich . . . 117 40 118 -

K m ris  g i e ł d y  w i e d e f i K k i ą j .
Dnia 12 maja 1908

A. Ogólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d .....................................97 40 97-60
styezeń-lip iee.....................................9725 97-45

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................99 10 99-30
kwiecień-październik 99 10 9930

kor. wolna od
116 1.0 

97-40

116-30

.97-60

9780 

115 65 

465- 

120 90 

97-70 

97-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —"—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151- — 155-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216 -  2 2 0 H
„ „ 1864 po 100 zł. . . 262-— 266 -
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 6 2 --  266 ■—

Listyzast. domenpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 289 — 291 —

B .  Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. .

Austr. renta w wal 
podatku 4 pr.

C. Oblłgaeye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96'80
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114-65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 8/« pr. (ostemp. akeye) . . . .  flKH—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r.........................................119-90
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... % '70
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................36 75

O bllgacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-85

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  119'90 120 90
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r....................................... 97-20 9820
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.............................................. 97 25 98-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre...............................  98-15 99-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1387, 4 pre. ( s r .) ...................  98-30 99 30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.........................  9825 99-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.........................  98-15 99 15
Kol. póiLOcnt,. ces. Ferdynanda em

z r. 1891, 4 pre.........................  98-15 99-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p r e . ..................  98-15 99-15
Kol. północnej cea. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pro............................ 98 20 99 20
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................................... 96 50 97-50
Koi. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 96-75 97'75
Kol. lwowsko-ozern. jasskiej s roku

1894 4 pr. . . ' ..................  96-75 97-75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammsi- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  114 25 11525
/?. P lus- pańscwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93 65 93-85
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 145 -50 145-50
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 189 — 193 —
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) .188 75 192 75

pr.
los

los
96-75 97-75

pr. . . 
4 pr. .
r. 1896

Koronowa waluta. pracą

E . Obligacye indem nizaeyjno.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 94-50
Węgier za 100 zł. 4 p r.......................93 70

F . Inne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 p r ........................
Dal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1S89 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4"/a pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n v i> „ 4 P̂ *

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » » » los f- **/■ pr. . .
n n n n n ^0 1. 4 pi.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 Jat 
n 4 pr- Ds. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/, pr. 5D/s lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4*/s p r.......................

Banku kr. losy 57*/* 1- ZA 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr, . .

„ „ „ 5 0  lat w. Jr 4 pr.

II , O blląacye z prawem pierwszeństwa 
r.a 100 zł. nom.

zadają

95 50 
94 70

100 45 101-45
95-75 96-75
97-50 98-50

94--~ 95-50

n u t — 112 —
18635 187-35

listy dłużne

95-85 9o' 65
277- — 2 8 3 --
267-50 273-50
100-75 10J -75
9 6 - - 9 7 - -

1 10 -- 111- —
9965 100-65
94-30 95-30
94-15 95-15
9 7 -- 9 8 - -
96-85 97-85

1 0 0 - 10050

10 0 -- 100-60
94-75 95-75
98-30 99-30
9875 99-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr. .  .....................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lwow-Czern.-JaBsy z r. 1884

za 300 z ł..............................................  89- -  90-
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................  95-75 96 75
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —■—
Wag gal. koi. em. 1870 -za 200 zł. 5 pr.

.  » 1890 „ 4pr.
J .  Lesy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .. . 2115 2315
Zakład kred. dla handl. i przem.100 zł. 456-— 466
Ciary 40 zł. m. k.................................. 146 — 156' —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 108-— 118 —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 113-— 123 —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 62-50 68-50

110-80 111-80 
110-80 11180

101-20 102-20 
99-75

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k............................
Ppżyezka miasta Salzburga 20 zł.

płacą 
190 — 
51 50 
27-75 
68-— 

232-- - 
110—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3349—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 632' —
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . 746 50
Doino austr. tow. esk. 400 kor. . . 580—
Galie, banku hip. 200 zł.....................  569—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 99 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 437-75 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 1727—  
,, Związku (Unionbank) 200 zł. -537-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  237-50

żądają 
196— 
53 50 
29-75 
7 2 — 

243 — 
120 —

298-50 
3345—  
633'-- 
747-50 
584 -  
571-— 
103 - 
438 75 

1737 — 
538 50 
246 59 
239 25

L. AJkcyo Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420--- 460 -  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400—  424---

Kolei półu. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5295-— 5339— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 418- — 423- 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 563 '— 564-50 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.....................................  350—- 365'

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1918 — 1026- - -

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow kopalń węgla w Briiz 100 zł. 714'— 720 --  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 557 -— 565 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 65'S—  659 — 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2625—-  2635 —
Schodniey 500 kor................................. 47P — 481 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 407 — 408 50 
Tri/ail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 278-— 282 —

N. W e t u l  c.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli. 5‘/, pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
8sswaU*rski* banki . . . .

240-22'/* 
95-60 

251 25 
117-62'/, 
95 57

240-57-/,. 
95-75 

252 -  
117-82", 
9b72>-,

'47'/, '•'5 621/,

U. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ..............................  11-35 11 39
Anstr.-weg. 8 guld. złota moneta — •■■■
StO-frankowka...................................... 1910
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23-52
Rossyjski półim peryał . . . .  — ■ —
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir.
Ruhifc  .....................

117-60
95-55

*51"/,

łśł

117
95-

12
58

80 
75 
51V,

Licytaoye.
L. oz. E. 8465/7 (5) (4334)

Dnia 1 czerwca 1908 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacja połowy realności lwh. 248 
gminy Gniłowody wraz z przynaleźnościami. 
Realność ta składająca się z parceli budo­
wlanej, na której stoi chata i parceli ogro­
dowej, przynależność^ zaś z płotu, wierzby 
i jabłonki.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 400 kor., przynale­
żność,) zaś na 6 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie. nastąpi wynosi 270 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rod bajce, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. E. 263/8 (5) (4305)
Dnia 11 czerwca 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 622 gminy Tyśmienica błp. Rosy 
Kirschenbaum własnej, położonej w śród­
mieściu, składającej się z parceli budowlanej 
o powierzchni 288 in .a, domu parterowego 
murowanego, piwnicy, komórki i budynku 
drewnianego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6464 kor.

Najniższa cena wynosi 3232 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśmienica, dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. E. 2355/7 (4) (4293)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminy miasta Krosna odbę­
dzie się dnia 16 czerwca 1908 o godz. 10-30 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7 w Krośnie licytacya połowy 
realności lwh. 357 ks. gr. gm. kat. Krosno 
wraz z przynależytościaini.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 3290 kor., w czetn przy­
należności na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1645 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli' nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TV.
Krosno, dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. E. 5289/7 (4294)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Kałuszu odbędzie się dnia 22 czerwca 
1908 o godz. 8'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w "Ka­
łuszu licytacya realności lwh. 1970 ks. gr. 
gm. Kałusz Józefa Jasińskiego i Kazimierza 
Drohomireekiego własnej wraz z przynależno- 
ściami, składająceini się z domu i budynków 
gospodarczych.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na sumę 7800 kor.

Najniższa cena wynosi 5200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 20 kwietnia 1908.



Najniższa cena wynosi ad a) 800 kor., w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
ad b) 160 kor., ad c) 100 kor., ad d) 1326 Nr. XXI. 
kor., ad e) 2276 kor., poniżej tej ceny sprze-

L. cz. E. 1267/7 (8) (4306)
Dnia 16 czerwca) 1908 o godz. 9 rano 

odbędzie się licytacya 10/30 części realności 
lwh. 95 gm. Żabno, składającej się z 1 par­
celi budowlanej i domu bez jednej ściany.

Wartość szacunkowa 1756 kor. 66 hal.
Najniższa oferta 1171 kor. 10 hal.
Warunki, dokumenta, biuro Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 25 kwietnia 1908.

L. cz. E. 3246/7 (12) , (4282)
Dnia 23 czerwca 1908 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie 
się licytacya 1/4 części realności lwh. 43 i 
4Óo ks. gr. gm. kat. Dobromil Józefa Leiby 
2 im. Czupera własnej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze studni i komórki.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: |1) 1/4 część realności lwh. 43 
ks. gr. gm. kat. Dobromil na 4837 kor. 50 
hal., 2) 1/4 część realności lwh. 405 ks. gr. 
gm. kat. Dobromil na 6945 kor. 45 hal., 
przynależności realności lwh. 405 ks. gr. gm. 
Dobromil na 125 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
3425 kor., ad 2) kwotę 4713 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości odnośne dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 maja 1908.

L. cz. E. 2800/7 (7) (4283)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 czerwca 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się 
licytacya 15/16 części realności lwh. 145 gm. 
kat. Huczko Józefa Mullera własnych, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z pary 
koni, 3 krów i wozu.|

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9497 kor., przynależności 
zaś na 710 kor.

Najniższa cena wynosi 6804 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości odnośne dokumenta przejrzeć 
można podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 7 maja 1908.

L. cz. E. 7.2/8 (4) (4298)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 9, w Muszynie odbędzie się licy­
tacya 2 3 części realności lwh. 373 ks. gr. 
gm. Wierzchomla wielka, dłużnika Mendla 
Korna własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 400 kor.

Najniższa oferta wynosi 266 kor. 68 
hal., wadyum 40 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tęgo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie im>głyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 16 kwietnia 1908.

L. cz. E. 307/8 (5) (4-288)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 7, licytacya realności objętej lwh. 3176 
gminy Jaworów, złożonej z parc. bud. 927, 
o powierzchni 22 m .2, na której stoi dom 
mieszkalny i stajnia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 539 kor.

Najniższa cena wynosi 239 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 8 maja 1908.

L. cz. E . -867/8 (7) (4289)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samsona Aboscha, kupca 
w Kutach, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1908 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta­
cya :

a) 2 4 części realności lwh. 112 gm. 
Kobaki, Jurka i Anny Cerkowniuków po po­
łowie w łasnych;

b) 4/16 części realności lwh. 1731 gm. 
Kobaki, Jurka Cerkowniuka własnych;

c) 6/12 części realności lwh. 1911 gm. 
Kobaki i

d) 2/4 części realności lwh. 113 gm. 
Kobaki, Dmytra Cerkowniuka własnych.

Budynki w bardzo dobrym stanie, 
grunta o bardzo dobrej glebie.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na kwotę 2748 kor. 
45 h a l .; ad b) na kwotę 609 kor. 70 h a l.; 
ad c) na kwotę 658 kor. 90 h a l .; ad d) na 
na kwotę 3833 kor. 18 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1832 kor., 
ad b) 406 koi-., ad c) 439 kor., ad d) 2556 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kuty, dnia 2 maja 1908.

L. cz. E. 2311/7 (11) E. 4012/7 (7) (4287) 
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1908 o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Ńr. 6 w domu Nagelberga 
licytacya a) realności lwh. 1872, b) realności 
lwh. 1293, c) realności lwh. 1294, d) real­
ności lwh. 1327, e) realności lwh. 1704 ks. 
gr. gm. Halicz, składających się z 2 domów, 
ogrodu, gruntów ornych i lasu.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 1200 kor., ad b) na 
240 kor., ad c) na 150 kor., ad d) na 1988 
kor., ad e) 3414 kor. 20 hal.

daz me przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, dom Nagelberga.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 24 kwietnia 1908.

L. cz. E. 8/3 (6) (4308)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Malika, zastąpio­
nego przez pełńomoanika adwokata dra Dy- 
basia odbędzie się dnia 29 maja 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w Żmigrodzie licyta­
cya połowy realności lwh. 20 i 4/40 części 
realności lwh. 22 ks. gr. gm. Hałbów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 3031 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2020 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta możej każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Żmigród, dnia 11 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1590/7 (8) (4307)
Dnia 9 czerwca 1908 o godzinie 9 rano 

odbędzie sio licytacya realności lwh. 439 
gminy kat. Otfinów, składającej się z parceli 
gr. 551/2.

Oena szacunkowa 1300 kor.
Najniższa oferta 866 kor. 66 hal.
Warunki dokumenta biuro Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 22 kwietnia 1908.

L. cz. 448/8 (2) (4286)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 maja 1908 sprzedane będą o 
godz. 10 przed południem w Zadwórzu w dro­
dze publicznej licytacyi: 67 sztuk uli z przczo- 
łami (roje), 63 sztuk uli próżnych we for­
mie szafek, 101 sztuk ramek do uli (zawo- 
szczonych) i jedna altana z desek sosnowych
0 dwóch oknach i jednych drzwiach oszklo­
nych dla deponowania miodu zapasowego.

Przedmioty te można oglądać dnia 24
1 25 maja 1908 między godziną 9 a 12 przed 
południem w Zadwórzu u przechowawcy p. 
Jana Gawrońskiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Gliniany, dnia 7 maja 1908.

L. cz. E. XXI. 160,8 (13) (4317 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie spadkobierców Mejty Ba­
ron, a to : 1) Elische Aron vel Adolfa Ba­
rona, 2) Chai zam. Philipp, 3) Gittli zam. 
Ilausmann, 4) Itty  zam. Menkes wszystkich 
zastąpionych przez administratorkę spadku 
Itty  Menkes we Lwowie, ul. Brajerowska 2, 
odbędzie się dnia 24 czerwca 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. 2 na I. piątrze, licytacya 
1/6 części z połowy i 1/10 części z 1/6 z po­
łowy realności pod lk. 103 8 74 we Lwowie, 
przy ul. Leona Sapiehy 1. orj. 21 położonej 
lwh. 951/1. gm. m. Lwowa objętej, składa­
jącej się z domu dwu-piątrowego murowa­
nego wraz z przynależnościami bliżej opiea- 
nemi w protokole oszacowania z 9 marca 
1908 E. XXI. 160/8 (11).

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na kwotę 7919 kor. 
45 hal., przynależności na kwotę 154 kor. 
44 hal., wartość służebności w p. 2, 3 K. 
C. łącznie na kwotę 127 kor. 74 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 3973 kor. 
08 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny! wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1908.

L. cz. E. 2093/7 (6) (4291)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krosna i Towarzystwa zaliczkowego w Kro­
śnie' odbędzie się dnia 16 czerwca 1908 o 
godz. pół do 10 przed południem, w biurze 
Nr. 7, w Krośnie licytacya realności lwh. 
49 ks. gr. gm. kat. Krosno wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 7054 kor., w czem 
wartość przynależności wynosi 130 kor.

Najniższa cena wynosi 3527 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 22 kwietnia 1908.

L. cz. E. 407/8 (5) (4285)
Zobowiązany niewiadomy z miejsca po­

bytu Majer Grill zastąpiony przez kuratora 
Ilerscha Grilla w Dukli.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Teofila Bergwerka w Dukli 

odbędzie się dnia 16 czerwca 1908 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 5 licytacya 3/6 części realności lwh. 
9 i całej realności lwh. 10 ks. gr. gm. Du­
kla objętych.

Nieruchomość 3/6 części lwh. 9 gm. 
Dukla wystawiona na licytacyę, jest oceniona 
na 540 kor., zaś nieruchomość lwh. 10 na 
588 kor.

Najniższa cena wynosi nieruchomości 
lwh. 9, 270 kor., zaś nieruchomość lwh. 10, 
294 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 4 maja 1908. •

L. cz. E. 714/8 (5) (4274)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 czerwca 1908 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8 licytacya realności w Brodach 
wyk. hip. 1256.

Bealność tę, kamienicę piątrową na ul. 
Stefanii oconiono na 15.930 kor. 60 hal., 
przynależności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 7981 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 1 maja 1908.

L. cz, E. 2314/7 (5) (4292)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Krosna zastąpionej przez adwokata dra Pa­
włowskiego odbędzie się dnia 17 czerwca 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kro­
śnie licytacya realności lwh. 81 ks. gr. gm. 
kat. Krosno wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na kwotę 49.481 kor.
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Najniższa cena wynosi 24740 kor. 50 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości odnośne dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 22 kwietnia 1908.

(4260 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie,

ul. Podlewskiego 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 18 maja 190S od 10 do 12 
godz.: towary galanteryjne, koszykarskie, ka­

pelusze, płyty kaflowe i towary ko­
rzenne.

Wtorek 19 maja 1908 od 10 do 12 godz.: to­
wary optyczne, sukno, kapelusze, me­
ble i urządzenia restauracyjne.

Środa 20 maja 1908 od 10 do 12 godz.: łań ­
cuszek złoty, konfekcya męska, kape­
lusze różne i meble.

Czwartek 21 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian, obrazy olejne, ze­
garek złoty i kilkaset książek różnych. 

Piątek 22 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Sobota 16 maja 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 maja 1908.

L. cz. E. 86/7 (22) (4328)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaaka Nagelberga w Ko­
niuszkach i Galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowde zastąpionego 
przez adwokata dra Stanisława Schatzla w 
Brzeżanach odbędzie się dnia 16 czerwca 
1908 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Brzeżanach licytacya dóbr Połowa Ory- 
szkowce I. objętych lwh. 359 ks. gr. dla 
większych posiadłości wraz z przynależyto- 
ściami składającymi się z inwentarza żywe­
go, martwego i zasiewów ozimych.

Nieruchomość jest ocenioną na 384.865 
kor. 25 hal., przynależności zaś na 10.979 
koron.

Najniższa cena w7ynosi 263.896 kor. 
16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 4 maja 1908.

L. cz. E. 198 8 (5) (4340)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 czerwca 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 560, 
1021 połowy lwh. 1022, 2/6 części lwh. 561 
i 1/4 realności lwh. 1023 ks, gr. gminy

Harta jako jednej całości gospodarczej z 
przynależnościami, składającemi się ze słu­
żebności przejazdu i przepędu bydła przez 
pgr. 3294, oraz z inwentarza żywego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na łączną kwotę 
3676 kor. 86 hal., przynależności zaś na 
180 kor.

Najniższa cena wynosi 2570 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podckas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 17 kwietnia 1908.

L. cz. E. 122/8 (4) (4346 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 czerwca 1908 o godz. pół do 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 68 licytacya połowy 
realności lwh. 218 ks. gr. gm. Wola ducha- 
cka, składającej się z parceli gruntowej 
obszaru 2 ary 90 m 2 i stojących na tejże 
domów.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 1591 kor. przynależność zaś na 30 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 1081 
koron.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 2 maja 1908.

L. cz. E. III. 5539/7 (5) (4281)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1908 o godzinie 8’30 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14 odbędzie się licytacya 1/4 części real­
ności lwh. 221 gm. Jamna obszaru 3'6004 
ha. wh sność Nykoły Bojczuka s. Stefana 
z przynależnościami, składającemi się z bu­
dynku mieszkalnego, stajni, piwnicy, płotów 
i drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 169(1 kor., przynależności 
zaś na 175 kor.

Najniższa cena wynosi 843 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze. Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy,.Oddział III.
Delatyn, dnia 30 kwietnia 1908.

L. cz, E. 453/8 (6) (4296)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ks. Józefa Zeliwskiego ja ­
ko przewodniczącego kółka rolniczego w 
Trzebuni zastąpionego przez dr. W ładysła­
wa Hodorowskiego odbędzie się dnia 19 
czerwca 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
w Myślenicach licytacya realności lwh. 148 
1/4 części realności lwh. 153, 5/48 części 
realności lwh. 155 i połowy realności lwh. 
562 gm. Trzebunia objętych małe wiejskie 
gospodarstwo stanowiących, obejmujące role, 
łąki, las, stodołę i połowę domu.

Nieruchomość i części nieruchomości 
wystawione na licytacyę, są ocenione na 
2453 kor. 64 hal.

Najniższa cena odnośnie do realności 
lwh. 148 wynosi 591 kor. 21 hal., 1/4 czę­
ści realności lwh. 153,7 kor. 84 hal., 5/48 cz. 
realności lwh. 155, 859 kor. i połowy real­
ności lwh. 562 177 kor. 71 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomośśi dokumenta, może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nienym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą <j|emuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 28 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1070/7 (7) (4300 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Fleischfarba w 
Medynie odbędzie się dnia 19 czerwca 1908 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 1/4 
części realności obj. lwh. 515 ks. gr. gm. 
Toki Ilka Szymańskiego syna Prokopa wła­
snej, składającej się z parc. bud. Ik. 174 
na której są pobudowane chata drewniana, 
stodoła, chlew, komora, stodoła i chlewy i 
kuźnia i z parc. gr. Ik. 135, ogród obszaru 
17 ar. 16 m 2.

Część nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 253 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i koszta za nie w kwocie 5 
kor. przyznaje i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 26 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1069 7 (7) (4299 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Fleischfarba w 
Medynie zastąpionego przez Gabryela Fleisck- 
farba w Medynie odbędzie się dnia 19 czerw­
ca 1908 ó godz. 3 po południu w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya 
4/30 części realności obj. lwh. 1843 ks. gr. 
gra. , Toki dłużnika Andrucha Poliszczuka 
władnych, która składa się z parc. bud. Ik. 
295/1 z wybudowanym na niej domem mie­
szkalnym z drzewa i gliny gontem krytym, 
stodołą i chlewów o 3 oddziałach i z 8 par­
cel gruntowych, z których jedna jest ogro­
dem, jedna stawem a sześć rolą orną.

Część nieruchomości powyższej wysta­
wiona na licytacyę jest oceniona na 2447 
kor. 8 hal.

Najniższa cena wynosi 1631 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się. niniej- 
szem zatwierdza i za ich ułożenie koszta 5 
koron przyznaje i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nuwe sioło, dnia 26 kwietnia 1908.

L. cz. E. 279/8 (4) (4354)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Trembowli, zastąpionej przez adw. 
dra Blausteina odbędzie się dnia 29 maja 
1908 o godz. 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 135 ks. gr. gm. Koby- 
łowłoki, składającej się z placu budowlanego

i ogrodu obszaru 33 ar. 30 m. i roli obszaru 
80 ar. 12 m.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę. 
jest oceniona na 2646 kor.

Najniższa cena wynosi 1764 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bodzanów, dnia 15 kwietnia 1908.

Upadiości.
L. cz. S. 1/8 S. 2/8 (1) (4266 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj­
żesza i Reginy małż. Horowitzów, właści­
cieli młyna walcowego w Zagrobeli.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. dr. Jakóba Horowi­
tza zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dra Stanisława Czykaluka, adw. kr. w Tar­
nopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 21 maja 
1908 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 23 przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do 18 lipca 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzieii 10 
sierpnia 1908 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w teinże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

Zgłoszenia wnosić należy osobno do 
konkursu Mojżesza a osobno do konkursu 
Reginy Horowitz.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9 maja 1908.

L. cz. S. 2/8 (16) (4316)
O g ł o s z e n i e .

W konkusie Juliusza Leona Rzędow- 
skiego właściciela firmy handlowej „Bracia 
Rzędowscy" na wniosek wierzycieli, jaw ią­
cych się na audyencyi wyborczej zatwier­
dzono zawiadowcą masy pana dr. Jana Schen- 
ka adwokata we Lwowie, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana dr. Henryka Sowilskiego 
kandydata adwokatury we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1908.
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onkursa.
L. 7242/pr. (4218 8 - 3 )

K o n k u r s.
Celem obsadzenia jednej posady inspe­

ktora weterynaryjnego przy galieyjskiem Na­
miestnictwie w VIII. klasie rangi ze syste- 
mizowanymi poborami, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 15 czerwca 1908.

Ubiegający sie o tę posadę mają wnieść 
swe podania, opatrzone w przepisane do­
wody,* w powyższym terminie konkursowym 
i w zwykłej drodze służbowej do Prezydyum 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 maja 1908.

L. 807 (4135 2—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
w c. k. Uniwersytecie we Lwowie rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do wno­
szenia podań do 30 czerwca 1908.

l)o tej posady przywiązana jest płaca 
800 kor., 30°/0 dodatek aktywalny w kwocie 
240 kor. rocznie, prawo do dwu pięcioletnich 
dodatków starszeństwa po 100 kor. rocznie 
i ubranie służbowe. W razie używania mie­
szkania w naturze strąconą będzie połowa 
dodatku akty walnego w kwocie 120 kor.

Ubiegający się o to miejsce prócz zwy­
kłych czynności sług urzędowych, a miano­
wicie doręczania pism urzędowych i odbioru 
ich z poczty, obowiązany będzie do opala­
nia i sprzątania ubikacyj do obsługi mu przy­
dzielonych.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1) znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma;

2) uzdolnienie fizyczne do spełniania 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekroczony poza rok 40 wiek 
metryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

Podania, zaopatrzone w powryższe doku­
menty, należy wnieść w oznaczonym termi­
nie do Senatu akademickiego c. k. Uniwer­
sytetu we Lwowie.

Jeżeli ubiegający się zostaje w służbie 
publicznej, to swe podania wnieść powinien 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wrymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. Ministerstwa 
wojny, względnie c. k. Ministerstwa obrony 
krajowej, który uprawnia do ubiegania się 
o posadę w służbie państwowej.

Wśród kandydatów równej kwalifikacji 
pierwszeństwo będą mieli ci, którzy wykażą, 
że mają dobry i poprawmy charakter pisma.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.
'L Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

lwowskiego.
We Lwowie, dnia 7 maja 1908.

L. 129.1 (4255 2 - 3 )
K o n k u r s.

Wydział Eady powiatowej w Tarno­
brzegu ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
inżyniera powiatowego.

Do posady tej przywiązane są następu­
jące pobory:

a) stała płaca roczna 2400 ko r.;
b) dodatek na mieszkanie 600 k o r.;
c) roczny ryczałt na objazdy 1200 kor.;
d) ewentualny dodatek drożyźniany.
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść

najdalej do 1 lipea b. r. na ręce Wydziału 
powiatowego należycie udokumentowane po­
danie, do którego należy dołączyć:

1. metrykę chrztu na dowód nieprze- 
kroczonego 40 roku życia;

2. śwńadectwo złożenia z dobrym po­
stępem dwóch egzaminów państwowych z in- 
żynieryi;

3. opis dotychczasowego zajęcia, wre­
szcie

4. dowód odbytej praktyki przy budo 
wie dróg i mostów.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Tarnobrzeg, dnia 8 maja 1809.

Prezes Ilorodyński.

Wyroki prasowe.
,  ez. Pr. 62/8 (4314)

• O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

?e Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493

r . k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 20 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 10 maja 1908 w artykule: „Na- 
'azd niemieckich królików" w ustępie od 
„Najazd książątek" do „zaloty" zawiera zna­
miona występku z § 491 i 494 u. k., a za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma w dniu 8 maja 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
alszc rozpowszechnienie tego artykułu, a 

zabrany nakład ma być zniszczony.
Lwów, dnia 11 maja 1908.

L. cz. Pr. 59/8 (4311)
O g ł o s  z e n  i e.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 4 czasopisma: „Mo­
ri ah“ z kwietnia 1908 w artykule: „Reąk- 
cya w  murach szkolnych" w ustępie od „Mo­
żliwe że“ do „końca" zawiera znamiona wy­
stępku z §§ 300, 302 i 303 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma w dniu 6 maja 1908.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11 maja 1908.

81- 107 (4136)
Sm Rantctt ©einer DRajeftdt beg ®aijer»! 

®a§ £. £. Sanbeggeridjt SBten alg fjjrefj* 
geridjt I)at mit bettt ©rfemttniffe Pont 5 SJZai 
1908, ąSr. XXXV. 120 8/3, auf Slutrag ber t  t  
©taatSantualtfcpaft erfaitnt, bajj ber Supalt 
beg in ber Ruututcr 1 ber periobijdjen ©rud* 
fcprift: „©eutfcpcS ©agblatt Sftbeutfcpc Ruub- 
fdjatt" Dom 3 SLftai 1908,15 Saprgang, auf ©eite- 
5, ©palte 3, eutpaltenen HrtifelS: „®ie ©e* 
jcpidjte eiiteS SBallfaprtgortegMn feiner ©tinjc 
bag SSergepen nad) § 303 ©t. ®. begriinbe 
unb eg luirb nad) § 493 ©t. lp. O bag SSer= 
bot ber SBeiterberbreitung biejer ©rudfdjrift 
attggefprocpen, bie Don ber !. t. ©taatsanmali* 
fctjaft Derfitgte 23efcplagttapme nad) § 489 @t. 
ip O. beftdtigt unb nad) § 37 $ r .  ®. auf 
bie 58ernid)tnng bet faifierten (Sjtemplare erlant.

SBien, am 5 DRat 1908.

©ag t. !. Sanbcg* alg iprejjgeridjt in 
©rieft l)at mit bem ©rfeiuttniffe Dom 1 2)1 ai 
1908, ipr. IX. 37/8, bte UBeitcruerbreitung ber 
Rummer 4558 ber .geitfcprift: »Ji Gazietino" 
DDm 29 Slpril 1908 megen ber ©telle Don 
„Ma s i !" bi§ „Sinite in prigioae!" beg Hr* 
tifct§: „Parassitti da Galera! I barattieri e 
le dive!“ nacp § 300 ©t. ©. Derboten.

© a g  f. f. Sattbeg* a lg  tprejjgcrid jt tu  
/Prag t)at mit bem (S rfem ttn ijje  uom 5 2Kdi 
1908, tpr . I. 122-8, bie S B eiterD erbrcitung ber 
Rumtuer 19 ber geitfcprif t : „Rozvoj“ oom 
2 2J£at 1908 luegctt ber Stefie uou „A listy 
yseeh odstinu" b ig  „konflikty nevyhnutelay“ 
beg jjjeuifietoug; „Beseda," u n b  beg HrtiM g; 
„Co je zneucteni svatosti?“ nad) § 303 unb 
305 © t, Derboten.

©ag f. !. Sanbcg* alg 'iprejjgcrtdfi in ijłrag 
fint mit bem  ffirfenntniffe Dom 5 DRai 1 9 0 8 ,  
s$r. L 1 2 1 /8 , bie SSeitcrDerbreituug ber Rnmntcr 
1 2 1  ber geitfdjrift: „Pravo Lidu" Dom 2 2)1 a i
1 9 0 8  m egen ber © te f ie n  Don „Prohiasnjeme 
z r iz e n i"  big „vseobecne prospesne ukoly" 
bc§ Hrtifclg: „Tabor lidu na ostrove Yelke 
B e n a tk y " ;  Don „Bojujeme za" biS „republi- 
kanskou" beg Hrlifelg: „Prvni maj v Stokra- 
ve“ nad) §  6 5  a u n b  3 0 0  © t .  ® . folDic Hr* 
tife l  IV beg © efep eg  Dom  17 2)e,$eutber .1862 , 
DL &. 231. Rr. 8  e x  1 8 6 3 ,  Derboten.

©ag f. f. Sreig* alg iprejjgmdjt in 
jpilfen pat mit bem ©rfennintffe Dom 4  5DZai 
1908, ipr. 24/8, bie 2Seiterber6reituttg bet 
23etlage bet Rummer 18 ber ^eitfdaft; „Nase 
Snahy" Dom 1 DJtai 1908 toegett ber ©telle 
d o u  „A hrdi u vire“ bi» „odstraneni tchoz" 
beg Ślrtifelg; „Bratri kovopracovnici!“ nad) § 
491 ©t @. unb Hrtifet V. beg ©efcpeg Dom 
17 ©ejeutber 1862, 81. ©. 231. Rr.
1863, Derboten.

e x

©a§ t. f. 51veiź* al2 2;re^gcrid)t in 
SPife! tjat mit bem Srfeuntnijfc Dom 4 9Rai 
1 9 0 8 , ipr. 8 /8 ,  bie SBeiteroerbreitung ber nid)t 
periobtjdjen in ber ©rnderei bc3 ©buarb ©ilp 
in ipra^ati^ gebrueften glugblatteS: „Rekruti, 
synove ceske vlasti“ łuegen ber ©tefien Don 
„Vy ysichui, kdoz slouziti jdeto" big „proti 
militarismu" unb Doit „Obcane, uprimni Ce- 
chove“ big „Vasi drahe krve“ nad) § 3 0 0  
@t. ©. unb SIrtifel IV. beg ©eje^eg Dom 17 
©egember 1 8 6 2 ,  jft. © .  231. 8lt. 8  e r 1 8 6 3 ,  
Derboten.

31. 108 (4221)
Sm D/anten ©einer SOłajeftat beg iTaijerg! 

©ag t  t. Sanbe.ggertd)t 2Bieu alg 5pre^* 
geridjt I)at mit bem ©rfcnntnijje Dom 5 23Iai 
1908, tpr. X X X V . 11 S/S 3, auf Hittrag ber !. f. 
©tuat»amualtid)aft ertanut, baj) ber Sifijali beg 
tu ber Dhuumer 3 ber periobijdjcn ©rudjd)rijt; 
„Górna Rada" Dom 1 2)£ai 1908 cntljalieueu 
Hrtifelg mit ber H njjdjrijt: „Nas kniaź cerkvi 
govorit“ burd) bie ©tefien a. Don „Alez ne 
tri maj te “ big „nimi z*sasc.<.tis“ (©eite 3, 
©palte 2), b. dou „A vy Panove“ big „vir 
propasti" (©eite 4, ©palte 2), frater ber Su* 
hall ber auf ©eite 6, ©palte 1, eutfjaltcueu 
©telle Don „Vnid tovsto“ big „i ubyicami" 
ba§ 23crge()eu nad) § 3)5 ©t. ©. begriinbe uub 
eg miro nad) § 493 ©t. ip. O. bas 23erbot 
ber tfikiterocrbreitnug biefer ©rudfdjrift auggc* 
fprodjen, bie Don ber f. !. ©taatganmaltfĄaft 
Derfitgte 23efd)tagnat)me nad) § 489 ©t. ip. 0 . 
beftdtigt unb nad) § 37 ©. auf bie 23cr*
uid)tung ber faifterten ©pmplate ertanut.

SBicn, am 5 Sftai 1908

Sm Dłamett ©einer Skajeftdt bc§ Saiferź!
©a» !. i  Sanbc§gerid)t 23ten alg iprep* 

geridjt fjat mit bem ©rfenntniffc Dom 5 SOLai 
1908, iJ3r. XXXV. J 19 8/3, auf Hntrag ber 
!. f. ©taatganmaltfdjaft erlannt, baj) ber Sn* 
palt ber in ber Słitmmet 1 ber periobijdjcn 
©rudfcprift: „greier ©ebanfe" oont DRai 1908 
entljalteucn Hrttfel, uub §mar: L „SBag mir 
moUen!" burd) bie ©tefien a. Don „9Sor biefer" 
big „Soune" (©eite 2), b. dou „Opnę bitfc" 
big „gebliebeit feiit" (©eite 2), c. dou „Hug 
biefer" bis „fampfunfdfjigf gemacpt" (©eite 3),
d. dou „ba fie bag" big „unmoraltfcp Derm er* 
fen (©eite 4 ); II. „SBapnnnnb gegen Siigen* 
muub" burd) bie ©tefien a. Don ,,/paben biefe" 
big „©atfadjen paltcn" (©etie 7), b. Don „Urn 
1766" big „fetn biirfte" (©eite 8), e. dou bie 
fogenannten" big „oerattet feicn" (©eite 8 —10),
a. Don„abcrber" big „iTunftftucfen ©rfaprnng" 
(©eite i 1), e. Don „S3on iprem" big „nidjts 
fagen" (©eite 14) bag 23ergepen nad) § 303 
© t .  ($ . begriinbe unb eg mirb nacp § 493 
©t. ip. O bag 23erbot ber SBeiteruerbreitung 
biefer ©rudfdjrift auggefprodjcn, bte Don ber 
f. f. ©taatganmaltjdjaft Derfitgte 23efd)lagnal)mc. 
nacp § 4r9 © t . ip. D .  beftdtigt unb itacp § 37 
/Pr. ®. auf bie 23ernid)tung ber faifterten 
Śjymptare ertanut.

S iiieu , am 5  DRai 1908.

Sm Rameit ©einer DRajeftdt beg Saiferg!
©ag t. f. Sanbeggeridjt 23ien alg ipreh- 

gcridjt pat mit bem Srtcnntniffe Dom 6  2Eai 
1908,_ Upr XXXV. 126/8 3, auf Slutrag bet 
f. f. ©taatganmaltfdjaft ertanut, bab ber Supalt 
ber in ber f^olgc 103 bei periobifdjer ©rud* 
jdjnft: „?lfibemfdjeS ©agblatt" oom 5 DRai 
1908, 6 Saprgang, auf jSule 5, ©palte 2, 
entpatteuen ©lelle non „Dfterreiipg unglndu*
d)c“ big „merben miirbc!" bag 23erbred)ćn nath 
§ 64 ©t. begriinbe unb eg mirb nacp § 
493 ©t. ip. O. bag 23erbot ber SBeiterDerbrei* 
Utng biefer ©rudfdjrift aitggefprodjen, bte Don 
ber t. t. © aatganmaltjdjaft Derfitgte 23efd)Iag* 
uapme nad) § 489 ©t. ip O, beftdtigt imb nacp 
§ 37 ipr, ©. auf bie 23eruid)tung ber faifierten 
^em plare erfaitnt.

23ten, ant . 6 9Rai 1908.

Sm Rameit ©einer RJajeftdt beg ,$aifcrg!
©ag f. f. Sanbeggeridjt 23icu alg Rrcfjgcridjt 

pat mit bem ©rfeuntniffe Dom 5 3)£at 1908, 
f c ,  XXXV. 121/8/8, auf Hntrag ber t f 
©taatsainualtfdjaft.erfaunt, bajj bet: Supalt bcś 
in bettt 23c.iblatte 0ftcrreid)i)(p*Uttgarifd)C 28epr= 
^cituug" ber Rmumer 18 ber pcriobifdjen 
©rudfdjrift; ,,©ie SBodjc" nom 4 2Rai 1908, 
7 Saprgang, auf ©eite 3 cntpaltenen Slrtifelg; 
,p©ie fprenrdtitdjcn Suftitutioneu" burdj bie 
Stefie Don „DRit meldjem Redjte" big „ju 
biffamieren!!“ (©palte 2) bas gemdjj SIrtifel 
V. beg ©efepeg Dom 17 ©ejember 1862, 81 
©. 231. Rr. 8 ex 1863, Don Shntsmegcit gu 
Dcrfolgenbe 23ergepett gegen bie ©ićperpeit ber 
©prf gentap § 4:-:8 ©t. ®. begriinbe uttb eg 
mirb nad) § 493 ©t. 0 .  bag Sicrbot ber
SBeiterDcrbreitung biefer ©rudfcprift au?gefpro* 
cpett. bte Don ber f. f ©taatganmaltfdjaft Der* 
fugte 23ejd)lagitapme nacp § 489 B i.  0 . 
beftdtigt uub nad) § 37 ipr. auf bte 23er= 
nidjtuug ber faifierten ©jemplare erfaitnt.

SBien, am 5 DRai 1908.

©ag f. f. Sattbeg* alg jp rep gerid jt ttt 
23ru m t p a t mit bem  © r fcu u titiffe  Dom 5 2Rai 
1908, jipr. I. 31,8, bie 2B eiterD erbreituug ber 
R u m m e r  112 ber 3 chftprnft: „Rovnost" oont 
5 9Rat 1908 luegctt ber © te lle  non „Lido se 
d n e s"  big „farar s kostelnikciu" beg Hrtifelg : 
„ K r iz o r o  d n y  a u e w in n e  d itk y "  nad) 8 0 3  
© t . Derboten.

© a g  t. f. S an b cg*  a lg  SprepgeriĄ t in  
S i n j  p a t m it  bem  © rfen tttn iffe  Dom 4 R ta i  
1 9 0 8 ,  ipr. VIII. 1 6 ,8 . bie 23eiterD erbrcitm tg  ber 
R u m m er  11 ber .g c it fd jr if t : „@ rob ian "  Dout 
2 0  S lp ril 1 9 0 8  m egen  ber © te f ie n  nott „2iSer 
bag m opl"  b ig  „23rub erD olf“ , dou  (,6 t n  Urn* 
b lid "  b iź  „ a u g g e r it lp ft pat" u n b  Don ,,'tó a g  
ittbeg" b ig  „S lu fer ftep u n g g p o ffn itn g "  beg H rtt*  
te lg ;  „ g r u p liu g g a p n e t t" ; Don „m ie f 3 - “ h ig  
„p erau ggered t pnbeit" beg S lr t if c tg : , ,© ie  ,§ i i *  
tetinber- ber R eg teru ttg"  ; oo it „tn  ctitem  ® ra*  
ser" big „uerbredett"  beg H rtife lg  m it ber © p ip *  
m a rfe : „ © e r  śH erifa te  © u b e lfa d "  nacp §  6 3 ,  
6 5  a u u b  3 0 3  © t .  @ . Derboten.

© a s  f. f. Sreig* alg żp irfjger id jt itt 
© ejdjcit p at mit bem (ArEcunmijfc uom 5 
2JZai 1908, 5pr. VIII. 9,8, bte SSeiterocr* 
b r e itu n g  ber Rummer 101 ber D * it fd )r if t ;  
„Cstravsky dennik" Dom 2 9Rai 1908 me* 
g en  bc» S tr tife lg ;  „Strazcore m r a v n o s i i “ i i i  
ber Stelle Don „Nuże — c i ik e v n i"  b ig  „sve 
rn oci"  itacp § 303 @t ©. D erboten.

©ag f. f. Sattbeg* alg 2 rejjgericpt in 
Sjerttomip pat m it bem ©rfeiintniffe oom 5 9Rat 
1908, 5pr. I. 12 8, bte 28eiterDerbreititug ber 
Rummer :8 ber Deitfdjrift: „Reue fyrcie Sep* 
rerjeitung" Dom 2 9Rat 1908 megen bcg^Slr* 
titels; ,,©a§ ©nbe ber ©aufelei" in ber ©telle 
Don ,,©ie entpdlt" big „gelciftct pat", fenter 
auf ©eite 2, ©palte 1, in kłam  mer u gebritdten 
©loffen ber Rebaftion itt ber 8 uttb 15 j)etle 
Don obett, enbtid) Don „SBcldj ettte" big „pa* 
tentiertcu 23olfgbegIiider!" nad) § 300 © t. &. 
Derboten.

31- 109 (4244)
Sm Rantctt ©einer Rtajeftdt beg ^aiferg! 

©ag f. i. Saubeggmajt 23iett alg 'iircfj* 
geridjt pat mit bem (Srfenntniffe Dom 6 Rtai 
1908, jpr, XXXV. 127/8 3, auf Hutrag ber 
t f. ©taatganmaltfdjaft erfaitnt, baj) ber Supalt 
ber Rummer 5, 13 Saprgang, ber periobijdjeit 
0 rudjdjrift: „©implictfjimug" Dom 4 9Rai 1908, 
unb jmar 1. burep bag 21ilb „0te ORaifdfer* 
piage itt SPien" auf ©eite 77 famt bettt barutt* 
ter befinbltcpett ©f):tc; 2. itt bem ©ebicpte; 
„©er reidjfte fiirft" auf ©eite 78 burd) bte 
©telien a. uon ,,§errlid) ift" big „Sdttje fitiu ',
b. Don ,,/pci! ©a" big ,,©ud) gletcp" bas 2)cr* 
bredjen nad) § 63 ©t. ®. begriinbe unb eg 
mirb nad) § 493 ©t. $p. 0 .  bag 23erbot ber 
SBeiteroerbrcitung biefer ©rudjcprift auggefpro* 
djert, bie uon ber f. £. ©taatganmaltfcpaft ner* 
fiigte 23ejĄlaguaI)ute nacp § 489 ©t. tp. 0 .  
beftdtigt uub nad) § 37 tpr. ©. auf bie 23er* 
nidjtung ber faifierten ©jentpiare erfaitnt.

23ten, a m  6  9J£ai 1908.

110 (4261)
®a» £. f. Sattbeg* alg jprejjgertdjt in ©rieft 

pat mit bem (Srfenntniffe Dom 7 DRai 1908, 
tpr. IX. 39/8, bie SBeiterDcrbrettung ber Rum* 
mer 10.458 ber ifehjdjrift; „L lrnlipendente" 
Dout 4 Rtai 1908 megen beg Slrtifelg; „Ste- 
l>.no Tiirr" nad) § 65 a © t. <S. Derboten.

©ag £. f. Sanbcg* alg 5prefjgeridjt tu 
©rieft pat mit bem  ©rfeuutnifjc Dom 7 2J£ai 
1908, łpr . IX. 38,8, bie ifiJeiterDerbccttung ber 
ttt ©pejjia in ber „T ipogra lia  sociale" gc* 
brueften g tu g fĄ r i f t : „Ai L avora to ri  p e r  la 
r ieo r renza  dcl 1 Maggio" unb unterfcrtigt mit 
„U n  grnppo  d ’ an a rch ic i"  nad) § 65 a, b 
uub c © t ©• Derboten.

©ag f. f, Sreig* alg jprefjgeridji itt 
©rient pat mit bem ©rfenntniffe Dom 9 
DR a i 1908, Rr. 15 8, bie SBeitcrDerbrctiititg 
ber Rummer 104 ber jjcitfcprift; „L’Ait.o Adi- 
ge“ ddo. 6 — 7 DRat 1908 megett beg Hrti* 
felg: „Per le scuoie tedesche nel Trentino. 
La infaine prepoienza tedesca" in ber ©telle 
Don „Dunąue 1 'Austria rimane Austria" big 
„Ne aranzano aneora" nad) § 65 a ©t. ©. 
Derboten.

©ag f. f. Rreig* alg Sprepgcridjt itt 
Sger pat mit bcut ©rfeuntniffe Dom 9 9Rni 
1908, jpr. 19/7 bie 23citerDcrbreituug ber Rum* 
mer 19 ber ^eitfdjrift; „fyreie SSorte" Dom 8 
9J£ai 1908 megen ber ©telle Dott „mas betiu 
ctgenttidj" bi.g „mar er uicmalg" bes 21rtifelg; 
„©itt SRenfdj tut Ipitrpur" nad) § 63 S t ©. 
Derboten.

©ag f. f. Sretg* alg jprefjgeridjt in ©e* 
fdjcu pat utit bent ©rfcnntnifje Dout 8 DJiai 
1908, $Pr. VIII. 10,8, bie 23citcrDerbrcitung 
ber Rummer 19 ber 3 fitfd)rift; „Robotnik 
śląski" Dom 8 9Rai 19o8 megen bcś Hrlifelg; 
„Szaleńcom zimny tusz na głowę" ttt ber 
©telle Don „Matkę Pierzynową" big „na 
wiarę" nad) SIrtifel VII. beg ©efcpeg Dom 17 
©e^etuber 1862, R. ©. 231 Rr. 8 ex 1863, 
Derboten. ______

M. Pr. 60/8 (4-312)
O r o a t o i n e H e .

B I m chh  Gro BeunnecTBa 11,'icapu 1 
U,, k. cyfl KpaeBHii cnpan KapiTiix 

y JlnEOBi pim nB  na nią,cTaBi §§ 489 i 493 
saK. Kap. i § 37 3a-K. iipac., rgo SMicr apra- 
Ky.iy yMim.enoro b uh c .i i  1 0 0  uaconneu 

3 ąbh  7 wan 1908 nî i; Hannceio 
„ IlouLctca ni.iaxTa hu l ’y cn “ b ycryni ni/t, 
„IiaMtCTHHK IIoTOn,KHHU ĄO „KiHtpa", Mi-
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c t h t ł  b co6i SHaMeHa npoBHHii 3 § 302 i 
305 3. k. i npoTO ycnpaBe/ę.aHBneHa g c tł sa- 
pa^aceHa uepe3 p. k. IIpoKypaTopa .ąepaca- 
BHoro KOHij)icKaTa cel uaconncH b .ąhh 7 
aiaa 1908.

B HacaiĄOK Toro piniema 3ÓopoHeHe 
ecTŁ .^a.iŁiue im pene Toro apTHKyay, a sa- 
SpaHHH HaK.ia/i, Mae 6vth armii/eHim.

.ZlŁBiB, Ęaa. 11 araa 1908.

H . P r . 6 1 /8  ( 4 3 1 3 )
O r  o .i o i  e h e.

B IweHH Gro BennuecTBa Uf/capa!
II,. k. cy,ą KpaeBHH ąjisi ciipaB Kap- 

hhx  y JIłbobI pimHB na ni/r,CTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 saK. npac., mo smIct 
apTHKyny ynimeHoro b uHcni 61 uaconncn 
„Hapo^He cnoBo“ 3 / p a  7 Mas 1908 ni,a; 
Hannceio: 1) „B rajrapŁKiar KpyaeBCTBi‘£ Bip 
„Konn Hamu #0 „KiHp.aa; 2) „X to npoBO- 
Kye“ i 3) „3.ao/i,iHCKa po6oTa£i Bi# „BapKO 
oiaice11 po „KiHpa" m Icth tł b co6i 3HaMeHa 
npoBHHH s §§ 300, 302, 308, 487, 491 i 492
3. k., a s  TaKosc api\ V. 3aK. s 17 rpypHa 
1862 u. 8 ąsą . 3 p. 1863 i iipoio ycnpaBepnn-
B.ieHa ecTt aapnpMceHa uepe3 p. k. IIpoKy- 
paTopa pepacaBHoro KOHij)icKaTa cei uaco- 
HHCH B PHH 7 Ma a. 1908.

B HacnipoK Toro pimeHa sÓopoHeHe 
gctb pantine nrapeHe thx apTHKyniB, a 3a- 
CpaHHH Haicnap Mae óyim 3HHm,eHHH.

JIebIb, pHa 11 Mas 1908.

Na podstawie pozwów wyznaczóno au- 
dyencye do rozprawy na dzień 12 maja 1908 

■ o godzinie 9 przed południem, 
i Celem strzeżenia praw Sendera Segala 
i ustanawia się pana Maryana Wacława Ro- 
i dowicza, c. k. notaryusza w Lutowiskach, 
| kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sen­
dera Segala w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 11 maja 1908.

L. cz. C. II. 141/8 (5) (4341)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Więc­

kowskiemu, przedtem w Ołogowie, i Stani 
sławowi Skale, przedtem w Zaczernili, wnio­
sło Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie skargę o 240 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 19 maja 
1908 głodź. 9 rano, biuro Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem p. Wincenty Chłodnicki 
z Głogowa będzie icli zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sącl powiatowy, Oddział II.
Głogów, clnia 9 maja 1908.

W. Pr. 63/8 (4310)
B iMeHH Gro BennuecTBa II)capu!
I), k. cyg KpaeBHH pjisi cnpaB Kap- 

hhx y JŁ&BOBi pimHB Ha niflCTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap, i § 37 3aK. npac., mo smict 
apTHKy^iy yMirąeHoro b uhc.iu 62 uaconncH 
„Hapo^He CiZiobô  3 ,a,Ha. 9 Mas 1908 Ha nep- 
miń i CTopoHi smictb apTHKy.ńB 1) „HanicT- 
hhk  Bo6acHHbCKi npo cbog upaB.aiHe‘£ b ycTy- 
nax „HafiCmLine TepnHTb" ,2,0 „y PycHHis11

. i Bi/i, „/1/aHTe OT3Ke“ #0 „KiHii;,H££; 3apa30M
apTHKy.uy 2) „IIk mapann JIhxh yicpaiHB- 
CKHX repolB11 MicTHTL B COÓi Bpa3 SHarOJOB-
kom apTHKyjiy 3 3HaMeHa npoBHHH 3 § 300 
i 302 3K. i nporro ycnpaBąą.aHB.zieHa gctł sa- 
pu/ęsceHa uepe3 p. k. IIpoKypaTopa pepiKaB- 
Horo KOHijiicKara cel uaconncn b ąhh 9 Mas 
1908.

B Hacai/i;oK Toro pimeHH sóopoHeHe 
ecTt paabme lunpeHe thx 'apTHKyaiB a sa- 
ópauHii Hanaap Mae óvth shmughhh.

JTbBiB, pjia. 12 Mas 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 119 20/8 (41 10 8—3)

E d y k t.
C. k. sąd powiatowy w Budzanowie za­

wiadamia, że w tus. depozycie znajdują się 
przeszło 30-letnie depozyta, do podjęcia któ­
rych nie zgłosił się żaden właściciel.

Te depozyta są następujące:
1. W sprawie spadkowej po śp. Janie 

Kosińskim w Budzanowie dnia 22 marca 
1875 zmarłym gotówka 27 kor. 12 hal.

2. W sprawie spadkowej po śp. Anieli 
z Trzcińskich 1 śl. Bandura 2 śl. Kosińskiej 
w Budzanowie dnia 7 kwietnia 1875 zmarłej 
gotówka 52 kor. 84 hal.

8. W sprawie spadkowej po śp. księdzu 
Dymitrze Głowackim w Laskowcach dnia 14 
czerwca 1877 zmarłym gotówka 39 koron 
56 hal.

Wszystkich interesowanych wzywa sic. 
aby w przeciągu roku, sześciu tygodni i 3 
dni licząc od trzeciego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej" zgłosili 
się w tutejszym sądzie i wykazali swoje 
pretensye, ponieważ po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego terminu powyższa gotówka 
jako nie podjęta przypadnie na rzecz c. k. 
Skarbu Państwa.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Budzanów, dnia 28 kwietnia 1908.

O g ł o s z e n i c.
(4S ■3)

P. Dr. Salomon Singer został wpisany 
z dniem 24 kwietnia .1908 na listę adwoka­
tów z siedzibą w Kołomyi, dalej wpisani zo­
stali z dniem 8 maja 1908: pp. dr. Maryan 
Jurkiewicz, dr. Salomon W ittlin i dr. Selig 
Patrach, pierwszy z siedzibą w Kołomyi, 
drugi we Lwowie, trzeci w Przemyślanach, 
zaś dr. Jan  Białogórski zgłosił zamiar prze­
siedlenia się z Przemyślan do Dubiecka.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 8 maja 1908.

L. cz. G. I. 142-143 /8 , 0. I. 144/8 (1)
(4348)

E d y k t.
Przeciw Senderowi Sogal, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach 
przez Mendla Eisenhiindlera i Samuela Se- 
gla, kupców w Lutowiskach, pozwy o za­
płatę kwot 685 kor. 90 hal., 600 kor. i 400 
koron zpn.

A m o rtyza c ye .
L. cz. T. 1/8 (2) (4179 3 - 3 )

A m - o r t y z  a c y a .
Na wniosek Banku komercyalnego, sto­

warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką w Przemyślu wdraża się postępowa­
nie cęiem ainortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych 2 w eksli: 

e? | Przemyśl, den 24 Jiinner 1906, fur 
kor. 140, am 1 Mai 1906 zahlen Sie gegen 
diesen Prima-Wechsel an die Ordre Eigene 
die Summę von Kronen hundert vierzig, den 
W erth erhalten uud stellen ihn auf Rech- 
nung ohne Bericht H erm  Juda Sehimmel in 
Przemyśl, Jacob Sehimmel mp., angenom- 
men Juda Sehimmel mp., na odwrotnej 
stronie Jacob Sehimmel mp.;

b) Przemyśl, den 1 Eebruar 1906. Eilr 
K. 700. Drei Monate a dato zahlen Sie ge­
gen diesen Prima-Wechsel an die Ordre ei­
gene die Summę von Kronen siebenhundert, 
den Werth erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht, H erm  Juda Schim- 
mel und Lea Sehimmel in Przemyśl, Jacob 
Sehimmel mp., angenommen Juda Schim- 
mel mp., Lea Sehimmel inp., na odwrotnej 
stronie Jacob Sehimmel mp.

PoŁ'bd*eza powyższych weksli wzywa 
się przeto, tU j w ciągu 45 dni licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej" weksle te tut. sądowi prze­
dłożył, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za amortyzo­
wane zostaną uznane.

G. k. sąd obwodowy, Oddział Y. 
Przemyśl, 17 stycznia 1908.

L. cz. Nc. VI. 241/8 ( i)  (4186 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Józefa Kurczą, profesora 
gimnazyalnego w Tarnopolu wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne co do rzekomo pro­
szącemu zaginionej policy Towarzystwa imie­
nia „Gizeli" wzajemnego Zakładu ubezpie­
czeń na życie i posagi we Lwowie, wysta­
wionej na dniu 30 listopada 1905 Nr. 294.577, 
którą proszący ubezpieczył kapitał w kwocie 
2000 kor., a który to kapitał ma być płatny 
dnia 1 grudnia 1925 do rąk okaziciela.

Posiadacza tegoż dokumentu wzywa się, 
aby swe prawa do takowego w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni wykazał, 
gdyż po upływie tego terminu dokument ten 
jako nieważny uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 8 marca 1908.

37 3 - 3 )L. cz. T. .68/7 (2) (41
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jadwigi Oczko w Krakowie 
wdraża sie postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
nej książeczki wkładkowej Kasy Oszczędności 
w Krakowie Nr. 234.005, na imię Jadwigi 
Oczko wystawionej, której saldo z dnia 1 
lipca 1907 wynosi 894 kor. 97 huk

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 7 listopada 1907.

L. cz. T. IV. 3/8 (2) (4224 3 - 3 )
B Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłą.
Anna Martyniakówna matka' Ignacego 

Martyniaka wydaliła się przed 35 laty z gmi­

ny swej przynależności Kozy i odtąd nie
daje o sobie żadnego znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy', że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c.
przeto wdraża się na prośbę Ignacego Marty­
niaka w Białej postępowanie celem uznania 
za zmarła. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi
Panu dr. Izydorowi Waclismannowi adwoka­
towi w Wadowicach wiadomości o powyż 
wymienionej. Annę Martyniakównę wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się, lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po
dniu 1 czerwca 1909 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 marca 1908.

L. cz. T. 10,8 (2) (4180 3 - 3 )
A m o r t y z a c y  a.

Na wniosek Markusa Zuckera w Rze­
szowie, cesyonaryusza firmy „Klagsbald & 
Honigwachs“ w Przemyślu wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez tę firmę zagubionych 5 weksli:

1. wekslu z daty Rzeszów, 17 maja 
1907 na kwotę 1500 kor. opiewającego, przez 
firmę Klagsbald & Honigwachs na własne 
zlecenie wystawionego, a przez Rafaela Gut- 
wirtha akceptowanego, płatnego w Prze­
myślu ;

2. wekslu z daty Rzeszów, 8 czerwca 
1907, płatnego 8 grudnia 1907 na kwotę 
690 kor. 25 hal. opiewającego, przez firmę 
Klagsbald & Honigwachs na własne zlece­
nie wystawionego, ą przez Rafaela Gutwirtha 
akceptowanego, płatnego w Przemyślu;

3. wekslu z daty Rzeszów, 15 sierpnia 
1907, płatnego 15 lutego 1908, na 1500 
kor. opiewającego, przez firmę Klagsbald & 
Honigwachs) na własne zlecenie wystawio­
nego, a przez Rafaela Gutwirtha akceptowa­
nego, płatnego w Przemyślu;

4. wekslu z daty Rzeszów, 20 sierpnia 
1907 za 6 miesięcy od daty wystawienia pła­
tnego, na 690 kor. 40 hal., opiewającego, 
przez firmę Klagsbald & Honigwachs na 
własne zlecenie wystawionego, a przez Ra­
faela Gutwirtha akceptowanego, płatnego w 
Przem yślu;

5. weksla z daty Przemyśl, 28 sierp­
nia 1907, 28 lutego 1908 płatnego, na 473 
kor. 30 hal. opiewającego, przez firmę Klags­
bald & Honigwachs na własne zlecenie wy­
stawionego, a przez Rafaela Gutwirtha akcep­
towanego, płatnego w Przemyślu.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia eayktu w „Gazecie Lwowskiej', w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące zostaną uznane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 30 kwietnia 1908.

L. cz. T. 36/8 (2) ( 4 1 0 1 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Kalmana Alteina i Bernar­
da Turteltauba wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi dwóch rzekomo przez wnio­
skodawców zagubionych weksli następującej 
tre śc i:

1. „Brzeżany den 4 August 1905 pr. 
164 Kr. 48 h. fiinf Monate a dato zahlen 
Sie gegen diesen prima Wechsel an die Or­
dre Eigene die Summę von Einhurdert- 
sechzig vier 48 h. den W erth erhalten und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht Herrn 
Baruch Hersch Rothstein in Brzeżany, Her­
man Grilner angenommen Baruch Hersch 
Rothstein zb. in Krakau;

2. weksla z daty Brzezany bez oznacze­
nia czasu wystawienia na kwotę 128 kor. 
opiewającego, przez Barucha Herscka Roth- 
steina akceptowanego bez wypełnienia daty 
płatności z dopiskiem zb. in Krakau.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia tego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 kwietnia 1908.

L. cz. Nc, VII. 521/8 (1) (4146 3 - 3 )
A m o r t y z,a c y a.

Na żądanie p. Józefa Gromnickiego, 
c, k. notaryusza w Brodach, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo z koń­
cem lutego 1908 zatraconego blankietu 
wekslowego bez daty wystawienia i bez daty 
płatności opiewającego na kwotę 4000 kor. 
akceptowanego przez Henryka Garwołińskie- 
go, a wystawionego i żyrowanego przez Jó­
zefa Gromnickiego.

Posiadacza powyższego blankietu wek­
slowego wzywa się, ażeby w ciągu jednego 
roku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" ten blankiet 
wekslowy tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie po upływie tego czaso­

kresu ten blankiet wekslowy za umorzony i 
jako niebyły uznany będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 1 maja 1908.

L. cz. Nc. XVIII. 360/8 (2) (4188 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Tomasza Vagnera w Kla- 
tovy, Czechy, wdraża się postępowanie, ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego Spółki kredytowej członków Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
z daty Kraków, dnia 21 czerwca 1904 L. 515.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się. 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, dnia 13 kwietnia 1908.

L. cz. T. 2/8 (2) (4222 3—3)
Wdrożenie postępowania] amortyzacyjnego.

Na wniosek Serafiny Oponowiez nauczy­
cielki w Monasterzyskach wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej kasy zaliczkowej w Nowym Są­
czu Nr. 5006 na 1354 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za niestniejące uznane 
zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 4 kwietnia 1908.

Spadki.
L. cz. A. VII. 572/6 (8) (411.1 3 - 3 )

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia, że w Kosowie 23 listopada 1906 
zmarł Józef Dąbrowski, pozostawiając kody­
cyl. Sąd nie znając pobytu syna Augustyna 
Dąbrowskiego wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, inaczej bowiem 
spadek będzie przeprowadzonym z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i kuratorem dr. Ja- 
kóbem Bykiem, dla niego ustanowionym. 

Brody, dnia 7 lipca 1907.

L. cz. A. IX. 221/7 (13) (4109 3 - 3 )
E d y k t.

Podaje się do wiadomości, że Jan Soł­
tys zm arł'dnia 5 marca 1907 w Seredyńcacli 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Gdy miejsce pobytu syna jego Łuka­
sza Sołtysa nie jest znane, przeto wzywa się 
go, by w przeciągu roku wniósł do tutej­
szego sądu oświadczenie się do spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem adwoka­
tem dr. Blemerem z Tarnopola.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 24 stycznia 1908.

Kuratele.
L. cz. L. I. 1 8 (7) (4125 3 - 3 )

Za umysłowo chorego uznano Maury­
cego Guziaka w Nowym Targu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Szym­
kiewicza w Nowym Targu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 6 marca 1908.

L. cz. L. VIII. 17/7 (4123 3 - 3 )
Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 

Mrugałę w Nowym Targu.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Mrugałę w Nowym Targu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 11 grudnia 1907.

L. cz. L. VIII. 13/7 (4122 3 - 3 )
Za marnotrawnego uznano Józefa Sie­

czkę w Bańskiej.
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 

Borkowskiego w Bańskiej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 31 marca 1908.

L. cz. P. VIII. 16/7 (4121 3 - 3 )
Za marnotrawną uznano Maryannę Kwa- 

kową w Nowym Targu.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Kwaka w Nowym Targu.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 12 marca 1908.



Firmy.
L . cz. F ir m . 48 0  po i. I I . ,  8 (8 4 5 1 )

W y k re ś le n ie  firm y .
Z r e je s t r u  f irm  p o je d y n c z y c h  w y k re ­

ślo n o  :
S ie d z ib a  f i r m y : L w ów .
B rz m ie n ie  f i rm y : „O sw ald  Z ach * . 
P rz e d m io t p r z e d s ię b io r s tw a : H a n d e l to ­

w a ró w  k o rz e n n y c h .
S k u tk ie m  z w in ię c ia  p rz e m y s łu .
D z ień  w p is u : 1 k w ie tn ia  1 9 0 8 .
0 .  k . S ąd  k ra jo w y  ja k o  h a n d lo w y , 

O d d z ia ł IV  
L w ów , d n ia  1 k w ie tn ia  1908 .

(t. Z l. F i r m  4 5 5  B g . B . 8 (8 4 5 5 )
A n d e ru n g e n  u n d  Z u sa tze  zu b e re i ts  

e in g o tra g e n e n  F irm e n .
Im  K e g is te r  A b te i lu n g  B . w u rd e  e in -  

g e t r a g e n :
S itz  d e r  F i r m a : L e m b e rg . 
F irm a w o r tla u t:  „ F il ia le  d e r  P r a g e r  C re- 

d itb a n k  in  L e m b e r g “ ;
p o ln is e h :  F i l ia  p ra s k ie g o  b a n k u  k r e ­

d y to w eg o  w e L w o w ie “ ;
b o h m is e h : „ F il ia lk a  P ra ż k ie  u v e fn i

b a n k y  ve L v o v e “ ;
f ra n z o s ie h : „ B a n ą u e  d e  c re d i t  de  P ra -  

g u e  su c c u rsa le  a L w ó w “ .
In  d e r  V e rw a l tu n g s ra t  e in g e t r e te n :  

J u . D r. A n to n  S e h a u e r , A d w o c a t in  P ra g . 
D a tu m  d e r  E in t r a g u n g :  6 A p r il  1 908 . 
K. k . L a n d e s -  a is  H a n d e ls g e r ie h t ,  

A b th e i lu n g  IV .
L e m b e rg , d e n  6 A p r i l  19(1,.

H . c n p . F ir m . 1 3 6 /8  (3 6 0 9 )
B h h c  (j)ipMH 3apof)K O B oro i r o e u o f la p c K o r o  

cT O B a p a m eH a .
BuHcaHO flfl p eecT p y  3apo£>KOBHx i ro -  

cuoflapcK H x cTOBapameHŁ.
OciflOK cTO B apH m eH a: C oniB .
(h ip iia  3ByuHTŁ : 'F oeno^apcno-npoM H - 

cnoB a euLiK a ą jiji BHTBopy n;PMeHTOBHx b h - 
TBopiB, croB apn ineH e 3apeecTpoBaH e 3 ofm e- 
acoHoro nopyK oio  b  C onoB i.

,ĄaTa GTaTyTy : 13 M ap ia  1 908 .
IIpe/i,M eT n if lu p n e n c T B a :
a )  K y n y B a T H , a p en /iy m a T H  i  H annaTU  

hpyH T H  TaKOBi i  dyflH H K H  b  u;ijih  B efleH H  
e u ij iB H o r o  roeno,zi;apeT B a enijiŁHHM H cn.aaM H  
cb o ix  H a e m B  b ix  x o c e H ;

6 )  ypHĄJKyBaTH eKJiaflH (itaTaBH H H ) 
Hapa/i;iB r o c n o f la p c K H x , HaB03iB, afnaca, Ha- 
ciHH i h h h h x  3e m ie n ji0fliB fcim cbo1x  u ^ e -  
n iB  Ta b i x  x o c e H ;

b) npoB aflH T H  /{Jul cB o'ix  'U ieriiB  Top-
cpeflCTBaMH noiKHBH i Y iptĄ iieTairjr 

nOTpiÓHHMH ĄjjA ftCiMaElHOrO i pklŁHHUOrO
rocnoĄ apcT B a, Ta flJM p e iie e jia  i rrpoMRCJiy 
c b o !x  u j ie H ie  ;

r )  3aHMaTH e s  nepeTBopioBaHeM n p o - 
ĄyKriB roeno^apcK H X  cb o ix  n a e m B  i npo fla - 
aceio BHTBopiB cbo Ix  H.neHiB;

T) n p n n iia T H  K a n iT a a a  ą o  o ń o p o T y  3a 
yc.io B .ieH H M  onpon;eH T O B aH eM ;

fl) jĄijinTB. jfflm  cboim HJieHaii Ąeme- 
b h x  i npHCTynHHx h o 3 h h o k  Ha n i^ n eceH e  
i'x rocno flapcT B a ańo  npoM H eny.

H a e  T p eB a H H : H eofń te/K eH H ń .
y n p a B a :  I Ip o K in  M o c to b h h , u;, k . n p o - 

(j)ecop riM Ha3HHJiBHHH b K o .iom hI, h k o  c n p a -  
b h h k ,  L i l k o  ^ K y in m p , ro en o Ą ap  b C onoB i, 
h k o  K acaep , Llocycj) TapHOBeujCHH, ro c n o f la p  
b C onoB i, h k o  KHHroBOĄen;b.

I l i ^ n a c  ifiipMH: ( I I .  <3>.): JL ip aB a  fJy^e 
m /yiH cyB aTH  CTOBapmneHe b to h  cn o c iń , m,o 
n p n  i|)ipMi eTOBapHmeHH yM icgem  ń y ^ y T b  
n i^ n H c n  a box  nn em B  ynpaB H  i ce  e y c n i-  
B6M BaaCHOCTH 3060BH3aHb CTOBapHineHH.

O ro jio m eH H : O ro n o m eH e p iu H o ro  3BiTy, 
paxyH KO Boro saiiKHeHH i 6LiHHcy HaeTynH Tb 
BH«ziosKeH6M T oroac ą o n e p e rn H /iy  b jiŁOKajiH 
cTOBapHmeHH b peUHHn,H Ha BiciM (8) a h Ib  
nepe/i; 3arantH H M H  sóopaMM.

OnoBicgeHH c k .t h k u h h  3ara jib H H x  360- 
piB i BHJiosiceHH ^0 n e p e r.M Ą y  p iu H o ro  3BiTy, 
paxyH K iB  i óijiH Hey ^o ico n y e  c h  h o  m h c jih  
§ 4 6  cTaTyTa, Ta 6y^;e n i^ im ey B aH e  b  c e ń  
cn o c iń , in,o n p a  (JipMi cTO B apam enH  noJio- 
acHTŁ CBo'i niflnHCH rojiOBa, srjiHĄHO 3acT yn- 
HHK ronoB H  Ha.Ą3Hpaiouoi PaĄH i ceKpeTap 
s r m jH O  / i;b o x  UJieHie yupaB H , Bi^noBi^HO 
AO c e ro , KOTpań 3 c h x  opkaH is CTOBapa- 
meHH eKjiHKye B aran im i sb o p n .

BcHKi HHini o n o B iin en n  i 3aBiAOiuieHH
flo uneHiB CTOBapHmeHH b h x o a h tb  b Ią  y n p a ­
BH, fiy ^ y iB  niflH H cyB am  enocoóoM  noAaHHM 
B § 32  c e ro  c r a T y ra ,  Ta óyAyTB n o n im y m an i 
Ha npH 3H aueH iń Ha ce  rra6nHn;H Ha ńyAHHKy 
(nBOKann) CTOBapnmeHH, ańo  b o a h ih  3 nBBiB- 
c k h h  u a c o n n c e ń , HKy 03HauHTB Ha,a;3Hpai0Ha 
P a ^ a  f§  4 4  c t . ) .

u n em B  bh h o ch tb  5 Kop., hhcjio  
yAiniB e HeońMeaceHe.

D iflB iu an B H ieT B  a °  n o A B iń H o i b h c o t h

y # n y .
^(aT a BHHcy : 28  M apra  1 9 08 .

U/, k . C y fl oKpyacHHń h k o  ToprosenB EH U , 
B i ^ i n  I I .

KonoMHH, flHfl 28  n a p r a  1 9 08 .

Doniesienia prywatne.
i f  | i r i M m  Rf f i l  ff® A f  M  w 85-®35?" od i m a ja  1008 S5 lia l.  gę a egisemlara:
K I I H T r H  K I  II I" 98 l l n l  W ® p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  —  O M -w n y
n u n  i  t n  O U L C U U W  I  STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż mmmi 9.

Do nal>ycfia we wszystkich księgarniach i trafike-h.

Radl j o c i ą p i  kpleioiycli oDoiiązujacy i dniem 1 m 1908 r. (Czas środKoio-earopelsKi).
P o c iąg

posp. | osob.
przych. o g.

12-20

2-30

5-40
5-50

>■55

1-30

2-05 

2-15

7-10
7-20
7-25

7-29
8-00 
8-07 
8-26

9-50

10-20
10-30
11-43

1200

12-40 
1-10

2 ’00

3-50

4-50
5-00 
5-45

5-40

5-57

8-40

9-10

9-30

9-50

10-05

10-30

1100

Ź >  O  J L | W  o  W  8b
Na dworzec główny:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kbrosmezo, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Kze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P ragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Jtawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołdmyi, Żydaezowa, Potutor, Kćirozmezó. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Ilusiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Ńowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki. Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husi:A).-ą, Twania pustego, Skały, Kouyezyniee., 
'Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Ńowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

P o c iąg
posp. osob.
odch. o g-

12-45

2-50 i

3-50

—
6-00
6-10

—
6-14
6-20

— 6-40

8-25

G-58
7-30

— 8-40

— 9-05

9-10 —

— 9-35

— 10-40

2-16
1105

2-33 -  I

2-45

2-25
2-40

— 3-30
400

| =
6'0iJ
612

-

7-00

6-30 8 
6-42 B

— 7 1 0 1 
7-35

— 7-45
10-38

— 10-4-5

— 11-10

~1
11-15 

11-25 9

Z e  Ł  "MF O  "HiT 
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła. Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, ITu- 

siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od J5 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipca). 

do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kiirósinozii, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Katusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa. Ro- 
Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­

szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pi.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, S.noka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyro >:a, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza. -
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Bobina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałutra. 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, K arlsbadu, Bo 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadirj. Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

e.y, Ńowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 8T5 rano 8-20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz, kat. 3.27 po południu i 9-35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3-27 po połud., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta L45 po 
poł., (od 1 lipca do 31 sierpnia codziennie 8-15 rano, 3-27 i 5 30 po 
poł., 8-20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10-05 przed połud. 
i 1-46 po południu.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 pc połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9-58 
wieczór.

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7 20 rano, 3-45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i So4 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 230 i 3'45 po poł., 8-34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7 21 rano, 2-30, 
3-45 i 5'50 po poł., 8-34 wieczór, w niedziele i  rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn... 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k 
święta) 1'35 po połudn.

Do Szezerea 10-35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 215 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat 
święta).

Na dworzec „Podzamcze44:

2-00

7-01
11-40

5-15

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

raża. .
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

231

6-35

11-02

J — 8 u s i  
11-32 a

10-12 j Podwołoczysk,! (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.L

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoc-zysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­

tyna, Ozortkowa, Grzymałowa.
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niee, Zaleszczyk, Hiisiatynaj ' Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czor*kowa.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U W A G A : Pora nocna oznaczona jest ramkami. —- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
z biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Inforinaeyc zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela_ biuro informacyjne 

k. kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie ‘ od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i śwj.da zaś od godziny
w
e. k. kolei państwowych 
8 rano do 12 w południe.

„Gazeta Lwowska" Nr. 112 z dnia 15 maja 1908.
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DONIESIENIEi

Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO-
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej/'

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad poiskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
am erykańskiej, skandynaw skiej, indyjskiej i w. i.

W  p o k u  1 9 0 8 - y m  d p u k o w a ć  w i ę c  b ę d z i e m y :
W ła d y s ł a w a  R e y m o n ta

99
Świetną powieść P r u sa ,

99

66

£66

S .  Ż e r o m s k i e g o  nowelę historyczną

„S

H en ry k ® , S ie n k ie w ie is ^  nowelę

„SĄD OZYRYSA"
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego.

M a r y i  K o n o p n ic k ie j  nowelę

„W  GDAŃSKU"
z i l u s t r a c y a m i  K, G ó r s k i e g o ,  

mówionych utworów nowelistycznych gabrybli Zapolskiej. | BOLESŁAW P E O S ^ ę S ć M a
Na rok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi olb*»a25Ów pierwszorzą linej wartości.

K assin i/Ierza  T e t m a j e r a

SW  TA T& A C H **
i cykl nowel.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść ox>ŝ igrixs.a>l]n.ą Hft. CSZSEKNE5G-01

M I E W O Ł M I C Y
osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany “ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila B ieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

9 9 -

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

WislAie wyjątkowe Premium „Tygodnika lilustruwanego11.
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
Strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wym tk  miasto 
propaganda 
Zryoun uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauningi 
tom ba'
iiwiedziny więźniów 

Po 45 latach
„BUCN - REW0LUCY0NISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukcyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymają „DUCHA - KE- 
WOLUOYONIŚTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IY. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie D A R M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA** 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTROWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 k o r . 8 0  h a l.

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawia i 7 serya ;8 tomów kor. 7*10 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

Prenumeratę a© L w «w », Galicy! i Bukowiny prssyjmuiją:

Słow na timhim „TYGODNIU ILUSTROWANEGO" 18 Lwowie, Pasaż Mrnm 9.
( ] B iw x » o  i  O g ł o s z e ń  S o k o ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO** razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCE-REWOLUCYONISTA**.

T . K w a r ta ln ie ........................... kor. 6*80 w (ła licy i i  Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiaaia półrocznych kom -
Wfi I WHWlfi' Półrocznie  „ 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów sTygodnika* w cenie kor. 3*20; na opakowa­
li U UnUniUi Bocznie....................................   27*20 pocztową E o e z s ie ...................... „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis; Główna ekspadycya „Tygodnika*1 we Lwowie. Tasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).



Zl. 17.257/908.

Lieferungs-Ausschreibung.
L. 17.257/908. (8991)

Rozpisanie dostawy.
Zur Deckuńg des Bedarfes auf den Linien de: k. k. Staatsbahndirektion Lemberg 

fur das Jahr 1909 wird die Lieferung von 40 Tonn Viirfelkoks fur Schmiedezweck (Gas- 
koks) in der Korngrosse von 20—50 m/m und 100 Tmn Gross Stiick Koks fur Schmelz- 
zwecke (Iliittenkoks) in der Korngrosse iiber 100 n/m, ferner 1000 fo n n  gewasehene 
Schmiedekohle in der Korngrosse von 5 —15 m/m im Offertwege vergeben.

Die Abgabe des Offertes hat sich entweder aufdas ganze Lieferquantum oder bios 
auf einen Teil desselben zu beziehen.

In Abiinderung der Bestimmung der besonderen Bedingnisse ist bloss ein 15°/0 
mehr oder minder Quantum zu liefern.

Die Preise sind franko Waggon eine Station d*r k. k. osterr. Staatsbahnen inklus. 
aller Spesen zu notieren.

Die Offertformularien sind ebenso wie die allgeneinen und besonderen Lieferungs- 
bedingnisse bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion (Bureau fur den W erkstatten 
und Zugforderungs-Dienst) zu beheben, oder gegen Esendung des Porto zu beziehen.

Das mit einer 1 Krone Stempelmarke auf jeden Bogen versehene und in allen Tei- 
len vollstandig ausgefiillte und unterfertigte Offert :st sarnt Bedingnissen bis langstens 
15 Juni 1. J. Mittags 12 Uhr gesiegelt und mit der lu fsch rift: „Offert flir die Lieferun- 
gen von Brennmateriale" bezeichnet, bei der k. k. Siaatsbahn-Direktion in Lemberg ein- 
zurdchen.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerten findet am 16 Juni 1. J. um 10 Uhr Vor- 
mittags statt und wird den Offerenten freigestellt deiselben beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei die Offerten ganz, teilweise 
oder gar nicht zu berucksichtigen.

Mit dem eingereichten Anbote bleiben die Ofieienten 6 Wochen vom Schlusstermine 
der Offerteinreiehung gerechnet im Worte.

Offerte, welche naeh dem obigen Termine eiagebracht werden, oder den Bestiin- 
mungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen sollten bleiben unberiicksichtigt.

I i .  k< S t s a t s b a l i n - D i r e k t i o n .
Lemberg, am 15 Mai 1908.

Niniejszem rozpisuje się dostawę 40 ton koksu pogazowego dla celów kuźniczych 
o wielkość ziarna 20—50 m/m i 100 ton koksu grubego do topienia metalu wielkości 
ziarna ponad 100 m/m, wreszcie 1000 ton węgla kowalskiego płukanego wielkości ziarna
5—15 m/m na rok 1909.

Wniesiona oferta opiewać może na całą ilość rozpisaną lub na część tejże.
Postanowienia szczegółowych rachunków dostawy zmienia się o tyle, iż należy do­

stawić mniej lub więcej 15°/0.
Ceny mają być podane opłatnie we wagonie w jakiejkolwiek stacyi kolei państwo­

wych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.
Formularze ofert wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostaw otrzymać mo­

żna u podpisanej Dyrekcyi w biurze dla spraw warstatowych i woźnictwa, albo listownie 
za opłatą porta pocztowego.

Oferty ściśle podług wspomnianego wzoru sporządzone, podpisane i we wszystkich 
częściach tegoż wypełnione, marką na 1 kor. na każdym arkuszu ostemplowane i zaopa­
trzone napisem: „Oferta na dostawę materyału opałowego" należy wnosić wraz z warun­
kami do podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej najdalej do 15 czerwca b. r. do go­
dziny 12 w południe.

Otwarcie ofert, przy którem oferenci mogą być obeeni, nastąpi dnia 16 czerwca b. r. 
o godzinie 10 przed południem.

Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzględnienia ofert w całości 
lub częściowo, albo też ich zupełnego nieuwzględnienia.

Wniesione oferty obowiązują oferujących przez 6 tygodni, licząc od dnia przezna­
czonego do ostatecznego składania ofert.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym, lub nie odpowiadające ogłoszonym wa­
runkom dostawy nie będą uwzględnione.

C. k, © jrek cy a  kolei państwowych.
Lwów, dnia 15 maja 1908.

M. k. osterreichische Stsr.atabtthu.etsu
Nr. 78.406.

LieferungsaEsschreibimg.
(4856)

Die k. k. Nordbabndirektion vergibt ihren Bedarf an 
3.000 Tonnen Gaskohle,
2.100 Tonnen Schmiedkohle und

50.000 Tonnen Hausbrandkohle 
fur das Jah r 1909.

Die zur Anbotstellung zu beniitzenden Offertformulare, sowie die allgemeinen und 
besonderen Lieferungsbedingnisse kónnen ab 15 Mai ds. J. vom Bureau IY./2 der k. k. 
Nordbahndirektion in Wien (II. N ordbahnstrasse Nr. 50) bezogen wer.den.

Die Anbote sind per Bogen mit einem Ein-Kronen-Stempel versehen, geschlossen 
und gesiegelt, mit der A ufschrift: „Offert auf Kohle“ bis spśLtestens 15 Juni ds. J. 12 
Uhr mittags beiin Einreichungs-Protokoile der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. 
Nordbahnstrasse 50) einzubringen.

Die kommissionelle Eróifnung der Anbote findet am 16 Juni ds, J. 10 U hr vor- 
m ittags bei der Abteiiung IY. der k. k. NordbahndirekJj|to. statt.

Die Anhotsteller' haben das Becht, der Eroffnung der Anbote personlich beizu­
wohnen.

Es steht der k. k. Nordbahndirektion frei, die Anbote TJfezfiglie.h der g-anzen anffe- 
botenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.

Yerspłitet eingebrac-hte Anbote oder solche, welche den B edingungen der Ausschrei­
bung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Die Anbotsteller bleiben mit ihren Anboten durch 6 Wochen vom Schlusstermine 
der Offert-Einreichung an gerechnet im Worte.

Yon dem Erlage eines Yadiums wird abgesehen.
W ien, im Mai 1908.

Die k. Nordtoahndirefetion.

S  ©JKiastowe Jiuro © ® ® ®
|  c. k. anstr. Kolei państwowych wc £wowie

q & < 9 < 3 & ® < 9  &  f a s a ż  I ja u s m a n a  9 .

. W y d ą j e :

B H J S T S T  K U S T A W IA Ł S T K  (Fahrscheinhefty) kotubino- 
wane-okrężno (Rundreise) i powretish do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 

tg 90 i 820 dni.
8  B I M S T l f  K A B T D 1 '©  W  ®  zwyWe do wszystkich sUcyj 
I I  w kraju i zagranicą.
»  M a  o b e e i ty  « e so »  poleca się zeszyły jazdy powrotne z odpo- 
~  wiednira opustem do wszystkich miejscowości południowych jak :
P  Biaritz, Fiuma (Abbazyi), Wenscyi (Lido), Triestu, Caprl, Bie­
l i  apoks, Nizzei, Ftorencyi, Rzymss etc.
8  Do Karlsbadu, Wrocławia, Brudna, Lipska, Berlina, Brepy, Haw- 
W burga, Paryla z ważnością $0, 90 i 120 dni

$9 WUinia z yaisa ic lą  60 Hi.
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników,
| |  Zamówione bilety n* prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
te  lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamów-eniu biletu zestewialnego należy nadesłać 4 koron $$ 
H  sadatku i podać dsieó od którego bilet ma być ważnym. #

m m m m m m m m  m m m m m m ®  * * * * * * * * * *

F I Ł I F  F O  S C H I N G E R
"bron.! 

w  Feriach (K a ry n t j a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

C. k, Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 26.101/4

Rozpisanie dostawy.
(4257)

Rozdanie dostawy drobnoziarnistego węgla kuźniczego około 680 ton i 160 ton koksu 
dla robót kowalskich, potrzebnych w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1909 na­
stąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowe: , , , .

Ogólno w a ru n k i d o o U w d k o '  ó #  formularze ofert można otrzymać w Dyrekcyi
c. k. kolei państwowych w S ta iS P ^ow M , wżględnie mogą być takowe za złożeniem na-
leżytości pocztowej na żądanie p tzesłane.\

Oferty wystawione na przepisanych Kąriumarzach wraz z załącznikami odpowiednio 
ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę węgla kuźniczego 
i koksu" należy w l D ść  do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie najpó­
źn iej do 12 godziny w południc dnia 15 czerw ca 1908.

Ceny należy pod&ć franko wagon jednej ze stacyj c. k. kolei państwowych.
Dostawę powyższego węgla należy wykonać w czasie od 1 stycznia do końca gru­

dnia 1909, w miarę zapotrzebowania, na podstawie częściowych zamówień.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądź to

na całą rozpisaną ilość, bądź tylko na część oferowanego materyału, jak niemniej prawo 
zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego terminu lub takowe, które warun­
kom wyżej podanym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W Stanisławowie, w maju 1908.
(

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 

C. k. anstryackie koleje państwowe.
L. 14913/IY.

Rozpisanie dostawy.
(4219)

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza rozdać w drodze ofert do­
stawę następujących materyałów na rok 1909 a mianowicie:

550 ton drobnoziarnistego węgla kowalskiego;
60 ton prima koksu dla celów ludwisarskich w kawałkach po nad 100 m i­

limetrów i
koksu kostkowego dla celów kowalskich.

,t zamierza podjąć dostawę kilkuletnią, to należy to specyalnie w ofer-Jeżeli 
cie wyszcze;_ 

Reflekt 
W ofer 

czy węgle płi 
Ogólne 

kolei państwo 
Oferty 
Podpisa: 

części oferow' 
Oferty 

życie ostempl

tylko na drobnoziarniste węgle kowalskie.
a być podana wielkość ziarn, szyb z którego węgiel pochodzi, oraz 
lub niepłukane. Przy koksie należy podać tegoż pochodzenie, 

zegółowe warunki dostawy można otrzymać w każdej c. k. Dyrekcyi 
, natomiast formularze ofertowe tylko u podpisanej e. k. Dyrekcyi. 
opiewać na całe ilości lub na części rozpisanych materyałów. 

k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia całej ilości lub tylko 
fych materyałów lub całkowitego nieuwzględnienia oferty, 
pisane na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami nale­
wanymi, zapieczętowane i zaopatrzone na kopercie napisem: „Oferta na 

dostawę węgla kowalskiego i koksu" należy wnieść najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. 
do godziny 12 w południe do dziennika podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie.

Cenę tak węgla jak i koksu należy podać franko wagon jednej ze stacyi c. k. ko­
lei państwowych a nadto wyszczególnić cenę węgla w kopalni, a koksu w miejscu fa- 
brykacyi, oraz koszta przewozu i ewentualną refakcyę

Wniesione oferty obowiązują przez 6 tygodni, licząc od ostatecznego terminu skła­
dania ofert, t. j. od dnia 15 czerwca b. r.

Oferty wniesione po przepisanym terminie lub nie odpowiadające dokładnie warun­
kom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

Kraków, w maju 1908.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
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Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robó t — Kosztorysy bezpłatnie..
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od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

s i e m i t i i m
Król. Galicyi i Lodomeryi

■ w r a z

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r o k

1 0 0 8
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
L 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za  frach tem ) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal Szematyzmu za zaliczką

n io  w y o y t a  uip.

A f

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
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SMOŁA DESTYLOWANA: ‘f

LWÓW, UL. SW.JARCiNA L. 2 9 .

JYGiADACHflW

y « l J Ę f e ^ F U H B A M £ N T Ó ^ 4 ^ 1  bo dachów i DR2EWA  w

ASFALT DO flS U S Ż M l
Z A W IL G O C O N Y C H  Ś C I A N  
MI5ZC2Y GRZYBEK DRZEWNY

BUDYNKACH.

Z arząd  dóbr Sądow a W isznia sprzedaje 
i i p a r a g i .

4y2 kg. z przesyłką €5 k o n .

W y s l e w M
z  najlepszych herbat pół klgr. 2 kor 

60 hal. i S kor 20 hal. 
poleca handel herbaty  i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,

Za dostarczenie

„ G a z e t y  L w o w sk ie j“  l^r. 88

P asaż  H a u sm a n a
p ł a c i  p o  l i a l *

____________________

P p z e s t p o g a  J f t .a r j i ,rV?r. Jjjg^niom  podaję do wiadomości, ż« 
hygiemczae, praktyczne i ujaie W ózk i dla' d z ie c i wyrabia jedyna 
w kraju moja fabryk. vt a>dw^aft?,ona zL>tym medalem na wystawie hv£-ie-

n ic z n e j ,

A. Rosiewicz Lwów, wL Batorego 12,
Z F a /b r s r j& a ,  m e b l i  T o a m . T o u . s c - w j r c ł i ,  ł c  r . s . z y  

p c d r ó ż n y c h .  i  w ó z k ó w  d l a  d z i e c i .
Ceny fabryczne. Ilustrow ane cenn ik i franco.

KKSJJ4535PL U B I E N .
Mai zflroiowo-KąpiBlowy i Wojalmai w joWizn Lwowa,

Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą ze znakomitym skutkiem : Gościec czyli reumatyzm stawowy 
jakoteż mięśniowy, pnę (artretyzm), Wypociny pozapalng, tak dnowe, jakoteż reumatyczne, Obrzęki po zła­
maniach i zwichnięciach, Choroby nerwowe ja k : nerwobóle (Isehios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szcze­
gólnie zapalenia stawów i okostnej na tle skrofulieznem. Choroby kobiece szczególnie białe upławy, Cho­
roby skórne, kiłę w późniejszych stadyach, po nadużyciu rtęci. Pora kąpielowa trwa od i  maja do’ końca 
września, jest podzielona na trzy sezony, rodki lecznicze w Lubieniu : Kąpiele siarczane, kąpiele borowi­
nowe, kąpiele z C CL ala Nauheim, kąpiele Igliwiowe, masaż, elektryka, dieta i gimnastyka, a ‘dla letników 
kąpiele rzeczne w Wereszycy. Zakład posiada centralnie ogrzane łazienki i opalone mieszkania. Cena mie­
szkań: od 1 kor. 20 hal. do 4 kor. 60 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 2o hal. do 2 kor., a borowinowe 
po 3 kor. Dla biednych w I. i III. sezonie znaczne opusty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. W miejscu 
dwóch lekarzy, apteka, staeya kolejowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie dobra

i niedroga restauraeya.

Lekarz zakładowy Dr.  K s a w e r y  Gbmircski.
W s z e l k i c h  o b j a ś n i e ń  *adizl<alEi o d w o t o ą  p>oosst£$,

Dyrekcya zakładu kąpielowego.

Specyaliiy Puperfosfat

Pod kartofle
poleca

P ierw sze Galie. Tow arzystw o akcyjne 
dla przem ysłu chemicznego

we Lwowie, Akadem icka 1. 8.

STACYA KOLEI: MUSZYNA• KRYNICA. 
Ze LWOWA 11 godzin jazdy 
Z KRAKOWA 6 godzin jazdy 

Z BUDAPESZTU 9 godzin jazcy.

POCZTA (3 razy dziennie) i urząd telegra­
ficzny w miejscu.

-A- F T E  TH -2A~

c. i Mai zflroiowy w Galicyi. (2862 8 - 5 )

W Karpatach 600 m. n. p. m. od stacyi kolejowej godzina bitej drogi. Na stacyi 
wygodne powozy.

Środki lecznicze: Zdroje: „Zdrój główny" i „Słotwinka" bardzo silnej szczawy wa­
pienno i magneziowo-sodowo-żelazistej. Kąpiele m ineralne bardzo obfite w kwas węglowy 
wolny, metodą Schwartza ogrzewane (w r. 1907 wydano 80.592).

Wskazania lecznicze: Niedokrewność, osłabienie nerwowe, błędnica, przewlekły nieżyt 
pęcherza, choroby serca i naczyń krwionośnych etc.

Nader skuteczne kąpiele borowinowe we wszystkich chorobach kobiecych, przy reu­
matyzmie, w sprawach wysiękowych, obrzękach, wątroby etc. (W r. 1907 wydano 23.798). 
Skarbowy zakład hydropatyczny pod kierunkiem specyalisty dr. Ebersa. (W r. 1907 wy­
dano 15.316).

Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. Kąpiele rzeczne, parowe, elektryczne, 
słoneczne, mięsienie. Klimat wzmacniający podąlpejski. Leczenie terenowe. Wody mine­
ralne miejscowe i wszelkie •-Jjk^^iiczne. Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Lekarz zakła­
dowy Dr. Ifopff z Krakowa, «tale cały sezon. Nadto 16 lekarzy ' wolno praktykujących. 
Mieszkania: przeszło 1700 pokoi z całkowitym komfortom urządzonych w cenie od 1 K. 
20 h. dziennie z wyż.

raouj. zurojowy. Wypożyczalnia książek. Restauracye. Pensjonaty prywatne, hotele, 
cukiernie. Kościół katolicki. Cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dyrektor Adam Wroński). 
Stały teatr, koncorta, odczyty, bale. Rozległy park szpilkowy, około 100 morgów obszaru. 
Wodociągi wody źródlanej słodkiej z gór sprowadzonej. Frekwencya w r. 1907 przeszło 
8000 osób. Sezon od 15 maja do 10 października.

_ W lipcu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg. Rozsyłka wód mineralnych 
krynickich od kwietnia do listopada. Składy we wszystkich większych miastach w kraju 
i zagranicą. Taksa kuracyjna od 6 do 20 koron. Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, 
broszury i prospekta rozseła.

C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.
BI&F3
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S A I f A L  M I D Y
P “ MIDY, aptekarza w P aryżu  

U P O W A Ż N I O N K  W  B O S S Y I  

Essencya San talu zawarta w Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie yrydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrab iań , /*  N  
w ym agać stępia jak  dołączony obok w  kolorze 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. v  J  
Skład w  głównych aptekach.

w aptekach pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. W  Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

^  Ma w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

STYCZNE, nXUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawy w miejscu lub wysyłką na
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - .................

|g :$ jg i£ p  i i t a i k w  I o g ło s ili St. S o k o ł o w s k i e g o
W 1- .....................— SfYwsBnsKr ir.itóasrs i t t as ss afe ... ——  Z

I
t .

I r w # w 7 W m m ź  iSftmsiffl.affii.sBŁ •

Bzenia dc mzysikich pism n a j t a n i e j .

7i drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


